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GAZETA LWOWSKA
rocznie . . . .  
półrocznie  . . .

W Niemczech

P r e n u m e r a t a .
za  m i e j s e o iv a:

32 K i ć w ierć ro c zn ie  8 K —  h. rocznie  .
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie.

m i e j  s c o wa :
24 K I ćw ierćro cznie  . . 8 K 
12 K I miesięcznio. . . 2 K

3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„P rzew odn ik  n a ukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, iśórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otw artt wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi N r. 88.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
czerwca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Stefana lir. U o b r o w s k i e g o ,  właści­
ciela dóbr ziemskich w Andrychowie, na 
prezesa, a Ludwika C h r z ą s z c z a ,  właści­
ciela dóbr ziemskich w Graboszycach, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Wado­
wicach.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lutów, lii  cscrutcn.

Rada państwa..
Z Izby posłów.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby po­
słów w dalszym ciągu dyskusyi nad1 planem 
finansowym przemawiał po p. K a l i n i e  p. 
G as  s e r  poczem obrady przerwano i ukoń­
czono dyskusje nad wnioskiem nagłym p. 
Krcssla w sprawie zniesienia podatku od 
mięsa.

W głosowaniu uznano nagłość wniosku 
i wniosek odesłano do komisyi podatkowej.

Obrady nad nagłym wnioskiem p. S t a r ­

k a  w sprawie pcrmancncyi komisyi dla u- 
bezpieczenia społecznego nie odbyły się z po­
wodu bezprzedmiotowości wniosku.

Wśród zgłoszonych wniosków znajduje 
się wniosek p. O l e ś n i c k i e g o  w sprawie 
znieważenia pewnego artylerzysty.

Dziś o godz. 11 przed południem dal­
szy ciąg obrad.

Z konwentu seniorów.
Konwent seniorów na wezorajszem po­

siedzeniu postanowił, by możliwie szybko 
ukończyć dyskusyę nad planem finansowym 
i przejść do dyskusyi nad prowizoryum budże- 
towem i prowizorycznym regulaminem, a na­
stępnie tylko takie sprawy wziąć na porzą­
dek obrad Izby, co do których, po zasiągnię- 
ciu należytych informacyj przez Prezydenta, 
byłoby rzeczą pewną, że nie natkną się one 
na żadne przeszkody.

Od jutra posiedzenia zaczynać się będą 
o godz. 10 przed południem.

W środę lub czwartek następnego ty­
godnia zbierze się znów konwent seniorów 
na naradę w sprawie sesyi lipcowej.

Z kom isyi budżetowej.
Komisya budżetowa na wezorajszem 

jiosiedzeniu ukończyła obrady nad prowizo­
ryum budżetowein.

Na wezorajszem posiedzeniu w szeregu 
wniesionych rezolucyj znajdowała się, rezolu­
c ja  p. I) n i e s t r z a ń s ki e g o w sprawie 
obsadzenia trzech nadzwyczajnych katedr w 
Uniwersytecie lwowskim siłami nauczyciei- 
skiemi ruskiemi.

P. W a s s i l k o  wskazał, że dwa głó­
wne żądania Ukraińców, a mianowicie utwo­
rzenie samoistnego Uniwertytetu ruskiego 
we Lwowie i uprawnione pretensye do wpły­
wu na administracye. krajową w Galicyi nie

zostały spełnione. Rusini trwają przy iunctim 
między zniesieniem najniższych klas podatku 
domowo-klasowego a planem finansowym.

Dalej omawiał p. Wassilko sprawę Re­
dlą i krytykował rzekomą nieścisłość odpo­
wiedzi P. Ministra obr. kr. na interpelacyę.

Komisya przyjęła prowizoryum budże­
towe na II. półrocze 1913 zgodnie z przed­
łożeniem rządowem. 27 głosami przeciwko 
19 odrzucono wnioski w sprawie wstawienia 
odpowiednich sum, celem natychmiastowego 
przeprowadzenia pragmatyki służbowej i raa- 
teryalnej poprawy losu kolejarzy.

Następnie p. S t ó l z l  uczynił rezolucyę 
w sprawie postawienia w hali parlamentu 
biustu Min. Dunajewskiego.

P. D i a m a n d  w sprostowaniu fakty- 
cznem zwrócił się przeciw argumentom p. 
Merkla i P. Min. Zaleskiego, którzy wystę­
powali przeciw jego wnioskowi i twierdził, 
że przez stworzenie iunctim między planem 
finansowym a pragmatyką służbową stwo­
rzono zamieszanie. Iunctim  ma charakter nie 
budżetowy, ale polityczny. Skoro P. Minister 
twierdził, że przekroczenie budżetowe, wyno­
szące 60 milionów, to tylko 2 prc. budżetu, 
to obecnie przez podwyżkę wydatków o 0-5 
prc. nie wprowadzi się w niem istotnej 
zmiany. W tak elastycznym sposobie budże­
towania znajdzie się miejsce na ten wyda­
tek dla urzędników. Mówca wskazał, że twier­
dzenie p. Rosnera, jakoby P. Minister skar­
bu był zwolennikiem reformy wyborczej, jest 
nieprawdziwe i popierał wkońcu swój wnio­
sek o zniesienie bonifikacyj gorzelnianych.

Wniosek p. K o l i s c h e r a  w sprawie 
wyboru subkomitetu dla zbadania sprawozda­
nia rządowego o uregulowaniu służby połu­
dniowo-amerykańskiej, przyjęto.

Wnioski pp. B u d z y n o w s k i e g o  i 
V e r s t o v ś e k a  o przejście nad prowizoryum

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

do porządku obrad odrzucono i przyjęto ustęp
I. § 1 prowizoryum.

Wniosek p. T o m a s z e k  a o wstawienie 
w budżet wydatków 17 milionów na popra­
wę doli kolejarzy odrzucono.

Podobnie odrzucono wniosek p. Ne me -  
ca i wniosek p. V a c k a  o poprawę doli 
pocztowców.

Wniosek p. C h o ć  a o przeprowadzenie 
pragmatyki z docłiodów bieżących odrzucono 
25 głosami przeciw 22.

Odrzucono dalej wniosek p. D i a m a n -  
d a  o zniesienie bonifikacyj rolniczych i ulg 
podatkowych dla gorzelń rolniczych i o prze­
znaczenie tych sum na poprawę płac nauczy­
cielskich, poczem przyjęto ustęp II. § 1 
przedłożenia w myśl projektu rządowego.

Odrzucono również wniosek p. M a- 
s t a l k i  o przeznaczenie zaoszczędzonych z in- 
westycyj kolejowych sum na inwestycje te ­
lefoniczne w wysokości 30 milionów, tak 
samo wniosek p. F r i e d m a n a  o zaciągnię­
cie pożyczki na ten cel w kwocie 14 mi­
lionów.

Odrzucono wniosek p. D i a m a n d  a o 
wstawienie w bif!3żet 20 milionów na prze­
prowadzenie poprawy bytu urzędników, urzę­
dników kontraktowych, pocztowców i robo­
tników państwowych 26 głosami przeciw 20.

Resztę przedłożenia rządowego przyjęto 
bez zmiany.

Rezolucye inne częściowo przyjęto, czę­
ściowo zaś przekazano je Rządowi do zbada­
nia. Sprawozdawcą na Izbę wybrano p. Stein- 
wendera.

P. S t ó l z l  wyraził podziękowanie za 
trudy przewodniczącemu p. G e r m a n o w i  i 
referentowi p. S t e i n w e n d e r o w i , co przy­
jęto oklaskami do wiadomości.

Posiedzenie zamknięto po godzinie 12 
w nocy.

1)

EPIGONI HRABIEGO REDUXA,
(Z drugiej seryi „Oryginałów'1).

Pierwsza połowa ubiegłego stulecia roz­
brzmiewała konceptami dziwaka w wielkim 
stylu, Rediua - Marcliockiego. Zapewne nie 
wszystkie pn>wincyc dawnej Rzeczypospolitej 
znały słynnego hrabiego, u wschodniej je­
dnak jej ściany, het gdzieś po brzegi mo­
rza Ozarnego, głośne ono było i niezwykle 
popularne.

Pełen fantazyi szlachcic polski, na poły 
udzielny jakiś książę w swojej Mińkowszczy- 
znio, na poły arcykapłan, prowadził zaciętą 
walkę z biskupem kamienieckim i z naczel­
nikami władzy administracyjno - politycznej, 
hamującymi zbyt oryginalne jego zapędy w 
„Kościele" inińkowieckim i w „państwie" miń- 
kowieckiem.

Jako arcykapłan wygłaszał hrabia Re- 
dux kazania do ludu, naszpikowane obficie 
wyjątkami z klasycznych autorów, obchodził 
uroczyście stworzone przez siebie święta; 
jako pan Mińkowszczyzny, usamowolnił wło­
ścian, założył w brudnej mieścinie drukarnię, 
nadał temu sławetnemu grodowi specyalne 
prawa i przywileje, wprowadził własne sądo­
wnictwo, własne papiery stemplowe, nabył 
nad brzegami morza Ozarnego olbrzymie 
pustki na miejsce wygnania dla krnąbrnych 
swoich poddanych, słow em : w dziwacznej 
nieraz formie wprowadzał zmiany, świadczą- 

?i ^°k'*,riiG o szlachetnych intencyaeh 
n/h?- k°wego na owe czasy człowieka, iż zu- 
, - le_ s™szuie doczekał się on popularyza- 
Grnzi?'0? 0 n/ r/'wiska w powieści Sylwestra 
dr. AktonTego8 jCZa *  szkicach historycznych

msanfim*r\Zae- zaPewne były owe słupy z na- 
państw a” Raruca Państwa Mińkowieckiego od 
£ c  ła iazrD°Tyj?kieg0‘‘ ! bałwochwalstwem  
S j  i i w o t dn»  w Powłóczy­
łem  w rece J„ a w 8Pocyalnym pastora-
podczas u ro czy ste j ohm, v,°Z16.y obchodu św ięta Oerery ;

uśmiech ironiczny wywoływały wyroki pa- 
tryarchalnego sądu, w którym zasiadali przed­
stawiciele wszystkich stanów pod przewodni­
ctwem hrabiego, lub podania i prośby wno­
szone na specyainych papierach stemplowych, 
ale z drugiej strony pobijały te dziwactwa 
stokrotnie dodatnie wyniki jego zamierzeń i 
czynów.

Naśladować Marcliockiego usiłowali — 
częstokroć może nawet mimowiednie — epi­
goni jego z nad brzegów: Dniestru, Zbrucza 
i Smotryeza. Żaden z nich nie dorósł co 
prawda piet swego arcymistrza, był najczę­
ściej dziwakiem bez owej przymieszki głęb­
szej myśli, która plany i zamysły Reduxa 
podciągała pod specjalną miarę; wszyscy ra­
zem natomiast tworzą barwną mozajkę, która 
i na czasy dawno przebrzmiałe i na ludzi, 
w tyle odmiennych warunkach żyć zmuszo­
nych, wysoce znamienne rzuca światło.

Kilka typów najbardziej charakterysty­
cznych poznać warto.

*
Pan Mikołaj i nieodstępny jego famu- 

lus Wincenty znali się jak dwa przysłowiowe 
łyse konie, uzupełniali się też wzajemnie do­
skonale.

Wincenty tkwił u boku swego pana od 
dawnych lat, nic więc naturalniejszego, że 
przejrzał go na wylot i z wprawą starego 
kabotyna z wędrownej trupy aktorskiej od­
grywał kapitalnie rolę włożoną na jego barki 
przez zbieg okoliczności życiowych, który 
szumnie przeznaczeniem zwykł był nazywać!

„Komcdyantów" co prawda nie oglądał 
nigdy, posiadał jednak widocznie wrodzony, 
samorzutny talent, ułatwiający mu zgodne 
współżycie z panem Mikołajem. W przeci­
wnym razie byliby się już dawno rozlecieli: 
pan — „do sasa", on — „do lasa“, dzięki 
zaś tym ukrytym zdolnościom Wincentego, 
pan Mikołaj nie wyobrażał sobie wprost mo­
żliwości przebycia pozostałej reszty przezna­
czonej mu doczesnej wędrówki bez asysty 
Wincentego, ten znowu ze swej strony od­
wdzięczał inu się wyjątkowem przywiązaniem: 
zmarniałby z kretesem, gdyby mu ktoś nie­
spodzianie zdmuchnął z przed nosa jego chle­
bodawcę.

Pan Mikołaj posiadał moc przyzwycza­

jeń, które z biegiem lat przechodziły u niego 
w manię. Nie lubił nigdy nabierać drugi raz 
na talerz z półmiska, skoro więc jaki lokaj — 
a zdarzało się to rzadko, w całej bowiem 
gubernii znano dziwactwa starego kawalera — 
stanął nad nim z półmiskiem i zachęcał do 
powtórnego nabrania smacznej, — jego zda­
niem — potrawy, mruczał pan Mikołaj ziry­
towany :

— Nie kolęduj! Nie kolęduj!
Bywały jednak przypadki — choć bez­

stronność przyznać każe, zdarzało się to raz 
na kilka lat, — że jakaś potrawa specyalnie 
go nęciła, wówczas Wincenty maszerował 
z niewzruszoną powagą po sól do kredensu, 
choć solniczka figurowała na honorowem 
miejscu wśród zastawy stołowej, a pan Mi­
kołaj szybkim krokiem śpieszył na palcach 
do bufetu, ładował na talerz upatrzony z gó­
ry kąsek i jeszcze szybciej wracał do stołu, 
gdzie spożywając z apetytem dary Boże, cze­
kał już spokojnie powrotu wiernego sługi.

Pewnego dnia niedomagającego W in­
centego zastąpił nieświadomy wszelkich taj­
ników służby Piotr. Jakby na złość kucharz 
zaprodukował przepyszne kotlety : panu Mi­
kołajowi ślinka idzie do ust, a „ten cymbał" 
sterczy wyprostowany przy bufecie i przera­
żony zagadkowem mruknięciem p an a : „Nie 
kolęduj! Nie kolęduj!" — do reszty stracił 
głowę.

— Piotrze, nie dałeś soli — robi wre­
szcie uwagę pan Mikołaj, zapomniawszy, że 
„cymbał ten" nie posiada talentów Wincen­
tego.

— Sól na stole — odpowiada najspo­
kojniej zagadnięty i dalej sterczy, jak w sól 
zmieniona biblijna żona Lota.

Kotlety wystygną zupełnie, o przygrze­
waniu ich mowy niema, byłaby to zbrodnńa 
nie do darowania, wypada więc za wszelką 
cenę. pozbyć się natręta z pokoju.

Nowa myśl strzela panu Mikołajowi 
błyskawicznie do g łow y:

— Piotrze, ktoś zajechał, idź naganek 
i zobacz...

— Nikt, proszę wielmożnego pana...
— Ogłuchłeś widocznie... idź, serce, 

przekonaj się naocznie...
Piotr zniknął za drzwiami, a dwa prze­

śliczne kotlety przesunęły się z półmiska na 
talerz pana Mikołaja.

— Niema nikogo — melduje Piotr, 
wracając.

— Widocznie przesłyszał mi się turkot 
kół na podjeździe — konkluduje obojętnie 
nasz dziwak, pałaszując ostatni, najsmaczniej­
szy kąsek.

Pan Mikołaj był specyalnyjn miłośni­
kiem kawy, musiał też jej codziennie rano 
wypić dwie poreye, że zaś wstydził się wła­
snego lokaja, i tutaj więc każdego dnia po­
wtarzała się od szeregu lat ta sama komedya.

Obudziwszy się, przecierał pan Mikołaj 
oczy, przeżegnał się, westchnął raz jeden i 
drugi głęboko i dzwonił na lokaja. Ten, jak­
by czekając tylko na wezwanie, zjawiał się 
bezzwłocznie we drzwiach sypialni pańskiej 
i na kominku ustawiał tace z kawą i świe- 
żemi bułeczkami.

— A jaka tam pogoda, Wincenty? — 
zadawał pan Mikołaj stale stereotypowe py­
tanie.

Wincenty odpowiadał stosownie do 
aury i pory roku, poczem pan Mikołaj koń­
czył codziennie bez jednego słowa zmiany:

— Idź, Wicusiu, za stajnie i zobacz, 
jak słońce wschodzi.

Wincenty, wiedząc doskonale, o co wła­
ściwie idzie, wracał do kredensu, a tymcza­
sem pan Mikołaj wypijał smacznie kawę, 
spożywał bułeczki, stawiał tacę z pustą fili­
żanką z powrotem na kominku i ułożywszy 
się wygodnie pod kołdrą, dzwonił ponownie 
na lokaja.

Wincenty . zjawiał się z powagą we 
drzwiach.

— No i cóż, jaka pogoda dzisiaj będzie?
— Piękna, proszę pana....
— Dobrze, dobrze, ale zapominasz o 

panu, kawci mu nie dałeś....
Lokaj zabierał tacę z kominka i wracał 

niebawem z nową porcyą kawy, którą usta­
wiał panu na szafce obok łóżka.

1 jakże bez tak pojętnego famulusa 
mógłby się był obejść pan Mikołaj. Zycie 
straciłoby dlań co najmniej pięćdziesiąt pro­
centów ze swych powabów.

(Giag dalszy nastąpi).
V M ic h a t R o lle .
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Z innych koniisy.j.

Komisya r o l n i c z a  w dalszym ciągu 
rozprawiała wczoraj nad wnioskiem o utwo­
rzenie państwowej fabryki nawozów sztu­
cznych.

W komisyi p o d a t k o w e j  p. Funk 
zajął swą mową całe posiedzenie. Następne 
dziś.

Konferencya paryska.
Powoli, bardzo powoli zmierzają po za­

warciu pokoju problemy bałkańskie ku likwi- 
dacyi. Rozjechali się delegaci stron walczą­
cych — rozjechali się po cichu, nie bez 
przygnębienia, bo z uczuciem, że zadanie im 
wyznaczone spełnili tylko do połowy. A nta­
gonizm w łonie Związku bałkańskiego zao­
strza się nieustannie i zakrawa na to, że 
wojna nie da się zażegnać inaczej, jak chy­
ba z pomocą energicznej interwencyi mo­
carstw'. Niomniejsze zaś trudności — o ezem 
dotąd nie wspomina się, — przedstawiają 
problemy, poruczone konferencyi paryskiej 
do załatwienia. Obrady jej mogą potrwać 
bardzo długo i niejedną przynieść niespo­
dziankę Nie idzie tu bowiem bynajmniej o 
samo tylko rozrachowanie się pomiędzy zwy­
cięzcami i zwyciężonym; pełnomocnicy stron 
tych, a więc mocarstwa pragną dalsze swoje 
interesy na wschodzie ubezpieczyć odpowie­
dnio. Uśmiechano się sarkastycznie, gdy p. 
Poincare nie mogąc ściągnąć „wielkiej" kon­
ferencyi pokojowej do Paryża, zadowolił się 
„małą" konferencya pokojową. Obecnie sfery 
polityczne inaczej spoglądają na tę sprawę. 
Zdaniem powszechnem ta „mała" konferen­
cya zapewnić Francyi może więcej korzyści 
dla jej stanowiska na wschodzie, niż potra­
fiłaby była to uczynić „wielka" konferencya 
pokojowa.

Rzecz jasna, że aby taki efekt osią­
gnąć, p. Pichon będzie musiał niemało oka­
zać zręczności, ale tej mu zapewne nie za­
braknie.

Upłynie jeszcze nieco czasu, zanim 
konferencya paryska dotrze do największych 
trudności. Na razie obraca się ona w kole 
kwestyj formalnych, jak np. czy uczestnikom 
wojny bałkańskiej przyznać głos uchwalają­
cy, czy też tylko doradczy. Swoją drogą na­
wet już i to pytanie może rozpętać drobną 
burzę, gdyż przyznanie prawa uchwalania 
reprezentantom czterech państw bałkańskich 
znacznie pogorszyłoby widoki Turcyi. Dalej 
wypada uregulować udział czterech zapaśni­
ków w pięciu komisyach, które zająć się ma­
ją sprawą przejęcia długu ottomańskiego. 
stworzeniem rękojmi dla wierzycieli, kwestyą 
kontraktów i pretensyami zwycięzców. Do­
piero wtedy będą mogły owe komisye przy­
stąpić do pracy.

O tein, żeby ona poszła całkiem gładko, 
nie może być mowy, a nie będzie ona mogła 
być również zupełną, pomiędzy bowiem ich 
wszystkich zadaniami zachodzi ścisły zwią­

zek polityczny. Najważniejszym punktem spor­
nym jest wymiar udziału w długu ottomań- 
skim, który przejąć mają państwa Związku 
i kwestya, czy dla skompensowania tych ze 
stanowiska europejskich wierzycieli tak wa­
żnych zobowiązań rościć sobie zechcą pre- 
tensye do wynagrodzenia wojennego. W za­
sadzie państwa bałkańskie oświadczyły goto­
wość objęcia pewnej części długu ottomań­
skiego, przypadającego na terytorya zdobyte, 
lecz zarazem zgłosiły przez usta bułgarskie­
go delegata Stanciowa pretensyę do wyna­
grodzenia wojennego. Teraz wszakże pokazu­
je się, że niemal każde z mocarstw zacho­
wuje inne wobec tej sprawy stanowisko. 
Rossya z całą energią oświadczyła się za 
przyznaniem wynagrodzenia wojennego pań­
stwom bałkańskim, a nie miałaby nic prze­
ciw temu, by zwolnić państwa bałkańskie od 
przejęcia, odpowiedniej części długu ottomań­
skiego. Ta jej Iiberalność ma swoje słuszne 
przyczyny, w Rossyi bowiem tureckie „bonds" 
nie znalazły pomieszczenia. Całkiem inaczej 
ma się rzecz n .p . z Francyą, zaangażowaną 
w Turcyi na sumy miliardowe. To też F ran ­
cy a proponuje, aby za podstawę do oblicze­
nia przejąć się mającego długu, użyto do­
tychczasowego przyczynku zawojowanych te- 
rytoryów do ogólnego dochodu Turcyi. Rzecz 
ciekawa, jak pojedynek toczący się obecnie 
pomiędzy pp. Izwolskim a Pichonem na ła­
mach prasy wyglądać będzie w obradach ko- 
misyi finansowej.

W sprawie wynagrodzenia wojennego 
zajmuje Francy a, by nie narażać się zbytnio 
aliantce, stanowisko pośrednie, natomiast 
wręcz sprzeciwiają się przyznaniu tego wy­
nagrodzenia państwom bałkańskim Niemcy i 
Austrya. Uzasadniają one swe stanowisko 
tern, że przyjęcie takiego ciężaru pchnęłoby 
tureckie finanse znowu w położenie bez wyj­
ścia i z góry uniemożliwiłoby konsolidacyę 
tego państwa w Azyi, wymagającą bardzo 
znacznych kosztów.

Plan francuski zmierza zdaje się ku te­
mu, by umożliwić Turcyi wypłatę wynagro­
dzenia wojennego bez dotkliwej dla jej fi­
nansów szkody. Francya użyczyłaby miano­
wicie Turcyi pomocy finansowej w zamian 
za koncesye na linie kolejowe w Azyi M niej­
szej. W żądaniach swych posuwa się Fran­
cya nawet dalej, wprowadza bowiem zgodę 
swa na jakiekolwiek dla Turcyi korzystne 
finansowe kombinacye w zawisłość od przy­
jęcia francuskiego programu budowli kolejo­
wych w Syryi i Palestynie. Do owych zaś 
dla Turcyi pożądanych kombinacyj należy u- 
trzymanie nadal przyzwolonego przed kilku 
laty Turcyi ponownego podwyższenia ceł (już 
z 8 na 11 pre. podwyższonych) na 15 prc. 
i poddanie obcokrajowców podatkowi prze­
mysłowemu. Wedle finansistów paryskich 
wzrosłyby ztąd dochody Turcyi tak znacznie, 
iż wypłacenie wynagrodzenia wojennego pań­
stwom bałkańskim nie sprawiłoby jej ża­
dnego uszczerbku.

W każdym razie już poruszone tu szcze­
góły wykazują dobitnie, że paryska kon le- 
reneya niema zadań wyłącznie technicznych

na oku, że owszem jest ważnem zebraniem 
politycznem, areną, na której dyplomaci mo­
gą zdobyć sobie podostatkiem wawrzynów, 
lub też niejednego dorobić się pogromu.

Pepesza cara Mikołaja
do królów Ferdynanda i Piotra.

Car Mikołaj wystosował do królów F er­
dynanda bułgarskiego i Piotra serbskiego 
depeszę, w których obu uprasza, by starali 
się uniknąć bratobójczej walki, a przytem 
wyraża gotowość objęcia urzędu sędziego po­
lubownego.

Telegram ten wystosowany pod dniom 
8 b. m. opiewa wedle depeszy Pet. Ag. Tel. 
następująco:

„Wiadomość o zamierzonym zjeździe 
premierów czterech państw bałkańskich w Sa 
lonikach, którzy ewentualnie mieliby się po­
tem udać do Petersburga dla osiągnięcia po­
rozumienia, przejęła mię zadowoleniem, świad­
czy ona bowiem o planie dojścia do zgody i 
do utrwalenia podstaw Związku bałkańskie­
go. Z przykrością jednakże dowiaduję się, że 
zamiar ten nie został w czyn wprowadzony 
i żc państwa bałkańskie szykują się do mor­
derczej bratobójczej wojny, która może za­
mącić i zniweczyć sławę, zdobytą w rozpra­
wie ze wspólnym wrogiem. W tej poważnej 
chwili apeluję do W. K. Mości, do obu na­
rodów serbskiego i bułgarskiego i zwracam 
uwagę, że Rossya aktem przymierza podjęła 
się roli pośredniczącej w rozstrzygnięciu 
wszystkich sporów, które odnoszą się do 
traktatu między temi dwoma państwami. 
Dlatego proszę trwać przy przyjętych na się 
zobowiązaniach i zdać się w zupełności na 
Rossyę. Funkcyę sędziego-rozjeincy uważa 
Rossya nie za przywilej dla siobie ale za 
przykry obowiązek, z którego się zrzucić nie 
może. Podkreślam też, że wobec ewentualnej 
wojny Rossya nie mogłaby pozostać bezczyn­
ną, żo to państwo, któreby do niej dało po­
wód musiałoby wziąć na siebie pełną za 
skutki tego odpowiedzialność — jak niemniej, 
że Rossya zastrzega sobie swobodę stano­
wiska, jakie zajmie wobec ewentualnych wy­
ników wojny".

Depesza ta jest najlepszym dowodem, 
jak bardzo nie życzy sobie Rossya wybuchu 
nowej wojny na Bałkanach. Gar zdecydował 
się wyprzedzić nawet zbiorowy krok mocarstw 
w tej sprawie i sam ofiaruje się rozsądzić, 
kto % powaśnionyeh i o ile ma słuszność. 
Po tej depeszy zbiorowy krok mocarstw wy­
da się ludom bałkańskim jak gdyby ernana- 
cya woli carskiej i wyobraźnię ich na nowo 
olśni blask potęgi rossyjskiej.

Jeśli depesza carska i krok zbiorowy 
mocarstw odniosą skutek, wpływ rossyjski 
na Bałkanach odniesie ztąd niezawodnie wie­
le pożytku.

Zamordowanie wielkiego wezyra.
Nie dziwo, że po ciężkich klęskach, po 

wyparciu z Europy, rozpacz owładnęła naro­
dem tureckim. Niemniej jednak ubolewać nad 
tern wypada. Bo rozpacz złą bywa dorad­
czynią. Na jej podłożu wyrastają czyny 
szalone, niezdolne żadnego przynieść pożytku, 
a tylko pogarszające sytuacyę w chwili, gdy 
raczej należałoby skupić wszystkie siły, ku 
obmyśleniu sposobów podźwignięcia się. z 
upadku.

Nie pomylimy się zapewne, przypu­
szczając, że takie tło mieć musia-P zbrodni­
czy zamach, którego ofiarą padł wczoraj w 
Konstantynopolu wielki wezyr Mahmud Szef- 
ket basza.

Pierwszą wiadomość w tej sprawie 
przyniosło z Konstantynopola Biuro Wolfa, 
donosząc, że dokonano zamachu na wielkiego 
wezyra, przy czein wielki wezyr został ciężko 
ranny, a według innych doniesień już umarł.

Niebawem potem pojawiły się depesze 
Biura Reutera i Agencyi Havasa, zgodnie 
stwierdzające, że wielki wezyr został zamor­
dowany mianowicie, gdy jechał w automobi­
lu do gmachu Porty.

Prywatna depesza z Konstantynopola 
przedstawia sprawę następująco: Gdy wielki 
wezyr jechał wczoraj z ministerstwa wojny 
w towarzystwie adjutanta i oficera marynar­
ki do Porty, na placu Bajazed dwu ludzi 
wyskoczyło z tłumu i dało kilka strzałów w 
kierunku wielkiego wezyra. Wielki wezyr 
ranny śmiertelnie zmarł niebawem. Ranny 
jest również oficer marynarki i jeden słu­
żący.

Dopiero później Biuro prasowe w Kon­
stantynopolu rozesłało następujący ofieyalny 
kom unikat:

Wielki wezyr i minister wojny Mah­
mud Szefket jechał wczoraj w południe auto­
mobilem do Porty. Automobili skręcając na 
plac Bajazed, u wylotu ulicy Tranrwayowej, 
z powodu zerwania bruku i wielkiego tłumu 
ludzi musiał się zatrzymać. W tem jakiś nie­
znany człowiek dał z rewolweru kilka strza 
łów do automobilu. Wielki wezyr został ra­
niony, powrócił jednak do ministerstwa woj­
ny, gdzie wkrótce umarł. Trafiony kulą ad- 
jutant wielkiego wezyra Ibrahim również 
umarł.

Pod zarzutem dokonania mordu został 
aresztowany niejaki Tewfik. Znaleziono przy 
nim dwa rewolwery i kilka nabojów.

Sprawca zamachu liczy lut 25. Skoczył 
on do automobilu i wymierzywszy rewolwer 
na wielkiego wezyra dał doń 5 strzałów.

Morderstwo wy wołało w stolicy wielkie 
wzburzenie. Wysłano zaraz na miasto patrole 
wojskowe dla utrzymania porządku.

Okazały się poszlaki, że w grze był tu 
spisek przeciw komitetowi jedności i postępu.

Zaraz po zgonie w. wezyra zebrała się 
w ministerstwie wojny Rada ministrów. 
Władze wojskowe wydały konieczne zarzą­
dzenia dla utrzymania porządku.
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(Pierre Dax. L ’afjaire de Boyat).

II.
P o j e d y n e k .

(Ciąg dalszy).

Nagle Jakób oprzytomniał.
Podnosząc oczy na przeciwnika, ujrzał 

w jego wzroku tak dziki wyraz drapieżnego 
zwierza, że opanowały go zabójcze zamiary.

Nie, zadanie rany, chociażby ciężkiej, 
nie wystarczy!

Jeden z nich musi zostać na placu!
Szpady spotkały się z sobą. Stal ude­

rzała o stal wśród przerażającego o tej po­
rze szumu kaskady w parowie.

Oddech obu mężczyzn powstrzymał się 
na chwilę; ani okiem nic mrugnęli.

Żądza krwi rozpłomieniała ich twarze.
Nagle z ust Alfonsa wyszedł ryk, 

a potem raptownie złożył się i natarł z wście­
kłością na Jakóba, który się cofnął.

Myślał, że jest raniony.
Lecz chcąc zadać swój straszny cios,

F.ngilbert pochylił się zanadto nad brzegiem 
przepaści.

Jakób ujrzał, jak zsuwał się, malał w 
jego oczach i zniknął.

W tej samej chwili krzyk się ozwał 
pod sklepieniem i postać kobieca upadła na 
ziemię wilgotną od rosy wrześniowej.

Jakób się obrócił.
Armanda leżała bez życia o parę kro­

ków od niego.

Pod Jakóbem nogi się zachwiały. 
Dreszcz przerażenia przeszedł go od stóp do 
głowy.

Poskoczył ku Armandzie.
Upięte na prędce gęste jej włosy, roz- 

sypały się, tworząc jakby poduszkę ze złota 
pod głową.

Bladość jej twarzy i ust przeraziła Ja­
kóba.

Z niewypowiedzianem wzruszeniem i 
okrutnym niepokojem wyciągnął ramiona, 
podniósł Armandę z ziemi i zaniósł ostrożnie 
do najbliższego saloniku.

Światło dzienne wchodziło tam tylko 
przez serduszka wycięte w staroświeckich 
okiennicach.

Młodemu człowiekowi nie przyszło na 
myśl otworzyć okiennic, aby pokój oświetlić.

Armanda całą myśl jego wyłącznie zaj­
mowała.

Złożył ją zawsze tak samo bladą, bez 
czucia na kanapie i stał przez chwilę znice- 
stwiony.

Czyż nie on był powodem tego wszyst­
kiego ?

Na widok walki okrutnej na śmierć, 
pomiędzy dwoma młodymi ludźmi, Armanda 
doznać musiała tak bolesnego ciosu, który ją 
powalił.

Gdyby nie on, gdyby nie słowa miło­
ści szeptane wczoraj, czyżby Alfons wyzwał 
go był na tę walkę?

Odczuwał teraz nieopisany niesmak po 
tej strasznej walce; gorzki wyraz wykrzywił 
mu usta.

Po co on przyjechał do Saillaut?
Aby wnieść rozterkę w duszę Armandy?
Aby miłość ich wzajemną w samym 

zarodku unicestwić i życie całe uczynić nie­
znośnym ciężarem.

Czuł żal, że nie został ugodzony śmier­
telnie....

Armanda ciągle pozostawała bez czucia.
Jakób ukląkł przed nią, wziął ją za 

rękę, gładził czoło, zbliżył swoje usta do jej

ust i prawie tak samo blady jak ona, sze­
pnął głosem bez dźwięku:

— Przebacz!... och! przebacz! nie chcia­
łem ci przysparzać boleści! Byłem wyzwany, 
doprowadzony do ostateczności!... Czyż mo­
głem pozwolić deptać cześć moją?...

W dłoniach Jakóba ręce Armandy lek­
ko zadrżały.

On porwał się z klęczek i stał bezra­
dny w półmroku pokoju, wpatrzony w jej 
postać cudowną, leżącą bez ruchu.

— Armando!... — szeptał — Armando! 
Przemów do mnie!... Jestem sam, sam jeden 
przy tobie!...

Powieki nieco się uniosły.
Błękitne oczy szukały w błyszczących 

źrenicach młodzieńca uspokojenia.
Armanda chciała się podnieść, ale nie 

miała siły.
— Jakóbie! JakóbieL . powiedz mi 

wszystko!... Gzy który z was odniósł ranę?
Bez najmniejszego wahania, w tem świe­

tle niepewnem, w chwili, gdy namiętność 
jego na nowo wracała do życia, Farjeol opo­
wiedział jej wszystko: rozmowę wczorajszą 
w bibliotece, propozyeye pojedynku, przy­
jęcie....

O niczem nie zapomniał, nawet o swo­
im wykrzykniku:

— Walczę za tę, którą kocham !...
Armanda poruszyła się żywo.
Ona ten wykrzyknik słyszała. Zdawało 

się jej nad ranem, że ozwały się jakieś kroki 
na schodach wieży.

Z początku, nie chciała temu wierzyć, 
ale przypomniała sobie przygnębienie wczo­
rajszo Jakóba i nagle, z łóżka się podniosła.

Straszna myśl przyszła jej do głowy.
Poszła do okna, spojrzała przez szpary 

okiennic, zobaczyła przeciwników z bronią w 
ręku i zrozumiała.

Szybko opuściła pokój i zeszła na dół.
Gdy była pod sklepieniem, Alfons zni­

knął a ona padła zemdlona.

— To, straszne! — szepnęła. — Och! 
Jakób ie!

Czy go potępiała?
— To nie moja wina, Armando; sama 

osądź... — wyrzekł zgnębiony.
Sądzić, przeciw brał u?
Białe ręce opadły bezwładnie.
Uniosła się nieco, na kanapie.
— Powiedz, że mi przebaczasz! — bła­

gał Jakób.
Podniosła ramię, poprawiła włosy, któ­

re na blade czoło opadły i pochylona ku 
niemu, spytała :

— Jakóbie, jakbyś osądził kobietę, któ- 
raby wyznała miłość człowiekowi, który pod­
niósł rękę na jej brata?... Szaloną byś ją 
nazwał, czy nikczemną?

Gdy się podnosiła, on wyciągnął ra­
miona i pochylił ku niej głowę.

Spodziewał się słów miłości.
Usłyszawszy wyrazy podyktowane zi­

mnym, niewzruszonym rozsądkiem, Jakób 
zadrżał.

— Ta kobieta nie byłaby, mojem zda­
niem, ani szaloną, ani nikczemną — odrzekł. 
Jeżeli jednak czyn, do którego zostałem zmu­
szony, a cofnąć, się nie mogłem, ma stanąć, 
zaporą pomiędzy nami, miej odwagę mi to 
powiedzieć.

Ona teraz zmieszała się bardzo.
Szczerość malowała się w rysach Ja ­

kóba. Drażliwa, porywcza natura Alfonsa 
wszystkiemu była winna.

Na razie Armanda nie odpowiedzia­
ła nic.

On zaś w rozpaczy czekał cały drżący 
na wyrok.

Armanda pogrążona była w zadumie.
W oczach jej, ukazał się nagle błysk 

silnej, nieugiętej woli.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Niebawem potem pojawiło się irade Z zebranych darów artystów dzieł sztu-
suitana mianujące m inistra spraw wewnętrz- ( ki, urządzone będą wystawy w Krakowie, war­
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wezyrem. Dekret odczytano po po- ; loterya na budowę domu artystów; sądzimy, że
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Wschód słońca o godzinie SAB rano, 
chód słońca o godzinie 7‘29 po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w połu 
+  1S stopni Cel.dnie

do wygrania przeznaczonych, zjednają powo­
dzenie loteryi, która poważniejszą sumą zasili 
fundusz budo-wy domu.

W przekonaniu, że JWielmożny Pan ze­
chce usiłowmnia nasze poprzea i przyczynić się 
do zwiększenia funduszu budowry domu arty­
stów, zwracamy się do niego z prośbą, o na­
desłanie na ten cel jednej ze sw'ych cennych 
prac.

Prosimy tedy uprzejmie o wypełnienie i 
nadesłanie nam w możliwie prędkim czasie za­
łączonej deklaracyi, gdyż zarówno dla celów 
•wystawęy jak i loteryi, niezbędnem jest wiedzieć 
wcześniej, na jaką ilość dzieł sztuki liczyć mo­
żemy.

Ofiarowane dzieła sztuki nadsyłać można 
od 1 stycznia 1914 r., w którym to czasie 
projektowana jest pierwsza wystawa tych dzieł.

Zarówno deklaracye jak i dzieła sztuki 
prosimy nadsyłać pod adresem : Sekretaryat 
Związku artystów' w Krakowie, nlica Bracka 
1. 6 “ .

Od siebie dodajemy, że sprawie budowy 
własnego domu artystów polskich należy ser­
decznie przyklasnąó. Domy takie istnieją pra­
wie wre wszystkich centrach artystycznych Eu- 
ropy — u nas jest on tembardziej potrzebny 
nietylko ze względów artystycznych, ale prze- 
dew'szystkicm ekonomicznych, jako zrzeszenie 
się wszystkich artystów, dotąd luzem chodzą­
cych lub grupujących się w zamkniętych ściśle 
kołach. Dlatego nie należy wątpić, iż myśl ta 
znajdzie szerokie echo nietylko wr szeregach na­
szych artystów', ale całego społeczeństwa pol­
skiego.

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
ogłosił konkurs na siedm bezpłatnych miejsc 
nauki muzyki w Konserwatoryum Tow. muzy­
cznego. — Pierwszeństwo mają kandydaci nauki 
gry na instrumentach dętych. Podania należy­
cie udokumentowane, należy wnosić do magi­
stratu do 1 sierpnia.

— Nowe wozy tram wajowe. Sekcya 
finansowa Bady miejskiej uchwaliła na wczo­
raj szem posiedzeniu zakupić kosztem 886.000 
koron 20 nowych wozów kolei elektrycznej, a 
to 10 wozów zwyczajnych i 10 przyczepnych. 
Wozy będą zakupione częścią w fabryce sano­
ckiej, częścią u-firmy Siemens i Schuckert.

— W gim nazjum  im . A. Mickie­
wicza odbędzie się egzamin wstępny do kl. I. 
dnia 26 b. m., o godz. 8 po południu.

- Wpisy do prywatnej szkoły im. św. 
Józefa, zostającej pod protektoratem JE. ks. 
Arcybiskupa dr. Józefa Bilezewskiego, odbywają 
się na rok szkolny 1913/14 w kancelaryi szkol­
nej przy ul. Lelewela 1. 9 od godz. 8 — 9 rano 
i od pół do 1 do pół do 2 po południu.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
15 b. m. wmhodzi w życie nowy urząd pocztowy 
w miejseowiści Bystra, powiat Biała, z urzę­
dową nazwą „Bystra koło Białej“. Do miejsco­
wego okręgu doręczeń nowego urzędu poczto­
wego przydzielono gminę Bystrę, zamiejscowy 
zaś okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą 
gminy: Moszna, Bór Witkowski, Bór łady- 
gowski.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
V. we Lwowie odbył się dniach od 2 do 6 
czerwca pod przewodnictwem delegata Bady 
szkolnej krajowej dyrektora Stanisława Schnei- 
dra. Do egzaminu przystąpiło 31 uczniów pu­
blicznych i 1 eksternista.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Nor­
bert April, Zygmunt Beker, Wit Bourdon, Sta­
nisław Chmielowski, Adolf Cisz (z odznacz), 
Leon Dydusiak, Tadeusz Florczak, Zdzisław 
Fruchter, Emanuel Hift (z odznacz.), Antoni 
Hubert, Wiktor Kirscbner, Juliusz Landesber- 
ger, Ignacy Lind, Meilach Muller, Alojzy Nun- 
berg, Izydor Nussbaum, Józef Porębny, Ignacy 
Bidler (z odznacz.), Mieczysław San oj ca, Oskar 
Sekler, Franciszek Skrzywanek, Bogdan Sołtys, 
Leon Stachnik, Michał Stankiewicz, Jan Stein- 
bacb, Eustachy Tkaczuk, Lucyan Załęski, Wło­
dzimierz Zawadzki. — Beprobowauo na pół roku 
4 uezuiów.

(Ą ) Z Izby sądowej. Wczoraj od­
była się przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych rozprawa karna przeciw 38 le­
tniemu Antoniemu Klimczakowi, b. kelnerowi, 
który dopuścił się całego szeregu większych 
kradzieży w hotelach zagranicznych. Po prze­
prowadzonej rozprawie trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, skazał Klim­
czaka na siedm lat ciężkiego więzienia. Ska­
zany zgłosił zażalenie nieważności.

Wczoraj wieczorem zakończyła się przed 
tutejszym trybunałem orzekającym tocząca się 

cia, więc i o — uuuj ... j od dwóch dni rozprawa karna, która była epi-
i ucbwalono° -a.rno^  nasza musi być wielką — j logiem ulicznych demonstraeyj, urządzonych u-
winien ofiarów12' ^ ^  L artJ stów polskich po-| biegłego roku przez ukraińców przeciw staro-
ze swych dzieje ^  Cel budovA  dorau Jedn0 rusinom, przyczem wybito kilkaset szyb w ło­
sięciu obecn -1 raz ûb rzożbę). Kilkudzie- kałach, należących do stronnictwa staroruskiego,
Podpisami stV- walnem zebraniu artystów, a nawet strzelano pod bursą „Narodnego Domu11 
swvr>/h lerdziło zobowiązanie nadesłania j przy ul. Kurkowej. Jako współuczestników tych

Państwa Grze- 
Emila Huzara, 

filozofii, Seweryna Jaremki ewicza, 
Politechniki, Konstantego Busakow-

-  D zień dzieci 1913 odbędzie się wbrew 
pierwotnej zapowiedzi, już w piątek, dnia i  o 
b. m. Komitet „Dnia11, który się odbędzie pod 
protektoratem Maryi lir. Tyszkiewiczów ej i ice 
prezydenta Bady szkolnej krajowej dr. Ignacego 
Dembowskiego, podaje do wiadomości, że panie, 
które będą łaskawe współdziałać z komitetem 
zechcą się zgłaszać we czwartek lub w pią e t 
od godz. 8 — 1 przed południem i od 6 — o 
po południu do p. Węelewskiej, dyrektorki sz o y 
wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza przy ul. 
Teatralnej bocznej. Dochód czysty „Dnia bę­
dzie przeznaczony na Dom sierot pod wezwą 
niem Niepokalanego Poczęcia, Dzieciątka Jezus, 
kolonię wakacyjną dla uczniów s z k ó l / średni cli 
Tow. naucz, szkół wyższych, Tow. kolonij wa^ae. 
dla dzieci mojżeszowego wyznania, Tow. o o 
nij leczniczych i Tow. kolonij wakacyjnyc a 
dziewcząt.

-  Przedostatnia niedziela iia Wy­
stawie sztuki w spółczesnej. Zbliżająca się 
niedziela będzie przedostatnią na tej pięknej i 
okazałej wystawne, która nieustannie cieszy się 
dużem powadzeniem. . ,

Komitet z prawdziwym żalem podaje o 
wiadomości, że mimo próśb, zwłaszcza z pro- 
wincyi, nie może przydłużyć terminu trwania 
wystawy. Kto chce ją  zobaczyć musi się spie­
szyć przeto, gdyż czas zamknięcia już się zbliza.

-  W Akadem ii rolniczej w Dubla- 
nacli będzie opróżnionych na rok szkolny 
191314 pieć miejsc funduszowych, wolnych od 
wszelkich opłat. Miejsca te nadaje Wydział 
krajowy uczniom niezamożnym, pilnym i dobrze 
się prowadzącym-. Podania na konkurs, któiy 
zamknięty zostanie w dniu 8 lipca b. i., nale­
ży wnosić do dyrekcji Akademii rolniczej w Du- 
blanaeh z dołączeniem: metryki chrztu, świa­
dectwa złożonej matury gimnazjalnej lub real­
nej, świadectwa moralności, wystawionego przez 
władzę miejscowrą za czas od ukończenia szkoły, 
świadectwa lekarskiego i świadectwa ubóstwa.

-  XXV I11. W alne Zgrom adzenie 
„Macierzy szko lnej"  Księstwa Cieszyńskiego 
odbędzie się dnia 15 b. m., o godzinie poł do 
10 w Cieszynie, w sali Domu Narodowego.

-  Związek powszechny artystów  
polskich w Krakowie rozesłał do wszystkich 
artystów polskich odezwę w sprawie budowy 
własnego domu. Odezwa -podpisana przez pre- 
zydyum Związku i wydział, brzm i:

„Związek powszechny artystów polskich 
w Krakowie, stowarzyszenie zawodowe o celach 
ekonomiczno-humanitarnych, mające zadanie zrze­
szenia wszystkich artystów polskich, bez wzglę­
du na miejsce zamieszkania i różnice kierunków 
w sztuce, między innymi ważnymi celami swoi­
mi uznało za jeden z pierwszych, wybudowanie 
domu artystów w Krakowie.

Doniosłości potrzeby takiego domu, ma- 
jącego stanowić centrum dla zjednoczenia i 
skonsolidowania rozproszonych sił artystów na- 
^ych, tłumaczyć nie potrzeba; odczuwa ją  ka­
żdy z nas w głębi duszy, widząc niezbędną dla 
Pragnięcia ważnych ekonomicznych celów, spo­
istość zrzeszeń artystów innych narodowości,
oddawna już tego rodzaju domy posiadają­
cych.

W sprawie budowy domu artystów w Kra­
kowie zrobiono już wiele; gmina miasta Kra­
kowa daje nam grunt pod budowę, Bząd przy­
rzekł na ten cel znaczną subwencję; o dalsze 
środki konieczne dla rozpoczęcia budowy, czy- 
flią się starania.

Na walnem zebraniu Związku, odbytem 
dnia 11 niarca ^  v podniesiono, że artyści 
polscy, których ofiarność na cele społeczne i 
humanitarne powszechnie jest znana, którzy 
przeważnie ofiarami swojemi zdołali powo-ĉLC qo f/.TTrti« i-
zeum w ° 'a P°wazną instytucję, jak Mu- 
cele skąjfić°^°We W -̂ra^owie> i lia własne też
„ ,, -- . nie powinni, a że cel budowy domu

.w •*.es  ̂ wielkim i trudnym do osiągnię­cia, wiec i J *

• r  : 7aiść oskarżyła prokuratorya swych prac w przeciągu pół roku, wydzm o\ , Nyczka, słuchacza praw,zaś polecono rozesłać odezwę do wszystkich «u-: goi®.
tystów polskich, w nadziei, że żaden z nic i  o
tej ofiary się nie usunie. słuchacza 

słuchacza

nGazeta Lwowska" z dnia 13 czerwca 1913.

j skiego, ucznia VI klasy gimnazyum ruskiego i 
Mikołaja Cipkę strażnika kolejow'ego.

Fo przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał za zbrodnię gwałtu publicznego Cipkę 
na 6 tygodni więzienia. Nyczkę i Huzara po 
14 dni więzienia, Jaremkiewicza na 3 dni are­
sztu z zamianą na grzywnę za stawianie oporu 
policji, Husakowskiego zaś uwolnił. Skazani 
zgłosiii zażalenie nieważności.

(A ) Samobójstwo. Bobotmk gonciar- 
ski 66 letni Pinkas Fass zastrzelił się wczoraj 
na plantacjach wysokiego Zamku. Przyczyną 
samobójstwm był brak pracy i nieuleczalna cho­
roba. Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Uczeń seminaryum nauczyciel­
skiego mordercą. W sprawie potwornej zbro­
dni, jakiej widownią był w' dniu wczorajszym 
gmacli seminaryum nauczycielskiego męskiego 
przy ul. Nabielaka, możemy podać jeszcze garść 
szczegółów7:

Z przeprowadzonych przez policję docho­
dzeń okazało się, że morderca śp. Karola 
Butkowskiego, uczeń III. roku seminaryum 
nauczycielskiego Eliasz Dżigało z zamiarem 
wykonania zbrodni nosił się już od pewnego 
czasu; na wykonanie jej zdecydował się osta­
tecznie we wtorek po południu. Motywem zbro­
dni — według dalszych zeznań Dżigały — 
miała być „zemsta za sekatury ze strony za­
mordowanego “.

Śp. Butkowski liczył 32 lat, urodził się 
w Sędziszowie i był synem inspektora Zakładu 
wodociągowego w Krakowie. Studya gimnazjal­
ne i uniwersyteckie ukończył w Krakowie. Śp. 
zmarły cieszył się w'śród sw'ych kolegów i 
uczniów wielką sympatyą. Dla uczniów był nie­
tylko profesorem, ale prawdziwym przyjacielem.

Wczoraj bezpośrednio przed zamknięciem 
przesłuchania policyjnego zjawili się w policyi 
rodzice mordercy. Opowiadali oni, że syn ni- 
ezem nie zdradzał się przed nimi co do swoich 
planów i nigdy nie żalił się na profesora 
Butkowskiego. We wtorek poszedł spad o go­
dzinie 9 wieczorem; rano kiedy rodzice o go­
dzinie 7 wychodzili na robotę, pozostawili go 

■jeszcze w łóżku. Bewolweru nigdy u niego ni* 
widzieli.

Przesłuchanie mordercy ukończono około 
godziny 3 po południu, poczem odstawiono go 
dorożką pod eskortą agenta i żołnierza poli­
cyjnego do więzienia śledczego sądu krajowego 
karnego.

Po południu komisarz policyi p. Kandiak 
dokonał rewizyi w mieszkaniu Dżigały, a na­
stępnie u kilku najbliższych jego kolegów.

Wczoraj po południu bawiła na miejscu 
strasznej zbrodni komisja sądowa, w skład któ­
rej wchodzili prokurator Państwa p. Lubienie- 
cki i sędzia śledczy dr. Huth i dokonała wizji 
lokalnej.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: trzy karty abonamentowe miej­
skiej kolei elektrycznej, parasolkę, pakiet zawie­
rający bieliznę, laskę i paczkę z przyborami do 
modlitwy.

A  Ogień warstatowj’ wybuchł wczoraj 
o godzinie 10'30 w nocy w Bynku pod 1. 89. 
W wytłaczarni metalu Józefa Pienkiewicza za­
jęły się — jak się zdaje — od porzuconego 
papierosa, tłuste od smarów szmaty. Powstały 
ztąd ogień zniszczył materyały i narzędzia i 
wyrządził przez to szkodę w kwocie 600 kor. 
Zawezwana straż pożarna rychło ogień ugasiła.

— Durze i ulewy w K rólestw ie Pol- 
skiem . Z Sosnowca donoszą o wielkich szko­
dach, jakie wyrządziła w okolicy burza z u- 
lewą. Od uderzenia piorunu zginęło kilka osób, 
kilkanaście jest ciężko porażonych. Potoki de­
szczu zalały odnogę kolei wiedeńskiej od stacyi 
Pogoń do kopalni „Saturn". Niektóre ulice w 
Sosnowcu stoją pod wodą. Podobne wie­
ści nadeszły i z innych okolic kraju. W ma­
jątku Gnojno, w Kutnowskiem, prąd wody po­
zrywał wszystkie groble i rowy. Piorun pora­
ził wszystkie ryby, które jak nieżywe pływały 
czas dłuższy po powierzchni. Ulewa z pioru­
nami nawiedziła Płock i okolice; pioruny wznie­
ciły kilka pożarów, które straż ochotnicza uga­
siła. W Dobrzyniu uad Wisłą, rażony piorunem, 
postradał życie w mieszkaniu swem sekretarz 
sądu gminnego. W Dęblinie podczas jarmarku 
szaleć poczęła burza z piorunami i błyskawi­
cami. Piorun poraził wójta gminy Baranowa, 
dwóch włościan i żydówkę, kładąc ich trupem 
na miejscu. We wsi Bząśnia, powiecie radom- 
skowskim, piorun zabił dwóch pastuszków. 
Zwłoki ich znaleziono dopiero po dwóch godzi­
nach. We wiosce Leski, w powiecie olkuskim, 
piorun uderzył w stodołę gospodarza Cioły i 
zapalił ją. W stodole spał syn gospodarza, który 
ogłuszony przez piorun spalił się, nim ludzie 
zdążyli pospieszyć mu z ratunkiem.

W ich e r w yw róc ił w  sąsiedn iej w iosce dw a 
dom y gospodarzów , przyczem  zabite  zostało 
9-m iesięezne dziecko i w iele osób poran ionych . 
We w si W ojkow icach od p io ru n a  zginęło tro je  
ludzi. Zewsząd dochodzą w ieści p rzedstaw iające  
rozm iary  k lęsk i w strasznych  w p ro st rozm ia­
rach . P o la  i łą k i w  w ielu  okolicach zupełnie 
zniszczone, żyto pow alone, pok ry te  m ułem  i ka­
m ien iam i, drzew a i k rzew y po łam ane.

— P ies jako Świadek. W sądzie okrę­
gowym płockim rozważano w tych dniach spra­
wę o zabójstwo,-w której jako świadek główny

ze strony oskarżenia występował pies policyjny 
„Boj“. Pies ten, gdy go sprowadzono na miej­
sce zbrodni do wsi Jodlno, w pow. płońskim, 
gdzie od kuli skrytobójczej padł w nocy wło­
ścianin Adolf Zdunkowski, po obwącbaniu 
przedmiotów porzuconych przez skrytobójcę, 
puścił się pędem do domu sąsiada zamordowa­
nego, niejakiego Feliksa Byca. Później poznał 
go znów dwa razy w areszcie, z pomiędzy 
wielu innych więźniów. Na rozprawie obrońca 
dowodził, iż opieranie dowodu na zachowaniu 
się psa, ma podstawy zbyt kruche; nadto, pies 
mógł być „zasuggestyonowany". Mianowicie, 
instruktor psa, żandarm Semeniuk, jadąc ze 
strażnikiem i z psem na miejsce zbrodni, roz­
mawiał niewątpliwie o podejrzanym o zabój­
stwo Bycu. Pies — twierdził obrońca — sły­
szał tę rozmowę, „co mogło wywrzeć na niego 
pewien wpływ11, albowiem „między psem a in­
struktorem nawiązuje się zawsze psychiczne 
wzajemne oddziaływanie11. Obrońca żądał', aże­
by nie dawać wiary „zeznaniom11 psa policyj­
nego. Sąd przychylił się do tych wywodów i 
wydał wyrok uniewinniający.

Kronika prowbicyonalna.

§ W s e m i n a r y u m  n a u c z y e i e l s k i e m  
mę s k i e m w S a mb o r z e  wpisy na I kurs 
odbędą się dnia 26 b. m. od 3 — 6 godziny 
popołudniu. Wstępny egzamin odbędzie się dnia 
27 b. m. Przedłożyć należy do wpisu: 1) me­
trykę urodzenia na dowód ukończonego 15 
roku życia; 2) ostatnie świadectwo szkolne na 
dowód ukończonej IV klasy szkoły średniej lub 
przynajmniej III klasy szkoły wydziałowej; 3) 
świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza 
rządowego na przepisanym formularzu; 4) ewen­
tualnie świadectwo moralności, jeżeli uczeń w 
ostatniem półroczu nie uczęszczał do szkoły. 
Wpisy zaś do klasy przygotowawczej odbywać 
się będą po feryacb w dwóch ostatnich dniach 
sierpnia b. r. Egzamin zaś wstępny 1 wrrześnia.

§ L i c y t a c j a .  D n ia l8 b .n i., o godzinie 
9 rano odbędzie się w' magazynach towarowych 
na stacyi w Tarnopolu publiczny przetarg nie- 
podjętych towTarów.

§ Dz i k  w k o ś c i e l e .  Dnia 8 b. m. 
około godz. pół do 5 po południu wpadł do 
otwartego kościoła OO. Kapucynów w Olesku 
jednoroczny dzik, który po przejściu przez ko­
ściół, wbiegł do zakrystyi. Spostrzeżony przez 
jednego z braciszków, został w zakrystyi za­
mknięty. Ponieważ nikt nie miał odwagi za­
mkniętego w zakrystyi dzika rozjątrzonego do 
najwyższego stopnia wypuścić, zawezwmli 00, 
Kapucyni starszego strażnika straży skarbowej 
p. Walentego Wolczaka z Oleska, który dwoma 
strzałami z dubeltówki zastrzelił.go.

§ Z a b i t a  p r z e z  p i o r u n .  Dnia 9 b.m. 
około godziny 11 przed południem zabił piorun 
w Jaworowie 40 letnią Justynę Hrabową wdowę, 
matkę 2 dzieci, w chwili, gdy zajęta była pracą 
w polu.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Ośmioletni 
Józef Zięba syn włościanina z Kamienicy, po- 
wfiatu limanowskiego, pasąc w' dniu 5 b. m. 
krowę na powrozie, owinął powróz około swojej 
szyi. Krowa z niewiadomej przyczyny spłoszona, 
skoczyła w bok i powaliła uwiązanego chłopca 
na ziemię później uciekając wiokła go za sobą, 
przyczem chłopak uderzając głową o kamienie, 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że po upływie 
15 minut zmarł.

§ T r z y  o s o b y  z a b i t e  p r z e z  p i o ­
r u n .  W Zadwórzu powiatu przemyślańskiego, 
dnia 4 b. m. ponieśli śmierć w polu, rażeni 
piorunem Paweł Burak z żoną i 13-letnim sy­
nem.

§ T r u p  w z b i o r n i k u  na  g n o j ó- 
w k ę. Dnia 9 lun. rano, znaleziono wT zbiorniku 
na gnojówkę w Woroniakach, pow. złoezow'- 
skiego, zwłoki tamtejszege włościanina Zacharka 
Bużyckiego. Bużyeki krytycznego dnia z rana 
wypędził bydło na pastwisko, gdzie pozostał 
jego syn, sam zaś wrócił na swe obejście i 
usiad-l obok zbiornika gnojówki. Zacbarko Bu- 
żyeki cierpiał od 8 lat na epilepsyę i prawdo­
podobnie w ataku tej choroby stoczył się do 
zbiornika i tam zakończył życie.

§ Po ż a r .  Dnia 6 b. m. około godziny 
1 w nocy wybuchł ze stodoły Dmytra Kiocia 
ua Kuklińeacb ad Zborów pożar, który zniszczył 
dom, budynki i sprzęty gospodarcze Kiecia. — 
Następnie przeniósł się pożar na zabudowania 
sąsiednie, przyczem spłonęło o domów' i zabu­
dowania gospodarcze z resztą zapasów żywności 
i narzędziami rohiiczemi. — Oprócz tego spaliła 
się u Dmytra Bahrija krowa wartości 300 kor. 
Ogólna szkoda wTynosi 11.800 koron. Zniszczone 
przez pożar budynki ubezpieczone były na kwmtę 
5968 koron. — Przyczyna pożaru niewiadoma. 
Pożar wybuchł z niewiadomej przyczyny.

Kronika zagraniczna.

* S a m o b ó j s t w o .  Jak donoszą z Tisło- 
wocka do dzienników petersburskich, adjutant 
generał-gubernatora kijowskiego, rotmistrz Gri- 
gorjew', popełnił samobójstwm.



* L e c z e n i e  „ mo r s k i e j  c h o r o b y 1' 
Niedawno wyruszył do Tunisu i Sycylii paro­
wiec austryackiego „Lloydu“, wiozący człon­
ków tak zwanej podróży uniwersyteckiej. Po­
dróże podobne odbywają się corocznie, a uczest­
niczą w nich słuchacze Uniwersytetu wiedeń­
skiego pod przewodnictwem grona profesorów. 
Na parowcu, który wiózł tegoroczną wycieczkę 
uniwersytecką, obowiązki lekarza okrętowego 
pełnił dr. Przibram, czyniący podczas podróży 
studya nad chorobą morską. U wszystkich osób, 
skłonnych do tej choroby, występowały takie 
objawy, jak pocenie się rąk, zgaga, tudzież 
silna pobudliwość oddechowa. Dr. Przibram 
rozróżnia skłonność somatyczną do choroby i 
wpływy psychiczne. Podczas jazdy najniespo- 
kojniejszej chorowało 80 prc. podróżnych. 
Z tych, którzy byli najbardziej odpornymi, naj­
większy kontyngent dostarczyli ludzie, liczący 
ponad 40 lat życia. Dr. Przibram twierdzi, że 
istnieje obok odporności względnej odporność 
bezwzględua wobec choroby morskiej. Odpor­
ność bezwzględna pochodzi z przyzwyczajenia 
u wielu osób. Natomiast bywają marynarze, 
jak admirałowie Nelson i Tegetthoff, którzy 
całe życie podlegali chorobie morskiej. Przez 
odpowiednie leżenie, zwłaszcza na plecach, mo­
żna zmniejszyć chwilową skłonność do choroby. 
Przy wielkiej pobudliwości, daje dobre wyniki 
atropina. Dr. Przibram stwierdził, że jeden 
z podróżnych, bardzo wrażliwy, dwa razy mi­
mo gwałtownych fal, uchronił się od choroby 
morskiej przez atropinę. Pierwsze wstrzyknięcie 
zrobił dr. Przibram z 1 miligramu „atropium 
sulfuricum“. Skutek był zupełnie pomyślny.

Notaffi litaracko-arlystyczne.
Z muzyki. (Popis szkoły pp. Szczepa- 

nowskiej i Świątkowskiej. W niedzielę odbył 
się popis jednej z najmłodszych szkół muzy­
cznych lwowskich, szkoły prowadzonej przez 
dwie młode bardzo, a już na polu pedagogi- 
cznem bardzo doświadczone siły. Pna Plora 
Szczepanowska, córka śp. Stanisława Szczepa- 
nowskiego jest uezenicą prof. Kurza; razem ze 
swą spólniczką pnią Z. Świątkowską, wdową 
po zmarłym przed kilku laty lekarzu wojsko­
wym, odbyły dwuletni kurs u wynalazcy gimna­
styki rytmicznej Jaąues-Dalcroze’a, poezem za­
łożyły tutaj szkołę muzyczną (ul. Chorążczy- 
zny 25). W szkole tej zwraca się, zupełnie słu­
sznie, w pierwszym rzędzie uwagę na wyszko­
lenie uczniów pod względem słuchu muzycznego, 
poczucia rytmu, śpiewu i teoretycznych wiado­
mości, zaczynając w ten sposób od podstaw, od 
których przechodzi się do praktycznego zasto­
sowania nabytych wiadomości. Egzamin z sol 
fedżu, dyktatu muzycznego i śpiewu wielogło­
sowego wypadł równie świetnie, jak w szkole 
pny Kasparkówny, gdzie także pna Szczepa­
nowska przedmioty te prowadzi. Zespół był 
tylko trochę mniej liczny. Potem nastąpiły pro­
dukcje gimnastyki rytmicznej i wykazały, że 
prowadzone one są z planem, umiejętnością i 
zrozumieniem rzeczy wybornem. Nie zaszkodzi­
łoby trochę uwzględnienia plastyki. Kierowni­
czką tego kursu jest pni Świątkowska, ubó­
stwiana przez uczniów i uczeniee z powodu swe­
go taktu, siodyezy w obejściu i zdolności pe­
dagogicznych. Wpajanie w takcie małe dzieci 
zasad gimnastyki rytmicznej wymaga dużo ła­
godności, cierpliwości i wyrozumiałości, a do 
tego chyba najlepiej się nadaje p. Świątkow­
ska, matka dwojga miłych dzieciaków, które 
są też chlubą jej kursu. Pewność, z jaką taki 
mały Połonieeki lub mała Smoluchowska albo 
Świątkowska podają innym wzór, wprawiała 
wszystkich obecnych w zdumienie.

Młodej szkole, która po raz pierwszy z 
publicznym popisem wystąpiła, życzymy najle­
pszego powodzenia. E . Walter.

Teatr polski w Paryżu.
Paryż, 9 czerwca.

( Koresponcleucya „Gazety Lwowskiej").

(K W .)  W sobotę,'w południe, w restauracji 
Langer na polach Elizejskich, odbył się zapo­
wiedziany bankiet francusko-polski na cześć ar­
tystów i dyrektora teatru pod przewodnictwem 
p. Le Bargy. Do stołu zasiadło z górą sieclm- 
dziesiąt osób, Polaków i Francuzów. Przy szam­
panie pierwszy przemówił pan Le Bargy i w 
serdecznych, a zarazem pełnych „esprit" fran­
cuskiego słowach, powitał gości, którzy do sto­
licy świata przybyli z misyą artystyczną z je­
dnej strony, z misyą narodową z drugiej. Obie- 
dwie te misye tak ważne i dla Polaków i dla 
Francuzów, spełniają znakomicie i za to należy 
im się wdzięczność; p. Le Bargy wzniósł toast 
na cześć dyrektora i jego trupy, wyrażając 
nadzieję, że ten pierwszy pobyt nie będzie osta­
tnim, że wskaże drogę na przyszłość, że po drama­
cie i komedyi, będą mogli Francuzi poznać i ope­
rę polską i inne działy sztuki naszej dramatycznej. 
Przemawiali później: dyrektor Heller, pani
Siemaszkowa po francusku i po polsku, wzno­
sząc toast na cześć Wł. Mickiewicza, p. Ma­
riusz Leblond imieniem komitetu francusko- 
polskiego, p. Wacław Gasztowtt od Towarzy­
stwa Artystyczno-Literackiego i od Stowarzy-

'■ szenia byłych uczniów szkoły polskiej, p. Ku- 
: charski w imieniu Towarzystwa artystów pol­

skich, pp. Chamiec i Strzembosz: po toastach 
odśpiewano hymny: polski i francuski i odczy­
tano liczne telegramy i listy z kraju i z za­
granicy, między innymi od posłów sejmowych 
i Adama Krechowieekiego ze Lwowa, od arty­
stów z Warszawy, Krakowa itd.

Goście i uczestnicy opuszczali z żalem tę 
uroczystość po kilku godzinach, spędzonych 
w atmosferze nieskończenie miłej i serdecznej.

Wieczorem, w szóstym dniu przedsta­
wień polskich dawano w Gymnase trzy sztuki: 
„yui pro quo“ Korzeniowskiego, „Marcowego 
kawalera1' Blizińskiego, wreszcie „Piętro Ca- 
ruso".

Teatr podobnie, jak innych wieczorów, 
zapełniony^ entuzyazm wielki; po „Piętro Ca- 
ruso“ p. Żelazowskiemu urządzono serdeczną 
owaeyę. Wogóle artyści nasi nie mogą się 
skarżyć na przyjęcie, jakie ich spotyka w Pa­
ryżu: rodacy i cudzoziemcy nie skąpią im za­
służonego uznania.

Z powodu wielkiego powodzenia premiery 
„Tamtego", p. Heller, zmieniając początkowo 
ułożony repertuar, dał wczoraj (d. 8) znowu 
sztukę Zapolskiej. Pierwsza to sztuka z reper­
tuaru powtórzona po raz drugi, a mimo to 
publiczność stawiła się bardzo licznie i nie 
mniej gorąco, jak po raz pierwszy, przyjmowa­
ła wzruszające sceny znakomicie, oddane przez 
dzielnych artystów.

P. Le Bargy, który codziennie grywał 
„Cyrano de Bergerac" w teatrze „Porte St. 
Martin", dzisiaj, korzystając z wolnego wieczo­
ru, pierwszy raz mógł być obeeny na przed­
stawieniu naszego teatru i oklaskiwać naszyci) 
artystów. Kompetentny i surowy ten sędzia, 
opuszczając teatr, miał tylko wyrazy uznania 
i pochwały dla trupy lwcwskiej.

W dzisiejszym felietonie dramatycznym 
Journal des Dćbats p. Henri Bidou pisze o 
teatrze polskim w bardzo pochlebnych sło­
wach.

* *

P. Adolf Brisson w ostatniej swej kro­
nice teatralnej w Tempa pisze:

„Trupa Teatru polskiego ze Lwowa, daje 
od dni kilku przedstawienia na scenie teatru 
Gymnase. Odkładam sprawozdanie o nich do 
następnego tygodnia. Odwiedziny tych znako­
mitych artystów są hołdem złożonym przez 
nich „smakowi paryskiemu" (au gont parisien), 
o którego aprobatę im idzie. Winniśmy im na­
wzajem okazać wiele sympatyi, życzliwości i 
szacunku. “

W Figarze z d. 10 lun. czytamy: „Tru­
pa polskiego Teatru lwowskiego daje w dal­
szym ciągu świetne swoje przedstawienia, w 
których występują doskonali artyści w zespole 
wspaniałym. Publiczność jak i fachowcy tea­
tralni nie przestają wyrażać swego podziwu 
tym artystom, tak dobrze kierowanym przez 
p Ludwika Hellera. Repertuar teatru polskiego 
jest bardzo urozmaicony; każdy może tam zna­
leźć to, co lub i: utwory fantastyczne, dramaty, 
komedye mieszczańskie, narodowe sztuki oby­
czajowe; cała, słowem, gamma sztuki drama­
tycznej wykonana jest przez tych doskonałych 
artystów, których jeszcze na kilka przedsta­
wień możemy posiadać w Paryżu."

Repertuar teatru krakowskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 12 czerwca, „Beatrix 
Cenci", tragedya w 5 aktach (14 obraz.) Juliusza 
Słowackiego. — Piątek, 13 czerwca, „Iwan Gro­
źny", tragedya w 7 obrazach hr. A. K. Toł­
stoja. — Sobota, 14 czerwca, „Jak wam się 
podoba?", komedya w 5 aftach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 3-tej 
popołudniu, „Caryca", sztuka w 3 aktach Mel­
chiora Lengyel i Ludwika Biro. — Niedziela,
1.5 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariotliu", dramat w 6 odsłonach K.
H. Rostworowskiego. —• Poniedziałek, 16 czer­
wca, „Paweł I .“, dramat w 4 aktach D. Mc- 
reżkowskiego.

Z  T E A T R U .
(„Dyabeł i karezmarka", komedya w 3 aktach 

Stefana Krzywo szewskiego).

P. Stefan Krzywoszewski ma ustaloną 
reputację zręcznego pisarza dramatycznego; 
Warszawa i Kraków dały na to krytyczne 
■placet, a Lwów wczoraj to potwierdził, cho­
ciaż „Dyabeł i karezmarka" nie zalicza się 
do najlepszych dzieł autora „Edukacyi Bronki".

Pomysł komedyi fantastycznej, w któ­
rej piękna karezmarka wyprowadza w pole 
zakochanego dyabła: jest bezsprzecznie dobry; 
robota sceniczna realna i znamionująca pisa­
rza, obeznanego doskonale z najrozmaitszymi 
arkanami teatralnymi. A jednak odczuwa się 
we wszystkiem, iż jest to tylko robota — to 
co się nazywa piece hien faite — i nic wię­
cej. Ostrze jej satyry nie razi głęboko, odno­
si się tylko wrażenie lekkiego ukłucia szpil­

ką — bez celu, ot jedynie, ażeby spłatać 
figla, a przy tej sposobności udowodnić na­
ocznie tezę, iż „nawet najmądrzejszy dyabeł, 
gdy się zakocha, staje się głupszym od naj­
głupszej kobiety". 1 rzeczywiście naraziewy­
daje się, iż autor doskonale wywiązał się 
z zadania, bo dyabeł zakochany nie uwiódł 
karczmarki, już bliskiej upadku, lecz sam stał 
się jej niewolnikiem. Jednak niema w tem 
żadnej zasługi pięknej K asi; tryumfowałaby 
cała czereda dyabelska, szykowny Rożnik jak 
Don Juan mógłby poszczycić się nielada zdo­
byczą, gdyby nie zawiść jego kolegi po fa­
chu, Kuternogi, który sam zakochany w kar- 
czmarce wsypuje mu przez zemstę lubczyku 
do kielicha szampana i w ten sposób uni­
cestwia wszystkie zabiegi i zachody miłosne. 
Od tej chwili Rożnik traci swą interesującą 
przebiegłość dyabelska, przestaje być dowci­
pnym cynikiem i uderza w nutę sentymen­
talną i nudną, tak, iż dziwić się nie można, 
że rezolutna Kasia odtrąca go od siebie i go­
dzi się napowrót z ograniczonym fryzyerczy- 
kiem. z którym zresztą — co jest dla niej 
rzeczą najważniejszą — zawarła była przed 
kilku godzinami śluby małżeńskie. Teza więc 
autora nie została udowodniona, a raczej da 
się jako konkluzyę ostateczną postawić, iż 
piękna karezmarka woli wróbla w garści, niż 
kanarka na dachu i dlatego prawnego męża 
do alkierza wiedzie a eleganckiego kochan­
ka... całusem tylko zaspokaja.

Najgorzej na całej aferze wyszedł dya­
beł Kuternoga. Rożnik choć przegrał sprawę, 
został zwolniony z pod uroku miłości a za­
wistny Kuternoga za karę musi pełnić słu­
żbę stróża w karczmie, gdzie rezyduje piękna 
Kasia z swym Bonifacym.

Ale choć teza nieudowodniona, bawi 
jednak komedya p. Krzywoszewskiego swych 
słuchaczy; dowcipu w niej jest sporo, akcya 
toczy się dość żywo, akcesorya sceniczne są 
malownicze i jak w teatrze maryonetek ma­
szyna funguje składnie. Być może, iż tego 
tylko pragnął autor — a więc pocóż stawiać 
jakieś dalsze wymagania, raczej wdzięcznym 
być należy za kilka chwil mile spędzonych.

Sukcesem wieczoru dzielić się musi p. 
Krzywoszewski z wykonawcami „Dyabła i 
karczmarki". Cały tłum dyabelski i ludzki 
ruszał sio na scenie żywo i zgrabnie, nakrę­
cony i wymusztrowany doskonale wytrawną 
ręką dyrektorską. Prym wiódł sam p. Sol­
ski, jako Rożnik, pełen gibkości i zapału 
młodzieńczego; niepospolita rutyna aktorska 
święciła tu swój tryumf. Znakomitym w cha­
rakterystyce ogólnej i w najdrobniejszych 
szczegółach, dyabłem Kuternogą, był p. Boń- 
cza. W pani Jarszewskiej, jako karezrnaree, 
nawet bez lubczyku dyabły zakochać się mo­
gły ; również dziwić się nie można, • że fry- 
zyerezyka podbiła tak łatwo Pamfila, młoda 
dyabliczka — była nią p. Helena Górska 
Doskonałą postać pijaka, Wojciecha, stróża, 
stworzył p. Szymborski. Wszystkim zresztą 
artystom należą się słowa pochwały. Wysta­
wa była staranna. Ghr.
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Wielkie Derby.
Wiedeń, 10 czerwca.

(aw.) Trudno nawet marzyć o dniu pię­
kniejszym. Szafiry nieba bez skazy, słońce 
w pełnym majestacie, barometr zapowiada 
stałą pogodę, a upał czerwcowy łagodzi miły 
wiatr, wiejący z zachodu. Wszystko co żyje, 
co jest szczęśliwym posiadaczem automobilu, 
ekwipażu, jednokonki, jedzie do Freudenau. 
Koleje elektryczne zmobilizowane; 663 wo­
zów przewiozło wczoraj 30.000 ludzi. Try­
buny tak przepełnione, że kapelusze pań 
opierają się o głowy przerażonych sąsiadów, 
którym co chwila grozi kalectwo. Przed try­
bunami przechadza się co najmniej połowa 
europejskiego Almanachu. Polaków mnóstwo. 
Jest urocza hr. Romanowa Potocka, w prze­
pięknej toalecie lila, Adamowa ks. Lubo- 
mirska, hr. Baworowska i Tarnowska, pp. 
z hr. Mycielskich Zaleska i Abrahamowi- 
czowa, ścisk zresztą taki, że zoryentować się 
trudno. Świat polityczny zapomina o tro­
skach dnia i oddaje się wesołemu nastro­
jowi, który udziela się nawet zdenerwowa­
nym właścicielom stajen wyścigowych. Za 
chwilę rozstrzygną się ich losy....

Władysław ks. Lubomirski zdaje się 
być pewny wygranej. W ostatniej niemal 
chwili zjawił się poważny konkurent, który 
może odebrać mu zwycięstwo i pokaźną na­
grodę austryackiego Derby w kwocie 122.000 
koron: bar. Oppenheim z Kolonii zgłosił 
udział swojego trzechlatka „Czardasza" pod 
jednym z najlepszych dżokiejów amerykań­
skich Archibaldem. Ale ks. Lubomirski ufa 
swojemu „Mości księciu", dla którego zaan­
gażował równie znakomitego i równie ko­
sztownego dżokieja Dan Mahera. Wróżby 
znawców i opinia ogólna są zresztą za „Mości 
księciem". Opowiadają, że bookmackerzy ofia­
rowali księciu w ostatniej godzinie 200.090 
koron za cofnięcie poprzednio porobionych 
zakładów, propozycya ta została jednak od­
rzucona. Kondycya „Mości księcia" była do­

skonała, tor idealny, nie było więc powodów 
do obawy.

„Czardasz" wziął wprawdzie przed ty­
godniem wielką nagrodę Hamburga, a przed 
dwu tygodniami nagrodę Berlin-Hoppegar- 
ten, lecz liczono na małe obeznanie się konia 
z torem, na zmęczenie, słowem. „Mości 
książę" i „Fatalist" księcia Festeticsa byli 
faworytami. Przed startem witano ich owa­
cyjnie i przyglądano się nieufnie kościstemu 
wyścigowcowi niemieckiemu, którego białe 
bandaże i flegmatyczny spokój nikomu nie 
imponowały.

Start powtarzano cztery razy. Dopiero za 
piątym razem rozległ się sygnał rozpoczęcia bie­
gu. „Mości książę" ruszył jako czwarty, 
„Czardasz" jako szósty. Wyścig prowadziły 
zrazu konie drugorzędnej wartości i zagra­
dzały drogę obu foworytom. „Czardasz" trzy­
mał się strony wewnętrznej i nie miał wiele 
szans. Przed nim szły „Fatalist" Festeticsa 
i „Elektor" bar. Springera, walcząc o pierw­
szeństwo. Ten moment wyzyskał zręcznie 
dżokiej Archibald i zmieniając linię biegu, 
wsunął się między współzawodników wyprze­
dzając ich wnet o kilka długości. „Mości 
książę" mógł nareszcie wydobyć się z cia­
snoty i popędził jak wicher za „Czardaszem".

Był to najpiękniejszy monent wyści­
gów, ujawnił też w pełni zalety „Mości 
księcia". W kilku sekundach zrównał on się 
z niebezpiecznym rywalem i zdawało się 
wszystkim, że go wyprzedza. Na trybunach 
poczęto wołać tryumfalnie. „Mosti ksiasze" — 
„Mosti ksiasze".

Wszyscy właściciele tykietów zaopa­
trzonych dwójką, a przeważali wśród nich 
Polacy obstawiający „jak jeden mąż" „Mości 
księcia", odetchnęli radośnie. Nie zależało 
im tyle na kilku koronach wygranej, ile na 
tej satysfakcyi, że Derby wiedeńskie weźmie 
polska stajnia i polski koń.

Stała się jednak rzecz nieoczekiwana. 
Przed fimshcm „Mości książę" zwolnił biegu 
na jedno mgnienie oka, co wyzyskał natu­
ralnie „Czardasz" i wysunąwszy się o całą 
długość doszedł walcząc ciężko z „Mości 
księciem" jako pierwszy do mety.

Znajomi bar. Oppenheima winszowali 
mu zwycięstwa. Publiczność była jednak zde­
nerwowana i zawiedziona. Stajnia bar. Oppen­
heima wygrywa już trzeci raz austryackie 
Derby (poprzednio w latach 1876 i 1897), 
powitanoby więc chętniej tryum f stajni miej­
scowej. Ciskano ze złością kolorowe tykiety. 
Na murawie wykwitły jakby barwne plamy..., 
kryjące w sobie tysiące niespełnionych na­
dziei. „Mości książę" szedł do wagi ze spu­
szczoną głową. Pobił go nie silniejszy prze­
ciwnik, ale przypadek. Szanse obu koni były 
równe. Zmierzą się one jeszcze raz i to nie­
zadługo. Wówczas pokaże się, kto szczęśli­
wszy.....

Granica robót górniczych,
Już w czasach starożytnych górnictwo, 

t. j. wydobywanie płodów przyrody z głębi 
ziemi odgrywało poważną rolę u ludów sto­
jących na jakim takim poziomie umysłowym, 
ale wtedy szło tylko o wydobywanie z łona 
ziemi kosztownych lub praktyczne w życiu 
mających znaczenie metali, jak złoto, srebro, 
żelazo, cyna, miedź, ołów tudzież sól. Zna­
czenia dla ludności węgla mineralnego, ole­
ju  skalnego, saletry i innych soli potaso­
wych wówczas nie znano. Dopiero z wyna­
lezieniem maszyny parowej i coraz większem 
jej zastosowaniem, nastała nowa era dla gór­
nictwa, osobliwie przez założenie kopalń wę­
gla, tego czynnika w przyrodzie, bez które­
go nie możemy dziś pojąć istnienia ludzko­
ści. Gdy przed stu laty cała ilość węgla wy­
dobytego z wnętrza ziemi na całej kuli ziem­
skiej wynosiła zaledwie kilka milionów ton, 
to w roku 1906 produkeya ta przekroczyła 
miliard ton i miała wartość koło J 1 '/, mi­
liardów koron. v

Jeszcze przed 50 laty wartość rud krusz­
cowych wydobytych z łona ziemi przekra­
czała znacznie wartość wydobytego również 
z wnętrza ziemi węgla i jakkolwiek górni­
ctwo i w tym względzie postąpiło znacznie, 
jakkolwiek wartość złota wydobytego z kra­
jów tak złotodajnych jak Alaska w półno­
cnej Ameryce i południowo-wschodnia Afry­
ka,, dochodzi obecnie do kwoty więcej niż 2 
miliardów koron, to jednakowoż wartość wę­
gla jest kilka razy większa, bo przekracza, 
jakeśmy już nadmienili, 11 miliardów koron. 
Dopiero w znacznym po węglu odstępie pod 
względem wartości wydobytego z wnętrza 
ziemi materyału idą rudy żelazne, srebrne, 
miedziane, ołowiane, cynowe.

Wobec ogromnych mas cennych mate- 
ryałów wydobywanych z ziemi jest łatwą do 
pojęcia rzeczą, że kopalnie przeważnie coraz 
bardziej się pogłębiają. Jeszcze przed 40 la­
ty głębokość kopalni 500 metrów wynosząca 
uchodziła za niezwykłą, lubo już w czasach 
starożytnych Rzymianie w swych kopalniach 
tę głębokość osiągnęli, chociaż jej nie prze­
kraczali. Przyczyny dlaczego starożytni w po­
równaniu do naszych czasów w tak małych
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stosunkowo głębokościach prowadzili roboty 
górnicze, poszukiwać należy częścią w nie­
dostateczności środków mechanicznych do 
wydobywania płodów mineralnych, bo były 
niemi windy siłą ludzką lub, co najwięcej 
zwierzęcą poruszane, częścią w niemożności 
skutecznego pompowania wód zalewających 
kopalnie a wreszcie braku środków odpowie­
dnich do łamania lub rozsadzania materyału 
przeznaczonego do wydobycia. Teraz zapomo- 
cą maszyn parowych można w ciągu l ’/2 
minuty wydobyć z głębi ziemi wynoszącej 
więcej niż 1000 metrów znaczne masy wy­
łamanego materyału a do łamania pod zie­
mią są do dyspozycyi różne środki wybucho­
we, ściany chodników^ można w razie potrze­
by rozszerzać maszynami uzbrojonemi w świ­
dry dyamentowe. Wobec takich postępów 
techniki nie można się dziwić, iż w bardzo 
wielu kopalniach dobrano się do głębokości
000 a w niektórych nawet do 1600 metrów.

Wobec ciągłych postępów techniki i za­
głębiania się coraz bardziej z robotami gór- 
niezemi zapytać się należy, czy można zapu­
szczać się coraz dalej w głąb ziemi, czy też 

i są pod tym względem pew'ne granice.
•lak z codziennego doświadczenia wia­

domo, w głębokości już kilku metrów pod 
ziemią, w piwnicach domów naszych, nie 
marznie woda w zimie i ztąd pochodzi mo­
żność przechowywania w tak małej już głę­
bokości takicli przedmiotów konsumcyi, któ- 
rymby mróz stanowczo zaszkodził, jak jarzy­
ny, owoce, wino, piwo, wody mineralne i t. d. 
To także jest przyczyną, że w studniach wo­
da nie zamarza. Badając dokładniej te sto­
sunki, t. j. mierząc temperaturę ziemi w ró­
żnych głębokościach można się przekonać, 
żc wpływ temperatury powietrza atmosfery­
cznego na temperaturę ziemi jest w miarę 
zapuszczania się. w głąb coraz mniejszy, a 
w głębokości około 26 metrów temperatura 
ziemi nie zależy zupełnie od zmian tempera­
tury powietrza na ziemi, jest stała i średniej 
rocznej danego miejsca równa. Odtąd zaczy­
na się podnosić temperatura ziemi ponad 
ową średnią powietrza atmosferycznego w 
dancm miejscu w miarę zapuszczania się 
w głąb, a dokładne pomiary w tym wzglę­
dzie wykazują na najrozmaitszych miejscach 
ziemi, że każdemu zagłębieniu się mniej wię­
cej o 30 metrów odpowiada przyrost tempe­
ratury o stopień Ceizyusza. Te 30 metrów 
w kierunku pionowym na dół stanowią tak 
zwany s t o p i e ń  g e o  t o r mi  czn y. h pro­
stego wypada obliczenia, iż w głębokości 
około 3000 metrów panuje stała temperatura 
ziemi równa 100° C. czyli temperaturze wrze­
nia wody w zwykłem ciśnieniu, oczywiście 
w przypuszczeniu, że i dalej w głębi ziemi 
temperatura wzrasta w tym samym stosunku.

 ̂ Od tego prawidła zdarzają się wyjątki, 
wogólności wszakże rzadkie. I tak w pobliżu 
wulkanów nawet bardzo słabo czynnych, tem­
peratura wzrasta o stopień już w 20 do 25 
metrów zapuszczania się w głąb. Naodwrót 
znowu w pobliżu wielkich zbiorników natu­
ralnych wody, jak wielkich jezior śródziem­
nych lub morza przekonano się, iż stopień 
geotormiezny wynosi 50 do 125 metrów czyli 
dopiero o ten wymiar podnosi się tempera­
tura ziemi o stopień pomiaru Oelsiusza. Tem­
peratury ziemi w otworze wywierconym w 
Ozuchowie na Szląsku pruskim wykazały w 
głębokości 2240 metrów temperaturę 83 sto­
pni CGlsiusza.

Oczywiście przebywanie a tembardziej 
pracowanie w głębokościach, w których tem­
peratura przekracza pewne granice, jest dla 
człowieka poprostu niemożebne. Trzeba prze­
to temu zaradzić, t. j. temperaturę obniżyć, 
a robi się to przez sztuczne|doprowadzenie zi­
mnego z zewnątrz powietrza do kopalni, t. j. 
do miejsca, w którem odbywa się praca, co 
ułatwia ta okoliczność, że powietrze cieplej­
sze, jako gatunkowo lżejsze unosi się samo 
w górę, t. j. opuszcza kopalnię. Szczególniej 
praktycznem okazało się, doprowadzenie po­
wietrza sztucznie zgęszczonego, które opu­
szczając przewód, a przez to rozszerzając się 
obniża temperaturę. Niestety takie obniżanie 
sztuczne temperatury w kopalni napotyka na 
dwie przeszkody, t. j. wielki koszt i trudność 
doprowadzenia powietrza do miejsc w kopalni 
bardzo oddalonych od głównego szybu.

Odpowiedź na pytanie, do jakiej wogóle 
głębokości można dochodzić z robotami gór­
niczemu, daje nam doświadczenie, które po­
kazało, że w Stanach Zjednoczonych dopro­
wadzono roboty górnicze do głębokości 1620
1 1850 metrów. Są to jednak kopalnie rudy 
miedzianej w pobliżu Jeziora Górnego, gdzie 
stopień geotermiczny wynosi nie 33, ale 115 
metrów. Tych kopalń nie można brać w ra­
chubę. Natomiast są_w Europie a mianowi­
cie wo Erancyi, Belgii i Saksonii kopalnie 
węgla, w których dobrano się do głębokości 
od 900 do 1200 metrów7. W kopalni rud kru­
szcowych doprowadzono do 1100 metrów głę­
bokości i temperatury 42 do 48 stopni Cel­
sjusza. W , kopalniach węgla są stosunki o 
tyle trudniejsze, że węgiel w zetknięciu z po­
wietrzem utlenia się i wywiązuje przytem 
dużo ciepła mianowicie jeżeli zawiera sier- 
czek żelaza.

Urzędownie uznaje się 40* G. za gra­
nicę temperatury, w której jeszcze pracować

można w górnictwie. Jeżeli temperatura prze­
kracza 28° C. to pracować można zaledwie 
6 godzin dziennie, poczem następuje zmiana 
robotników. Szczególniej trudna jest praca, 
jeżeli wysokiej temperaturze towarzyszy wil­
goć, która bardzo daje się we znaki robotni­
kom i zmniejsza znacznie wydatność ich pra­
cy. Wogólności przeto starać się potrzeba o 
obniżenie temperatury przynajmniej do 28° 
O. Ażeby t.eg© dokazać, trzeba doprowadzać 
do miejsca pracy w kopalnni ogromne ilości 
powietrza atmosferycznego z zewnątrz a nadto 
budować chodniki i kurytarze stosunkowo 
bardzo obszerne. Wogólności można teraz 
przyjąć za zasadę, że poza głębokość 1500 
metrów nie można zapuszczać się z kopal­
niami, t. j. prowadzić robót górniczych. Prócz 
tego w tak znacznych głębokościach trzeba 
się posługiwać do właściwej roboty górni­
czej, ile możności maszynami, jak to robią 
teraz w Stanach Zjednoczonyeh a pracę ludz­
ką ograniczać, ile się tylko da.

Dotychczas wszakże maszyny górnicze 
amerykańskie nie nadają się do kopalń eu­
ropejskich, w których odmienne są stosunki 
pokładów węgla, bo o kopalnie węgla idzie 
tu przedewszystkiem; spodziewać się jednak 
należy, że z biegiem czasu po stosownych 
zmianach maszyny takie znajdą zastosowanie 
i w Europie.

Wobec ciągłych postępów techniki mo­
żna mieć nadzieję, że z zaprowadzeniem je­
szcze iepszej i wydatniejszej wentylacyi i za- 
stowaniem coraz lepszych przyrządów i ma­
szyn, można będzie wykonywać roboty gór­
nicze choćby z przerwami w temperaturze 
dochodzącej do 45 stop. O., a może nawet i 
do 50 stop. G,

W każdym oczywiście razie praca w ko­
palniach węgla w takich głębokościach wy­
pada drogo, a tem samem i węgiel z nich 
wydobyty trzeba rachować drożej, niż w ko­
palniach pracujących w okolicznościach ko­
rzystniejszych, a ztąd i konkurencya pod 
względem ceny dla kopali! głębokich coraz 
trudniejsza.

Go do kopalń rud kruszcowych znajdują 
się one wogóle w korzystniejszej sytuacyi, 
niż kopalnie węgla. Naprzód sama budowa 
kopalni jest tańsza, bo nie wymaga tak ko­
sztownego stemplowania, wcelu zapobieżenia 
zawaleniu, się, następnie rudy kruszcowe 
w zetknięciu z powietrzem atmosferycznem 
nie wywiązują ciepła, rozmiary chodników 
nie potrzebują być znaczne, a ztąd i wenty- 
lacya jest łatwiejsza i skuteczniejsza tak, iż 
z takiemi kopalniami można się zapuszczać 
nawet na głębokość 2600 metrów.

Że ostatecznie jednak nawet za użyciem 
wszelkich środków nie można pokonać tru­
dności pochodzących z bardzo wysokiej tem­
peratury, dowodem kopalnia w Comstock 
w Stanie Newada w Ameryce, gdzie mimo, 
że ruda srebrna była tak bogata w srebro, 
że w kilkunastu łatach dostarczyła srebra 
wartości około l 1/  ̂ miliarda koron, trzeba 
było roku 1878 zupełnie ją opuścić, ponie­
waż w głębokości 900 metrów napotkano na 
źródła dające wodę o temperaturze 70 stop. G., 
która tak ogrzewała kopalnię i jej powietrze, 
iż wszelka praca górnicza nie mogłaby się 
opłacić w żaden sposób.

W ogólności przeto można powiedzieć, 
iż z kopalniami węgla nie można zapuszczać 
się głębiej, niż na 2300, a z kopalniami rud 
kruszczcowych głębiej, niż na 2600 metrów, 
a jakkolwiek ta głębokość wydaje się zna­
czna, to jednakowoż wobec promienia kuli 
ziemskiej wynoszącego 6365 kilometrów jest 
bardzo mała, a odpowiada mniej więcej za­
głębieniom, jakie widzi się na skórce poma­
rańczy lub cytryny.

Ta okoliczność jednak, że roboty gór­
nicze prowadzić można jedynie do pewnej, 
w porównaniu do rozmiarów kuli ziemskiej 
bardzo nieznacznej głębokości, nie powinna 
żadnej wzniecać obawy o przyszłość, naprzód, 
ponieważ w terenach już zbadanych znajdują 
się zapasy rozmaitych pożytecznych minera­
łów dalekie od wyczerpania (zapasy węgla 
w zagłębiu krakowskiem oznaczyli znawcy 
za tak wielkie, iż wystarczy jeszcze na kilka 
tysięcy lat), a następnie, ponieważ mała tytko 
bardzo cząstka kuli ziemskiej zbadana jest 
pod względem górniczo-geologicznym i niema 
żadnej wątpliwości, że i w terenach dotych­
czas jeszcze nie zbadanych znajdują się ogro­
mne skarby, przydatne dla przyszłych po­
koleń. B. M:

O ST A T N IA  POCZTA.
* Biuro Korr. i Tel. dowiaduje się z 

urzędowego źródła, że wiadomości, jakoby 
P. Minister skarbu przeznaczył jakąś kwotę 
na sanacyę Banku mieszczańskiego w Stani­
sławowie niema żadnej podstawy. P. Mini­
ster skarbu niedawno w mowie swej oświad­
czył, że jest stanowczym przeciwnikiem lo- 
kacyi kapitałów państwowych na cele sana­
cyjne; żadnej też takiej iokacyi nie zarządził 
ani zarządzić nie ma zamiaru.

Z Budapesztu donoszą: Opozyeya 
nie jawiła się na wczorajszem posiedzeniu 
S e j mu .  Obradowano nad wnioskiem konń- 
syi nietykalności w sprawie wykluczenia kil­
kunastu posłów za zajścia na ostatniem po­
siedzeniu. V.7 myśl regulaminu posłowie ci 
za dni, w których od obrad są wykluczeni, 
nie będą pobierali dyet poselskich.

Dziś dalszy ciąg obrad.
=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­

c k i e j  prowadził wczoraj dalej dyskusyę nad
II. czytaniem przedłożeń wojskowych.

=  Podczas przemówienia Asijuitha w 
Izbie gmin rzucił jakiś człowiek z trybuny 
widzów na ławę ministrów kosz z kwiatami. 
Wyprowadzono go. Przypuszczają, że była to 
demonstracya zaaranżowana przez sufra- 
żystki.

== Z Petersburga donoszą, że Sazo-  
n o w  odbył wczoraj dłuższą konferencyę 
z ambasadorem francuskim i angielskim. Do­
nosząc o tej konferencyi zauważa Bjecs, że 
mocarstwa trójporozumienia zgodne są w za­
miarze pokojowego załatwienia zatargu i za­
pobieżenia zbrojnemu starciu sprzymierzo­
nych.

=  Biuro Reutera dowiaduje się, że tu ­
r e c c y  d e l e g a c i  p o k o j o w i  opuścili już 
Londyn nie dawszy zadowalającej odpowiedzi 
delegatom greckim, którzy żądali, by spisano 
osobny dodatkowy protokół o punktach, nie- 
wyszczególnionych w traktacie pokojowym.

— Rząd bułgarski zawiadomił posel­
stwo rossyjskie, że Bułgarya zamianowała 
już członków komisyi do u r e g u l o w a n i a  
g r a n i c y  r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i e j  i 
przeprowadzenia protokołu petersburskiego. 
Komisya zbierze się w przyszłym tygodniu 
w Silistryi.

=  Wedle doniesienia dzienników serb­
skich, król Piotr przyjął na posłuchaniu po­
sła rossyjskiego, który powiadomił go o ży­
czeniu Rossyi, by z a t a r g  b u ł g a r s k o -  
s e r b s k i  został w pokojowej drodze zała­
twiony. Rada ministrów, która się potem ze­
brała, obradowała nad projektem ustawy o 
aneksyi zdobytych przez armię serbską ob­
szarów.

Rada państwa.
W iedeń, 12 czerwca. Izba posłów pro­

wadzi dziś dalej rozprawę ogólną nad pla­
nem finansowym.

Przemawiał p. M o d r a c z e k ,  po nrn 
zabrał głos p. A b r a li a m o w i c z, który 
oświadczył, że nie jest słusznem twierdzenie 
jednego z mówców; że używa się pragmatyki 
'służbowej tylko jako przyprzęgu dla planu 
finansowego. Również twierdzenie innego 
mówcy, że wskutek przekazania części do­
chodów Państwa na rzecz krajów, kraje do­
staną się pod kuratelę Państwa, odpiera ja ­
ko antonomista z całą stanowczością. Błę­
dem jest także twierdzenie, że przez uchwa 
lenie planu finansowego robi się grzeczność 
Rządowi.

Rząd z tego nic nie będzie miał, bo 
dochód z podatku wódczanego otrzymują 
kraje, a z podatku osobisto-dochodewego 
urzędnicy.

Wiedeń, 12 czerwca. rh inieyatywy po­
sła Stolzla członkowie komisyi budżetowej, 
której prezesem p. Korytowski był przez dwa 
lata, postanowili na pamiątkę i w uznaniu 
jego działalności wręczyć mu dzwonek hono­
rowy. Sporządzono więc dzwonek srebrny 
z napisem: „Komisya budżetowa 1911 —1913" 
i wczoraj przed posiedzeniem komisyi zapro­
szono bawiącego chwilowo w Wiedniu JE . P. 
Namiestnika dra Korytowskiego do sali obrad 
komisyi budżetowej, a p. Stolzl w obecności 
wszystkich członków komisyi, wśród okla­
sków, podniósłszy raz jeszcze zasługi p. Ko­
rytowskiego na stanowisku prezesa komisyi, 
oraz ogólne sympatye, jakiemi cieszy się u 
wszystkich stronnictw i narodowości, wrę­
czył mu ten upominek.

JE. P. Namiestnik K o r y t o w sk  i po­
dziękował za ten miły dowód uznania i pro­
sił, aby mu i nadal zachowano dobrą pa­
mięć, oraz aby względy, jakimi go otacza­
no, przeniesiono na jego zastępcę, prezesa 
komisyi, posła Germana.

W iedeń, 12 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego w wyższym sądzie krajowym 
w Krakowie, Mieczysława T u r o w i c.za, rad­
cą Dworu w Najwyższym Trybunale sądo­
wym i kasacyjnym.

Wiedeń, 12 czerwca. W  południe zna­
czna liczba uczestniczek zjazdu sufrażystek 
udała się samochodami do parlamentu. Gzęść 
udała się na galerye i przysłuchiwała obra­
dom Izby, część konferowała z posłami w 
hali.

Budapeszt, 12 czerwca. Przewodniczący 
Bebthy podał w Sejmie do wiadomości re­
skrypt o zmianie gabinetu. Prezydent m ini­
strów Tisza zjawił się na czele gabinetu, po­
witany długotrwałymi oklaskami przez par- 
tyę pracy.

_ Budapeszt, 12 czerwca. Posłowie opo­
zycyjni zebrali się dziś przed południem na 
naradę. Uchwalono na wniosek hr. Appo- 
nyego, _ aby ze względu na to, iż parlament 
zamieniono na koszary, nie brać udziału w 
posiedzeniach izby.

K ijów, 12 czerwca. (Ag. tel.) Otwarto 
tu wystawę przemysłowo-handlową, rolniczą 
i sztuki. Wystawa obejmuje 150 pawilonów.

Paryż, 12 czerwca. Z Lizbony donoszą: 
IV teatrze „Gymnase" podczas przedstawienia 
na rzecz więźniów politycznych wynikły roz­
ruchy, podczas których padło kilka strzałów 
rewolwerowych. Na przedstawieniu było kilku 
członków ciała dyplomatycznego. Gmach 
teatru otoczono wojskiem.

Madryt, 12 czerwca. Romanones podał 
się do dymisyi.

Na Bałkanach.
Sofia, 12 czerwca. Oczekują przybycia 

posła serbskiego. Sądzą, że w sporze z Ser­
bią decyzya się zbliża. ”

Sofia, 12 czerwca. Ponieważ utworzenie 
gabinetu koncentracyjnego z wszystkich 
stronnictw okazało się niemożliwem, sądzą, 
że obecny gabinet koalicyjny, zasilony przez 
przedstawicieli demokratów, pozostanie u 
steru. Danew prowadzi dalej rokowania z opo- 
zycyą, Radosławów nie chce wstąpić do ga­
binetu. Został on powołany do króla.

Sofia, 12 czerwca. W miejscu kornpe- 
tentnem zapewniają, że odpowiedź na tele­
gram cara wypadnie w tym duchu, że Buł­
garya przyjmie sąd polubowny cara, ale tyl­
ko co do strefy spornej, co się zaś tyczy ob­
szarów niespornych, Bułgarya zażąda ich o- 
próżnienia przez Serbię.

Belgrad, 12 czerwca. Poseł serbski 
Spalajkowicz wyjechał do Sofii.

A teuy, 12 czerwca. Eskadra grecka o- 
puściła Saloniki i udała się do Mudros.

K onstantynopol, 12 czerwca. Komu­
nikat komendy wojskowej o zamachu na Meh- 
muda Szefketa donosi, że wielki wezyr zmarł 
w godzinę po zamachu. Mordercy mają być 
już aresztowani, mianowicie Topel Tewfik i 
Kedri. Uwięziono też niejakiego Dżewada 
bela, właściciela samochodu, którym sprawcy 
uciekli. Rozruchów nigdzie w kraju niema, 
wszędzie spokój. Zaostrzono przepisy o sta­
nie oblężenia. Nie wolno wcale urządzać de- 
monstracyi. Patrole kawaleryi przeciągają u- 
Iicami miasta.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 620-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 811-—, Akcye Anglobanku 
332-25, Akcye Unionbanku 585-—, Akcye 
Landerbanku 509-50, Akcye Bankyereinu 
509-50, Akcye Bodencredit 1180-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 642-—. 
Akcye kolei państwowych 711-50, Akcye 
kolei Południowej 123-75, Akcye kolei El- 
bethal —•—, Akcye kolei Północnej —•—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 510-—, Akcye 
Aipiny 930-—, Akcye Rima Muranyi 689-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3271-—, 
Akcye Fabryki broni 978'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 335-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8'94-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 82-15, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-40, Węgierska renta koronowa 
81-30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82'28, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 91 '—, o prc. Listy Banku 
hipotecznego — 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84'90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-2-5, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82-55. 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 8D50, 
Losy tureckie 232' — , Marki 118-23, Rubel 
253-37, 5-procentowa ross}Tjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 833-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-50, Galicyj­
ski Banji ziemski 95-—. Powszechny Bank 
depozytowy 527-—. 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —•—.

Usposobienie ustalone z powodu lepsze­
go Londynu.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h  o  w i e c  ki*



NADESŁANE.

Jak zapobiegać pożarom
w  miastach, m iasteczkach  

i po wsiach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla m ieszkańców kraju.
Po nadesłania 90 hal. wysyła franco 

Binro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Ewowie 
El. Jagiellońska 1. .i.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisiaw PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel‘% wejście od Kirchenstrasse.
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z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
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D U l E l  I  I  P a ln y ch  w kraju
SsMMIMISWP.m  i z a g r a n i c ą

w yda je  Biuro miastowe
G. k. Kolei Państw ow ycii w e  Lw ow ie  
S t .S e k o ło w s k ie p  (P a s a ż  H aasm an a  9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Kr. 3.
— 234. -  Telefon — 234. -  

Adres telegraiiczny: Stadtbureau.

1888888888888881

Mikitliczyn.

Duo Vadis“ ”>5™.v.!s,s
n i e ś m i e r t e l n e

dzieło Sienkiewicza odtworzone przez rzymską firmę 
Cines w 6 aktach i 158 scenaeli na filmie 2400 me­
trów długości wystawi H e l i o s  w  K o ł o m y i  w 
Kasie oszczędności w sobotę 14-go i niedzielę 15-go 
czerwrca, następnie w S t a n i s ł a w o w i e  '16, 17, 
18 i 19-go czerwca o godzinie 3-30, 6 i 8-15. — 
Oeny zwykłe.

W illa  B n raczyńsk icgo  w 
p ierw szem  po łożen iu  — 

b lisk o  la su , rz e k i P ru tu  i dw orca  ko le jow ego , 
p rzy jm u je  le tn ik ó w  z w lk tem  i bez w ik tn  za 
w ynagrodzen iem  w edle um ow y.

Przyjechali do L w o w a
dnia 12 czerwca 1913.

Hotel George’a, Pp.: S. Orlikowski z 
Rossyi, S. Wybranowski z Kimirz, K. Men- 
zel z Pawełcza, A. Weismann ze Starzysk.

Hotel Imperial. Pp.: L hr. Koziebrodzki 
z Chlibowa, J hr. Potocki z Rymanowa, Z. 
Szuszkiewicz z Niewiska.

Hotel Sans-Souei. P.: W. Szczerbiński 
z Przemyślan.

Hotel „pod trzema koronami11. P.: A. 
Karniewski z Branderówki.

Jwgo 652-—

405-— 410-—

513-— 518-—

503 — 510* ■

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dnia 12 czerwca 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a, w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . . . . .
I i .  L isty zastawne za 100 koron

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 601.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza einisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41 Vj 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1.

III . O blłgi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Kurs g ie łdy  w iedeńsk ie j
dnia 10 czerwca 1913.

A. Ogólny d ług państw a. płacą

90-70 91-40

81-90 82-60
9 2 - - 92-70
84-90 85-60
9 4 - - 94-70

89-— 89-70
91-— 91-70

9 6 - -

91-—

83-30 8 4 - -
92-70 93-40

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 96-70 97-30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —•— —•—
Komun. Banku k-raj. 41/, pr. (3 em.) 9 0 - - 90-70

omun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-70 81-40
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-70 81-40
Pożywki krajowej 4 pr. z r. 1893 8 3 - 83-70

„ „ 4 pr. z r. 1908 81-50 82-20
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-50 81-20

4 pr. . . 8 2 - - 82-70
„ „ Krakowa . . , 8 1 - - 81-70

IY. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . . 11-36 11-46
20 franków ka..................................... 19-10 19-24
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251 - 253-50
100 „ „ papierowych 252-80 254-20
100 marek niemieckich . . . . 117-90 118-30

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad  ...................................... S2-—
styezeń-hpiec.............................81'95

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .............................84-75
bwieeień-październik . . . . . 85-—
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1550-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 457'—
„ „ 1864 po 100 zł........................6 6 0 --
„ „ 1864 po 50 zł.........................  330-—

żądają

82-20
82-15

84-95
85-20 

1580-—
469-—

B . B ła g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych;.

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 103-25 104-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  82-20 82-40

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101'50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 7* p r . .................................... 107-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................................... 83-3-5
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r....................... 83 —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/< pr. (ostempl. akcye) . . . .  429'—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75

84-70

102-50

108-50

84-35

84-—

431-—

*) Kupony opłacają I/a°/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej erniss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . . 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 p r e . ..........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc.

120-75

85-90 86-90

85-40 86-40

81-25 82-25

89-70 90-70

90-— 9 1 - -

9 0 - 9 1 --

88-30 89-30

89-25 90-25

89-15 90-15

88-20 89-20
83-30 84-80

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................  —
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r......................... 104'—- 105--

D . D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.............................. 115‘— 115-40

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80'95 81-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 416-— 428'—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206-— 2 1 4 -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 285-— 295-—

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . . . -. 83-25 84-25
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  —•— — ■—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-4-5
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .................................  83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 82-55 83-55
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 95-90 96'90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.........................................................  80-50 81-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 111-— 121-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 226'— 229'—

9 .  L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu i 1/, prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 47 , pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 47 , pr. 60 1.
Gal. akc. b .h ip . lO p i. pr. os. 4l/» pr.

„ „ „ los. 50 1. 47, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla GalicyiiLodom eryi 
41/, pr. 517, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 47 , p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 577, h  4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k . 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jas8y z r. 1884 
za 300 złr. . . . . . . .  77-— 7 8 - -

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p rc ....................................... 82-20 83-20

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc ....................................108-— 1 1 0 -

270-— 2 8 0 --
243- — 253-—

S9-— 9 0 -
99-25 100-25
82-75 83-75<
91-70 92-70
96-20 97-20
9 3 - - 9 4 --
9 4 - - 9 5 - -
9 1 -- 9 2 - -
9 1 - - 92 -
8 2 - - 8 3 - -

92-— 9 3 - -

9 0 - - 9 1 --
81-— 8 2 '-
89-10 90 10
89-70 90-70

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 25 -50 29 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 485 —
Clary 40 złr. m. k.  .....................  180-— 190-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 69’50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54-— 58-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-— 36-—
Losy ftrnd. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 88-— 94-—

J .  Akcye B anków  (za sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal, banku hip. 200 złr.......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynostenska banka 100 złr. . . .

329-60 
403-— 

3610-— 
620•— 
810-50 
720'— 
644-— 
505-25 

20 6 8 -- 
580-50 
2-65-- 
263-75

330 60 
4 0 6 -  

3630-— 
625-— 
811-50 
7 2 3 -- 
648 — 
506-25 

2078 -  
581-50 
2 6 6 --  
264-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-— 435-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 4J.0-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1260-— 1270 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4970-— 4990'— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 513-— 515-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 k o r . .....................................  295-— 300 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 923'— 924-— 
Piag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. . 32-Z7-— 3247- — 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 847-— 849 50 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 258-— 265-— 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. . 882-— 892-—
Schodniey 500 kor................................. 450’— 454-—
Tur. zarz, tytoniów. 500 franków . 330-— 332 —

X . W eksle.
Niemieckie B a n k i...........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 47 , prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

118-127, 118-327,
93-25
24-14
95-65

253-25
95-327,

93 35 
24-18 
95-80 

254-— 
95-477,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-42 1P4
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —■— —•—
2 0 -f ra n k o w k a .............................. 19-13 19-16
2 0 - m a r k ó w k a ..............................  23-60 23’68
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 118-127, 118'32’/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93-25 93-45
B u b l e ..............................................  252-75 253-75
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Licytacye.
L. cz. E. 40/18 (7) (7750 8 - 8 )

E d y k t.
Unia 18go czerwca 1918 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, w Monaste- 
rzyskach przy ulicy 3 Maja 1. 2 licytaeya re­
alności lwh. 466 gm. Czechów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1166 kor. 67
b., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Monasterzyska, dnia 28 kwietnia 1918.

L. cz E. IX. 2897/12 (8) (755-1 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Steifa w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 21go lipca 1918 o 
gudz. 10 przed południem- w sądz;e n żej 
wymienionym, w biurze Nr. 107, licytaeya 
realności lwh, 1047 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętej, składającej się z gruntów częścią na 
place budowlane się nadających.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7279 kor.

Najniższa cena wynosi 8639 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 7 maja 1918.

L. cz. E. 1403/12 (10) (7785 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakęba Schussla, odbędzie 
się dnia 18 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, w Zabiu lieytacya realności 
obj. lwh. 224 gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oeeniona na 8680 kor.

Najniższa cena wynosi 2420 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem ustala i odnosząee się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 25 maja 1918.

L. cz. E. 2857/12 (16) (7800 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na wnios-k strony egzekwującej p. Sa­
lomona 0 s te rs4 z rjra w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 4 lipca 1918 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya realności 
lwh. 657 gm. Tarnopol, willa z ogrodem 
(parkiem) i oficynami przy ul. Lelewela.

Wartość szacunkowa 45.287 kor. 48 h.
Najniższa oferta 22.619 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż , nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 20 maja 1918.

L. cz. E. 1173/12 (7711 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9, odbędzie się przymusowa licytaeya realno­
ści lwh. 704 gm. Jaworów składającej się z 
8 parcel budowlanych domu mieszkalnego 
oszacowana na 84.047 kor., z najniższą ceną 
17.028 kor. 50 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­

noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
może mający chęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jesii nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 4 czerwca 1913.

L. ez. E. 1760/12 (6) (7718 3 - 8 )
Strona zobowiązana Edward Dec Me- 

denice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mi­

chała Mizernego, odbędzie się dnia 20 czer­
wca 1918 o godzinie 9 przed połuniem, w 
biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytaeya realności lwh. 226 ks. gr. 
gm Medenice, dom mieszkalny i ogród. 

Wartość szacunkowa 8248 kor. 80 h.
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Najniższa oferta 5499 kor. 20 h.
Do realności lwh. 226 ks. gr. Medenice 

należą następujące przynależności: sztachety 
144 m. po 1 kor. 50 h. 214 kor., rygle 23 
szt. po 60 h. 13 kor. 80 h., rozmaite drz-wa 
owocowe 221 kor., razem oszacowane na 448 
kor. 80 h., która to kwota objęta j'est po­
wyższą wartością szacunkową.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 14 maja 1913.

L. VIII, c. 1497/32 (7723 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Czeremoszu 
pod Kutami -Wyżnicą w km. od 47-900 do 
45’100 wykonać się mających w latach 1913, 
1914 i 1915 odbędzie się dnia 19 czerwca 
1913 o godzinie 12 tej w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Czeremoszu w Ru­
tach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 13.500 m3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia wartości 
fiskalnej około 50.000 kor. ma być dostar­
czoną do budowy cięściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. kierownictwo budc- 
dowy regulacyi Czeremoszu w Kutaeh i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorstwo jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar 
czone ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. Kie- 
rownictwiebudowy, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
Jayć wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1250 kor. w gotówce, lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, odpowiada­
jących co do jakości postanowieniu całego 
Ministerstwa z 30 grudnia 1909, Dz. u. p. 
Nr. 2 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 
1 m8 kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w inoym urzędzie, albo niezaopt- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 czerwca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (n i! 

obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
i 1915 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Czeremoszu 
w Kutach oznaczonych, kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Czeremoszu pod 
Kutami-Wyżnicą w km. od 4-7 900 do 45-100 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu i żądam :

a) za 1 m s kamienia miejscowego do­
starczonego końmi wprost z łomu na plac 
budowy wraz z ułożeniem w stosy po . . .  K
• . . hal. s ł o w n i e .............................................
ewentualnie

b) za 1 m3 kamienia dostarczonego przy 
użyciu kolejki polowej, którąby c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Czeremoszu założyło wraz 
z dostawą na plac budowy, lecz i ułożeniem
w stosy po . . . K . . . hal. słownie . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ............................... czerwca 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania:)

L. 2506/13 (7724 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Naprokuratorya Państwa w Kra­
kowie rozpisuje niniejszem licytacyę na do­
stawę sukna na mundury dla woźnych sądo­
wych i straży więziennej Galicyi zachodniej 
w roku 1914, względnie w trzechleciu 1914 
do 1916 z terminem do 9 lipca 1913.

D ostarczone być mają Dyrekcyi e. k. 
Zakładu kary w Wiśniczu każdorocznie na- 
s^§pujące ilości i gatunki sukna:

200 m. szarego sukna na płaszcze,
310 m. szarego sukna na spodnie i ka­

mizelki,
90 m. ctemno-zieloneg > sukna na sur­

duty,

200 m. ciemno-zielonego sukna na bluzy,
60 m. czarnego sukna na czapki.
Do ofert, w których winny być podane 

ceny za 1 m. loco c. k. Zakład kary w Wi­
śniczu, należy dołączyć wadyum w gotówce, 
względnie w papierach wartościowych, pupi- 
larne bezpieczeństwo mających w wysokości 
5 procent ogólnej ceny jednorocznej dostawy, 
obliczonej na kwotę okrągło 6400 K.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w godzinach urzędowych w biurze c. k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie, która 
nadto ubiegającym się o dostawę udzieli na 
żądanie po egzemplarzu powyższych warun­
ków, jak również odstępuje próbki sukien 
objętych dostawą po cenie 1 kor. 20 hal. za 
odcinki 30 ctm. długie, a połowę szerokości 
całej materyi mierzące.

Oferty wniesione po upływie zakreślo­
nego terminu, lub nie odpowiadające ogło­
szonym warunkom, nie będą bezzwzględnie 
brane w rachubę.

Oddanie dostawy jest zastrzeżone c. k. 
Ministe stwu sprawiedliwości.

O. k. Nadprokuratorya Państwa.
Kraków, dnia 7 czerwca 1913.

(7862 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (.tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej :
Środa dnia 18 czerwca 1913, od godziny 9 

do 12 przed południem : rozmaite sprzę­
ty domowe i meble, towary galanteryj­
ne, biurka, maszyna do pisania, maszy­
ny do szycia, konfekeya męska, urzą­
dzenie drukarni, kasy ogniotrwałe, m a­
szyna do walcowania metali, różne ze­
garki, wyroby z chińskiego srebra, wię­
ksza ilość papieru i kopert, towary ma- 
terysłowe, farby, oleje etc, fortepian. 

Czwartek, dnia 19 czerwca 1913 od godziny
9 do 12 przed południem : rozmaite 
sprzęty domowe i meble, warstaty sto­
larskie, deski, urządzenie kawiarni, wi­
na, koniaki, likiery etc, 1 bal sukna 
czarnego, fortepian Bósendoifera, towa­
ry żelazne, dywany, nowe meble sty­
lowe, aparat kinomatografiezny.

Piątek, dnia 20 czerwca 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem- rozmaite sprzę- 
domowe i meble, łyżeczki, łyżki i wi­
delce srebrne, obrazy i dywany perskie, 
pianino, biblioteka, lustra, szyby, wan­
ny, kasa ogniotrwała, maszyna do pi­
sania, damskie kostyumy i płaszcze etc, 
maszyna Smgera, rozmaite napoje i 
urządzenie kawiarni, obrazy, towary ga­
lanteryjne.

Sobota, dnia 21 czerwca 1913, od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do­
mowe i meble, fortepian, bilard kom­
pletny, maszyna do pisania, złoty zega­
rek, łańcuszek i pierścienie, dywany, 
kapy, materye dywanowe.

b) Po za sądową halą:
Piątek, dnia 20 czerwca 1913, o godzinie

10 przed południem przy ul. Kopernika 
1 12: kapelusze damskie, dodatki do 
kapeluszy, meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacyą.

Lwów, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. E. 4/13 (7) (7444 1 - 2 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Michała Słuczkiewicza, za­
stąpionego przez adw. dr. Atlasa w Sanoku 
odbędzie się dnia 20 czerwca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, w Sanoku licy­
tacya :

a) realności lwh. 178 gm. Sanok i
b) 1/2 realności lwh. 723 gm. Sanok. 
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę ocenione są, a to :
ad a) realność lwh. 178 gm. Sanok na 

kwotę 11.110 kor. 70 h.,
ad b) 1/2 realności lwh. 723 gm. Sa­

nok na kwotę 320 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) co do realności lwh 178 gminy 

Sanok 5555 kor. 35 h.,
ad b) co do realności lwh. 273 gminy 

Sanok 213 kor. ,34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2163 12 (14) (7838)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Isaka 
Buksbauma w Załukwi i Herscha Fischa w 
Haliczu, odbędzie się dnia 24 czerwca 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
26, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 1 ks. gr. Temerowce, całej re­
alności Wasyla Hułyka własnej, składającej 
się z roli i łąki,

b) lwh. 352 ks. gr. Temerowce, Hrynia 
L-siowa Trofyna własnej, składającej się z 
łąki i r< Ii.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1620 kor., 
ad a) 800 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1080 kor., 
ad b) 533 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 2674/12 (15) (7836)
Edykt licytacyjny 

Na wmiosek strony egzekwującej To­
warzystwa gospodarczo-kredytowego Narodny 
Dom, tudzież Berischa Kliersfelda w Haliczu, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem, w biurze Nr. 26, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności:

a) 1 2 lwh. 435 ks. gr. Meducha, skła­
dającej się z lasu, ogrodu i roli,

b) lwh. 1245 ks. gr. Meducha, składa­
jącej się z parceli budowlanej, łąki i roli.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3560 kor., 
ad b) 7554 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 2273 kor. 32 h., 
ad b) 5036 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 1286/13 (5) (7526)
E d y k t .

Na żądanie Asafata Kiebycza w Wolcz- 
kowcach, odbędzie się dnia 23go lipca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya:

1. realności lwh. 684,
2. lwh. 1020 ks gr. Rudniki, Flotara 

Iwonieka Dmytra własnych, tudzież
3. realności lwh. 881 tej samej ks. gr., 

Onufrego Abramiuka Dmytra własnej, skła­
dających się ad 1. z chat, zabudowań gospo­
darczych i pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. na 1152 kor. 76 b.,
ad 2. na 2352 kor. 44 h.,
ad 3. na 3828 kor. 92 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. -  768 kor. 50 h„ 
ad 2. — 1581 kor. 62 h.,
ad 3. -  2552 kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyDy być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ną powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 25 maja 1913.

L. cz. E. 561/13 (5) (7837)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Frei- 
dy Lieblein w Jezupolu, odbędzie sie dnia 
27 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya 1/2 części 
realności lwh. 2351 ks. gr. Jezupol, składa­
jącej się z pg. lk. 2351 stanowiącej rolę.

Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.

Halicz, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 5294/12 _ (7829)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 24 

czerwca 1913 o godzinie 3 po południu sala 
K li(>vt.ac.va realności:

b) 1/2 lwh. 680 gm, Jazłowiec. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) na 500 kor.,
ad b) na 2000 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 333 kor. 34 h.,
ad b) kwotę 1333 kor. 34 h.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sadzie.
O. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, dnia 15 msja 1913.

L. cz. E. 515/12 (4) (7831.)
Edykt licytacyjny.

W dniu 24 czerwca 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 6, licytacya połowy 
realności lwh. 171, 114, 98 i 97 gm. Fałko- 
wice.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są oceniono a to:

1. lwh 171 na 3085 kor. 08 h.,
2. lwh. 141 na 820 kor. 34 h.,
3. lwh. 98 i 97 na łączną kwotę 105 

kor. 06 h.
Najniższa oferta:
ad 1. 2056 kor. 06 h.,
ad 2. 414 kor. 08 h.,
ad 3. 60 kor. 10 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobczyce, dnia 16 maja 1913

L. cz. E. 4485/12 (13) (7553 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1913 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 632 ks. gr. gm. Posada 
Olchowska objętej,

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 34.544 kor.

Najniższa cena wynosi zgodnie z wnio­
skiem wierzyciela 23029 kor. 67 h. i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 4502/12 (7841)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Abra­
hama Buksbauma odbędzie się dnia 26 czer­
wca 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

1. lwh. 150 gm. Tumierz, składającej 
się z łąki i roli,

2. lwh. 787 gm. Tumierz, z pglk. 120,1, 
na której znajduje się chata, szopa, podwó­
rze i bróg,

3. lwh. 788 gm. Tumierz. składającej 
się z roli.

Wartość szacunkowa:
1. — 1280 kor.,
2. — 600 kor.,
3. -  480 kor.
Naju ^sza oferta:
1. -  A3 kor. 34 h.,
2. — 4d0 kor.,
3. — 320 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nasląpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 25 maja 1913.

L. cz. E. 1335/12 ,6) (7847
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Samuela Wittlin 
gonciarza w Kamionce strum., odbędzie si 
w podpisanym sądzie dnia 30 czerwca 191 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Ni 
19, dobrowolna licytacya realności obj. lwi 
1764 gm. Kamionka str., składająca się tyl 
ko z pbud. 219/3, na której znajduje się dor 
murowany.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa 4830 kor., poniżej tej ceny sprzeda 
nie przyjdzie do skutku.

Każdy z licytantów z wyjątkiem współ 
właścicieli tej realności, będzie zobowiązań 
złożyć jako wadyum kwotę 483 kor.

Oena kupna ma być uiszczona w go 
tówce do miesiąca od dnia licytacyi.

Wierzycielom hipoteczuym pozostaje icl 
prawo hipoteki bez względu na cenę prze 
licytacyę osiągniętą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. IX. 5640/12 (7) (7875 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Józefa Steinberga, adw. 
w Krakowie, odbędzie się dnia 24 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 44, w Kra­
kowie licytacya połowy realności lwh. 72 ks. 
gr. gm. Nowa wieś narodowa-Kraków, wraz

„Gazeta Lwowska" Nr. 138 z dnia 13 czerwca 1913.
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z przynależnościami, składającemi się z a) 
domu drewnianego z komórkami oszacowany 
na 2194 kor , z czego pół 1097 kor. i b) 
domu murowanego z komórkami etc, oszac, 
na 4250 kor. z czego pół 2125 kor.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7666 kor.

Najniższa cena wynosi 3888 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX,
Kraków, dnia 9 maja 1918.

L. cz. E. 781/13 (9) (7893)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankla Hassa w Kidach, 
odbędzie się dnia 4go lipca 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 12, licytacya realności 
obj lwh. 1798 gtn. Kobaki, składająca się 
z pgr. 2732/3, 2733, 2734/1, 273412 obszaru 
około 43 ar., wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2510 kor ,  przynależności 
zaś na 157 kor.

Najniższa cena wynosi 1778 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Kuty, dnia 20 maja 1913.

(7861)
Licytacya szutrowisk i kamieniołomów 

nad Prutem w Delatynie, odbędzie się dnia 
23 czerwca o godz. 9 przed południem w tu­
tejszym urzędzie miejskim.

Dzierżawa trwać będz'e 3 lata ewentu­
alnie 6 lat od 1 stycznia 1914.

Cena wywołania 4000 kor.
Wadyum 400 kor.
Oferty pisemne wnosić należy przed 

terminem ustnej licytacyi.
Warunki licytacyjne w urzędzie gmin­

nym do przeglądu.
Burmistrz Atlas.

L. cz. E. 240/13 (5) (784 ')
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Mendla Gottlieba, odbę 

dzie się dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności lwh. 849, oraz 1/3 i 1/12 częś i 
realuości lwh. 1037 gm. Stareraiasto, osza­
cowanych na 1010 kor. 77 h.

Najniższa oferta co do lwh. 849 wy­
nosi 40Ó kor. 29 h., zaś co do lwh. 1037 
273 kor. 49 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżaj k, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 2647/13 (1) (7894)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berisha Bernsteina w Hu­
tach odbędzie się dnia 4 lipca 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 licytacya re­
alności lwh. 641 gm. Bożen mały wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4166 kor.

Najniższa cena wynosi 2778 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Kuty, dnia 28 maja 1918,

rJ. en  E. V III 1734/13 (5) (7878)
OrojiomeHe nepeTopry.

H a nonapane Kpe/jwTHoro Oón/eCTiia 
nH u u a“ b IlepeMHmJiH, 3aeTynneHoro uepe3 
a/i,B. AP- MepnioHuaKeBHua, mpfiy&e en  10 
a n im a  1913, nepe/j, no-ij/jHeM o 10 rogHHi, 
b HH3me 03HaueHiM cy^i, KOMHaTa u. 14, b 
IlepeM mn.irt, nepeTopr pea.abHOCTH bhk. rin .
u. 769 kh. kp. rpoM. CTidHo.

IIpfj;i,aTH en  maioua ne/iBuacHJiieTE e 
oipiHeHa Ha KBOTy 314 Kop. 25 cot.

HanHH3ma no^ana bhhochtb : 209 Kop. 
50 cot., noHH3me T0'i kboth  He. B\?6yfte ca 
npo/j,a3K.

ycjiO Bia nepeTopry, KOTpi 3apa30M 3a- 
TBep/iyKae c a  i rpaiiOTH Bi/pHocani ca  //o 
HeĄBHHCHMOCTH (flHTflr 1’inOTeUHHM, BHTar Ka- 
TacTpanbHHH, npoTOKOaa opiHeHa i t .  //.), 
MoryTb Ti, mo MaiOTB oxOTy KynoBaTH, ne- 
peraaHyTH b HH3me 03Hauemra eyp/i, KOMHa­
Ta u. 14, ni/zuac ru/i,HH ypa/i,0BHx.

IIpaBa, KOTpi 6h npo^aas; poÓH.wi ne- 
AonycTHMOio, HaaeacHTB H.inni3Hiitnte sa  
Ahh cyAOBiM, BHSHaueHin a° nepeTopry, 
HepeA nepeTopron sroaocHTH b cy/p', 6o 
HHaKme njo ftp He/iBHHCHMocTH caiioi Bace 
ói.iBme He MoryTB óyTH niAHomeHi.

O Aa>aŁniHX Bnna/i,Kax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBiAOMaaTH c a  dy^e ocodn, 
Aaa KOTpnx nip, tgh aac m,o a o He/j,uHacH- 
mocth anicB npaBa ado Tarapi cyTB ycira- 
HOBaeHi ado b TOKy nocTynoBaHa n ep eiop -  
roBoro ycTaHOBCiem dyAyTB, b Tin BunaAKy 
TiaBKo npHÓHTeM b cyA'i, a n  da ohh am  He 
MemKaviH b odaacTH HH3me 03HaneHoro cyAy, 
hhi He BCKasaaa noiiieHHO nOBHOBJiacTiia 
A-łh A°Py'IeHŁ MemKajoHoro b KicgeBoeTH
cyAy-

BH3HaneHe TepniHy nepeToproBoro Ha- 
aeacHTB saMicTHTH aa  KapTi TarapiB bhk;v  
3 ib npoAaTH ca iiarouoi HeABHSKHMOCTH.

Komra opOaHy BHKOHaBioro 03Hauae 
ca Ha 27 Kop. 41 cot, 3HaTOKa CaayKa na 
2 Kop, 3a Aa^y KaTitcTpa.ibHy 1 icop.

Ą . k . CyA noBiTOBHH, BiAAta V III.
IlepeMHUjjiB, a Ha 26 Maa 1913.

L. cz. E. 946/12 (11) (7854)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w tut. sądzie w biurze Nr. 3 licytacya:

a) realności lwh. 365 gm. Werchrata,
b) realności lwh. 2173, tejże gminy, 

wraz z przynależnościami ad a) składająeemi 
się z drzewostanu i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione :

ad a) na 4565 kor,, 
ad b) na 1200 kor., w czerń mieszoną 

się przynależności ad a).
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3044 kor.,
ad bj 800 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut., w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 23 maja 1.913.

L. cz. E. 826,12 (45) (7897)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, za 
stąpionego przez pełnomocnika dr. Silber- 
mana, adwokata w Nowym Sączu, odbędzie 
się dnia 1 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, ponowna licytacya realności 
lwh. 1017 i 1021 ks. gr. gm. kat. Krynica, 
Dawida Vogla i Leona Vogla własnych, sta­
nowiących „Hotel Wiktorya", położony na­
przeciw stacyi kolejowej w Krynicy, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z urzą­
dzenia światła elektrycznego, wodociągowego, 
dzwonków elektrycznych, hotelowego i szyn­
kowego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 156.782 kor. 25 h.,

zaś urządzenie hotelowe i szynkowe jako 
przynależność tychże na 6554 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
nieruchomości 78 391 kor. 12 h., zaś odno- 
śni.) do przynależności stanowiących urządz - 
idę hotelowe i szynkowe kwotę 3277 koron 
37 h.

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w7yciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. cl.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Muszyna, dnia 27 maja 1913.

A n i o r t y z a c y e .
L. cz. Nc. IV. 13/13 (3) (7597 1—8)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leona Bergera wdraża się 

postępowanie celem amortyzaeyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kart­
ki zastawniczej na los 3 proc. Bodenlos II. 
Em. z r. 1889 nomin. wart. 100 złr, w. a. 
d. 1/2 — 1/8 Lombard 1421.

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O, k Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1913.

Zl. Nc. VII. 479/13 (2); (7557 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuehen des Salomon tjuartner, 
Priyaten in Smólno, wird der Verfahren zur 
Arno. tisiorung der dem Gesuchsteller ange- 
blieh in Verlust geratenen Poliże der Ge- 
sfcllschaft fur Lebm s u ud Rentenversicherun- 
gen „A nker“ in Wien Nr. 23 621/G. z hlbar 
an den Salomon (juartnor am 9 August 1915.

Der In h a le r dieser Polizze wiid daher 
sufgefordert seine Reehte binnen 1 Jah r vom 
Tage dieses Ediktes angeltend zu inachen, 
widrigens die Urkunde nach der lauf dieser 
Frist. fur unwirksam erklart wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Ab heilung VH.
Brody den 28 Mai 1913.

Zl. T. 69/13 (2) (7535 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ausucbeu des Eduard Kum tadt in 
Wien, wird dasV. rfahren zur Amortisierung 
des nachstehend-n dem Besuchsteller ange- 
blich iu Verlust geratenen Wechsels durch 
0. (Oecilie) Freilich acceptirten, lautend auf 
den Betrag von 568 K. 08 h. zahlbar am 
SOApril 1913 geriebtet an die eigene Ordre 
mit Frau G. Freilich in Lemberg, Sixtusk» 
Gass- Nr. 21 ais Adressa zahlbar in Lem­
berg ohne Aussteller und Ausstellungslatuin 
ein oleitet.

D r  Inhaber dieses Wechseis wird da­
her aufgef rdert seine Reehte binnen 45 Ta- 
gen von d n letzten Einschaltung rechneud 
geitend zu machen, widrigens nach Verlauf 
dieser F r st fu. unwirksam erklart wiirde.
K. k. Landes- ais Civil - Gericht, Abth. VII.

Lemberg, am 16 Mai 1913.

L. cz. T. VI. 33/13 (2) (7255 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Dudzińskie­
go w Nowym Targu wdraża się postępo?.a- 
nie celem amortyzaeyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem fi­
lii w Krakowie Nr. 11.438 na imię i nazwi­
sko Władysława Dudzińskiego wystawionej, 
a na 1500 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej “ za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 maja 1913.

j L. cz, T. VI. 28/13 (2) (7869 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ignacego Śłonezyńskie- 
go w Krakowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następującej, rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej poiioy asekuracyj­
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie z daty Kraków 14 marca 1896 do 
L. 17.752. opiewającej na kwotę 1000 złr. 
czyli 2000 kor., płatne po 18 latach okazi­
cielowi poliey, skoro Msrya Zofia 2 im. Słon- 
czyńska dożyje dnia 1 kwietnia 1914, nawet 
w takim razie, gdyby wskutek wcześniejszej 
śmierci Ignacego SłonczyiLkiego opłata 
premii ustała, a w razie wcześniejszej śmier­
ci zabezpieczonej złożone premio zwrócone 
zostaną okazicielowi policy bez procentu.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VI.
Kraków, dnia .16 kwietnia 1913.

L. cz. Nc. IV. 648/13 (7187 1— 3)
Na wniosek p. Michała Kaszuby gospo­

darza w Toustogłowach wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjni zaginionej książeczki 
wkładkowej Banku zaliczkowego w Zborowie 
stow. zarej. z ogr. poręką z daty Zborów 1 
czerwca 1911 Nr. 717 na imię Michała Ka­
szuby opiewającej na 126 kor. 17 h. zpn.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby wykazał w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia tego edyktu swe prawa, w przeciwnym 
razie książeczka powyższa za bezskuteczną 
zostanie uznaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 6 inaja 1913.

L. cz. T. VI. 27/13 (2) (7256 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wasyla Łazora z Ja ­
błonowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej, rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej policy To warzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z daty Kra­
ków 19 grudnia 1901 Nr. 68107 opiewającej 
na 1000 kor , a płatnej do rąk okaziciela po­
licy na wypadek śmierci ubezpieczonego Mi­
chała Łazora przed dniem 15 grudnia 1921.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i trzech din, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, li­
czonego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" za nieistniejącą uzna­
ną zos£anie.

0. k. Sąd krajowy cjw., Oddział VI.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1913.

LZ. T. 71/13 (2) (753.6 1 - 3 )
Amortisierung!

Auf Ansuehen der k. k. priv. Bóhrai- 
schen Union-Bank Filiale in Neutitschein 
Verfahren zur Amortiesterung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich inV er- 
iust geratenen Wechsels de dato Neutitschein 
15 August 1912 per 900 Kor. zahlbar am 
15 Februar 1913 ausgcsH lt von der Firma 
Karl Driisler in Neutitschein und bei dieser 
Firm a zali/bar acceptirt von D. Rei-s Ma- 
schinenhandler in Krystynopol eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird daher 
aufgefordi rt, seine Reehte binnen 45 Tagen 
geitend zu maehen widrigens nach Verlauf 
dieser F rist fur unwirksam erkom  wiirde.

K. k. Landes ais Zivil Gericht Abt. VII.
Lemberg, am 2L Mai 1913.

LZ. T. VI. 45/11 (1) (7605 1 - 3 )
Amortiesierung.

Auf Ansuehen des H. Johann Ołta­
rzewski, Magistratsoflizial in Pension in 
Czernowitz wird das Verfahien zurAm ortie- 
sierung des nachstehenden dem Gesuchstel- 
ler angeblich in Verlust geratenen Depot- 
scheines des Kredityereines zu Krakau Nr. 
262 de dato Krakau deu 11 Juli 1903 auf 
den Ueberbringer lautenden eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depetscheines wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen i  
Jah r 6 Wochen 3 Tagen geitend zu machen, 
widrigens werden diese Rrchte nach Ver- 
lauf dieser F rist fur anwirksam erklart wer­
den.

K. k. Landes Gericht, Abt. VI.
Krakau, 26 Juni 1911.

L. cz. T. IV. 9/13 (2) (7472 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Perli z Englanderów Anis- 
feldowej w Nowym Sączu wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi rzekomo przez wmo- 
skodawczynię zagubiouej książeczki wkład­
kowej Banku związkowego w Nowym Sączu
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Nr. 371 na imię i nazwisko Mojżesza En- 
glaudera wystawionej, a na kwotę 2000 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy^Sącz, dnia 17 maja 1913.

G. Z, T. VI. 34/13 (2) (7070 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansucken des Ilerrn Franz Obia­
dek in Sm chow wird das Yerfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
Bucksteller angeblich in  Verlust geratenen 
Depotsckeines des Kreditvereines der Mit- 
glieder der Wechselseitigen Versicherungs- 
gesellschaft in Krakau dtto Krakau 26 Fe- 
bruar 1909 Nr. 4724 lautend iiber die Le- 
bensversicberungspolizze des Franz Obiadek 
Zl. 118.639 eingehbtet.

Der Inbaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Reeh e binnen 1 
Jah r 6 Wochen und 3 Tage geltend zu ma- 
chen, widrigens nacb Verlauf dieser yora 
Tage der dritten Einschaltuug des Edictes 
in der Amtszeitung an zu berechnenden F rist 
fur uawirksam erklart wlirde.

K. k. Landesgericbt, Xbth. VL
Krakau, am 10 Mai 1913.

L. cz. T. 27/12 (2) (7679 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pepi Liebermann w Bo'ry- 
sławiu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Borysławiu, Stow. zarej. z ogran. poręką 
Nr. 2426 B., na kwotę 3900 koron opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
'Sambor, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. T. IV. 9/13 (2) (7688 1—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ohaima Schiffmana wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 94.063 na 1200 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 19 kwietnia 1913.

L. cz. Ne. V. 270/12 (7578 1 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek Isiaela Bursztyna z Na­
dwornej , wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego listu ratalnego 
dnia 29 maja 1906 Nr. 42.534 firmy „Bank 
nnd W echselhius Otto Spitz“ w W ied.iu
I. Schottenring Nr. 26 na nazwisko Karola 
Weltzego, c. k. adjunkta podatkowego w Na­
dwornie, odnośnie do podjęcia oryginału listu 
tureckiego Nr. 118.714.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, dnia 29 stycznia 1913.

Tl.  cn. T. 10 13 (1) (7725 1—3)
A m o p t^h  3 a u; u n.

H a  n p o c Ł Ó y  M a H H H  i  K o H C T a H ir a n a  
B a c H .a o B H n iB , 3 a M e u iK a a H X  b  J I o c h u h ,  b /j o -  
p o a c y e  c a  n o c T y n O B a H e  aM opT H 3au;H H H e i g o  
P fi  3 a r y 6 a e n o r o  3  KiH n,eM  r p y ^ n a  1912 p .  
BeK c.rrr iH  ó . i h h k o  n i ^ n n e a n o r o  n e p e n  v x o a H -  
H y  i K oH C T aH T H H a B a C H a O B n u iB , a  n p H 3 n a  
u & H o r o  H a  n o K p H i e  h o s h u k h ,  3 a ' r a r H e H o i  b  

T o B a p n c T B i  „ P y c K O r o  H a p o ^ H o r o  / i ,O M y “ b  
E o p m e B i.

B3Hsae ea iioci/jaua bckcjih, hi,o6h b 
n ep e ia ry  40 ^,hib no oro-nomerno no pa3 
nepm nn b „ faae ri JIbBiBCKm“ BiąHocnoro 
eflHKTy, a nan1ąa.inne g,o 20 nepBHa 1913 p. 
iii^nncaHOMy cyflOBH BCKCe.iŁ TOn npeflao- 
jkhb, no3aaK b npoTHBniM pa3i BeKcean tom 
6e30ii0HHiM ynaiiBi 03HaneHoro uacy ano no- 
3uaB.ieHoro Hacjn^iciB ripaisnHX y3HaHHM 3i- 
c‘raHe.

H  k. Cyg, oKpyasHHH, Bi/yijn IV.
MopTKiB, An a  3 Man 1913.

H. cn. .T. 4/13 (2) (7817 1-  3)
A m o p t  n  3 a u; n  a.

H a  BHecene HacTyni 3 Coukib My- 
mnnbeKoi Buo^nTb cn nocrynoBaHa aaiopTH 
3au;nHHe m,o ,ąo cni/jyionoro iMOBipno bho- 
CKOĄaTennn;! 3arnnyBinoi.'o Beiccna 3 ąuth
Ckohb, ą,un 10 acoBTnn 1912 uepes Hac.ry- 
nro 3 CoiiKiB MyiununcKy aKu;enTOBanoro, 
noTapnnni.HO ,ąo u. pen. 23.812/12 •■tebani- 
30BaHoro na  150 nop. rn aca ro ro , nnaTnoro
B 6  M ic H I ljB  B ' f l  f la T U .

^epsKHTe.ia noBHcmoro rckc.th B3HBae 
ca npoTe, iii,oón aronoenn cn si cboimh npa- 
bumu b npoam ry 45 AHiBj 6o b npoTHBniM 
pa3i no yruiiB i Toro penim pn 6y%e y 3naHi 
3 a  noBaaifiBH.

I ( .  k . Cyg, -OicpyMCHHM, Bi/yąńi IV. 
O rpnił, rąnn  8  M a n  1913.

Spadki.
L. cz. A. I. 333/5 (17) (7625 1 - 3 )

E d y k t.
W dniu 25 sierpnia 1905 zmarł na 

Wolance palacz kopalniany śp. Jakób Kozub 
bez pozostawienia rozporządzeuia estatni j  
woli.

Gdy sąd tutejszy nie ina wiadomości, 
czy i Którym osobom przysługuje po nim pra­
wo dziedziczenia przeto wzywa tych wszyst­
kich, którzy z jakiegokolwiek bądź powodu 
zamierzają podnieść roszczenia do spadku, by 
w terminie jednego roku od dnia tej uchwa­
ły zgłosili swe prawa spadkowe i przy wy­
kazaniu prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w razie przeciwnym 
spadek, dla którego kuratorem na razie u- 
stanowiony jest adw. dr. Tomasz G.wlik z 
Drohobycza będzie pertraktowanym i przy­
znanym tym, którzy w tym czasokreńe zgło­
szą się i wniosą oświadczenie do spadku 
przy wykazaniu prawa dziedziczenia, a nie­
objętą część spadku jako dobro bezdziedzi- 
czne zostanie wydaną Skarbowi Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 4 grudnia 19.11.

L. cz. A. 158/12 (7293)
Edykt tutejszy z 20 września 1912 o 

spadku po Joachimie Jasińskim prostuje się 
o tyle, że dotyczy on spadku po Joachimie 
Zakrzewskim.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. A. 419.12 (31) P. 119/12 (7384)
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 

Starejsoii wzywa wskutek wniosku Antoniego 
Wąsacza, opiekuna mał. Klary Maryi 2 im. 
i Jana Wincentego 2 im. Małeków, wszyst­
kich tych, którzy jako wierzyciele mają pre- 
tensyę do spadku po ś. p. Józefie Małeku 
zmarłym dnia 30 listopada 1912 w Starej- 
soli bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wyka­
zania swych pretensyi zgłosili się na au- 
dyencyi wyznaczonej nadzień 15 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem do tut. sądu 
biuro Nr. 9, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyi wyczerpanym został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 28 maja 1913.

L. cz. A. 89 12 (13) (7895 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy, w Liszkach ogła­
sza, że dnia 24 lutego 1912 zmarł w Rybnej 
Adam Więcek pozostawiając kocydyl.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowej dziedziczki Katarzyny Płatkowej nie 
jest znane, przeto wzywa się ją  aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosiła się w tutejszym Sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Franciszkiem Więckiem 
ustanowionym dla nieobecnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 5 kwietnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. Ow. 1062/13 (2) i Ow. 1161/13 (2)

(7473 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiernu z No­
wego Sącza, którego miejsce pobytu obecnie 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu pizez dr. Ka­
rola Per-a pozew wekslowy o 400 kor., żaś 
przez Henryka Hansa pozew wekslowy o 1150 
koron.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwieińskiego ustanawia się p. dr. 
DiugopoTkiego, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są Jzi ■ 
się nie zgb si lob pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia '18 kw:e!nia 1913.

L. cz. Ow. 1761/12 (4) (7542 1 - 2 )
Przeciw Leopoldynie En der, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Ohanę Landau pozew o zapłatę 
sumy wekslowej w kwocie 440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanej Leo- 
poidyny Ender ustanawia się p. dr. Neu- 
bergera, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 28 maja 1913.

L. oz. Cw. III. 2028/13 (3) (7604)
E d y k t .

Przeciw Ignacemu Weutzlowi z Krako­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez dr. Sta­
nisława Adamskiego, adwokata w Krakowie, 
pozew o 9000 kor., 6000 kor., 2100 kor. i 
100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został ts. 
nakaz zapłaty z dnia 17 kwietnia 1913 Ow.
III. 2038/13 (1).

Celem strzeżenia praw Ignacego Wentzla 
ustanawia się p. dr. Stefana Kircbmayera, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Wentzla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7 maja 1913.

L. cz. Cw. X. 4300/13 (2) (7668)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kupp, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Związek przedsiębiorców go­
rzelń. -roln. we Lwowie pozew o 22.000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 28 kwietnia 1913.

Celem strzeżenia praw Jana Rupp usta­
nawia się p. dr. Karola Argasińskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 7 maja 1913.

L. cz. Cw. 2S07/13 (1) (7687)
E d y k t .

Przeciw Leserowi Weinbergerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie przez Abrahama Thorna w Tarnowie 
pozew o 1200 kor i 1200 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Lesera Wein- 
bergera ustanawia się p. dr. Niemierowskiego, 
adwokata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lesera 
W  inbergera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. O. I. 245/13 (1) (7754)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 

Mortki Taubenfelda, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Pruchniki przez Romana O- 
sadę, Maryę z Osadów Osada, Samuela Fiih- 
rera i Cislę Reislę zam. Fuhrer właśc. real. 
w Próchniku, pozew o uznanie pretensyi za 
umorzoną i o wykreślenie prawa zastawu.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 23 czerwca 1913, o go­
dzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Mortki Taubenfelda ustana­
wia się p. dr. As Hi era Ornsteina, adwokata 
w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­

objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na tych koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ta 
nie zostanie objętą przez oświadczonych spad- 
kob:erców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 28 maja 1913.

L. cz. C. I. 263 13 (7844)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Drobomireckiemu An­
tosia Paranyn z Berezowa wyżnego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie 
przez Nykołę Uruskiego Petra pozew o 232 
kor. 24 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencyę na dzień 4-go lipca 1913, 
o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż kuranda 
ustanawia się p. Alfreda Bugno, kandytata 
notaryalnego w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p - 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 1189/13 (2) (7796)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Kryweckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Ozortkowie 
prz-z Szewę Rosenblat pozew o zapłacenie 
kwoty 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Friinkla, adwokata w Czort- 
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ozortków, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. O. II. 308/13 (1) (7263)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Nowakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jana Nowaka i Maryę Nowak z Gorajowie 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyzuaczono au­
dyencyę na dzień 29 maja 1913, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw kuranda Karola 
Nowaka ustanawia się p. dr. Gabryszew- 
skiego, adwokata w Jo śle. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa Karola Nowaka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 19 maja 1913,

L. cz. O. II. 264 13 (1) (7858)
E d y k t .

Przeciw Obaimowi Steinhofowi z Gro­
mnika i spób, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tuchowie przez Zygmunta Za­
wadzkiego w Gromniku pozew o 2747 kor. 
71 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę nadzień 23 czerwca 1913, o godz. 
9-30 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Chaima Stein- 
hofa ustanawia się p. adw. dr. E. Jakubiezkę 
w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tuchów, dnia 9 maja 1913.

L. cz. C. I. 247/13 (1) (7755)
Przeciw Piotrowi Dachnowdezowi z Wę­

gierki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pruchniku przez Efroima Brana, kupca 
z Węgierki, pozew o zapłatę 240 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyrncyę na dzień 23 czerwca 1913, o go­
dzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw dla niewiado­
mego z miejsca pobytu ustanawia się p. 
Aschera Ornsteina, adwokata w Pruchniku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 29 inaja 1913.
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L. 6814/III. (7767 8 - 8 )

Wykaz
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1918/14 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1912/13 uczęszczających.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 312/18 (1) (7700)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Milczanowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Milczanowskiego po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dz;eń 27 maja 1913, o godz. 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Mil­
czanowskiego ustanawia się p. dr. Schach- 
tera, adwokata w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 17 kwietnia 1913.
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1 Bobrka 17980 1147 06
2 Bohorodczany 7918 505 12
3 Borszczów 14542 927 70
4 Brody 11668 744 40
5 Brzeżany 19006 1212 50
6 Brzozów 2167 157 37
7 Buczacz 23737 1514 30
8 Cieszanów 15140 965 84
9 Czortków 14742 940 46

10 Dobromil 17289 1102 94
11 Dolina 13817 881 44
12 Drohobycz 21151 1349 30
13 Gorlice 3527 224 98
14 Gródek Jagiell, 11511 734 34
15 Grybów 2136 136 26
16 Horodenka 12635 806 04
17 Husiatyn 1471' 938 98
18 Jarosław 24342 1552 90
19 Jasło 1271 81 60
20 Jaworów 12714 811 10
21 Kałusz 14462 922 60
22 Kamionka strum. 10804 689 24
23 Kołomyja 16297 1039 70
24 Kosów 8798 561 30
25 Krosno 246t> 157 30
26 Lisko 9965 635 70
27 Lwów miasto 20242 1291 36
28 Lwów okolica 31161 1987 90
29 Mościska 17173 1095 60
30 Nadworna 9134 582 70
31 Nowy Sącz 2695 171 98
32 Peczeniżyn 5407 344 96
33 Podhajce 15782 1006 80
34 Przemyśl 24363 1554 24
35 Przemyślany 17057 1088 16
36 Radziechów 13738 876 40
37 Eawa ruska 13551 864 50
38 Rohatyn 20553 1311 20
39 Rudki 13700 874 ---
40 Sambor 15603 995 40
41 Sanok 19135 1220 70
42 Skałat 13468 859 20
43 Skole 7685 490 30
44 Śniatyn 11115 709 10
45 Sokal 19374 1235 96
46 Stanisławów 21547 1374 60
47 Stary Sambor 9246 589 86
48 Stryj / 12232 780 36
49 Strzyżów 717 45 74
50 Tarnopol 20893 1332 90
51 Tłumacz 18916 1206 74
52 Trembowla 14344 915 10
53 Turka 10196 650 46
54 Zaleszczyki 12894 822 60
55 Zbaraż 9631 614 45
56 Zborów 10849 692 17
57 Złoczów 20529 1309 70
58 Żółkiew 15775 1006 40
59 Żydaczów 1325*- __845 70

Razem . . 807073 51487 71

ryi białej w czerwone pasy, dwa kawałki 
barchanu czerwonego, kawałek materyi gra­
natowej i kawałek satyny popielatej kropko­
wanej, w sprawie karnej przeciw Zacharcmu 
Prychraskiemu i tow. o zbrodnię kradzieży;

3. zegarek srebrny, pugilares z kwotą 
5 kor. 90 h., scyzoryk, pilniczek, wstążka i 
chusteczka, w sprawie karnej przeciw Her­
manowi Friedmann recte Burgstein o zbro­
dnię kradzieży;

4. dłuto i nożyk, w sprawie karnej 
przeciw Teodorowi Szewczuk o zbrodnię kra-

5. dwa pugilaresy, w sprawie karnej 
przeciw Jakóbowi Kosenbergowi recte Flei 
schera o zbrodnię kradzieży;

6. wstążka i kwota 21 kor. 15 h., w 
sprawie karnej Maryi .Rybols o zbrodnię kra-

7. dwie strzelby, w sprawie karnej prze­
ciw Andruchowi Hmytrosz o zbrodnię kra­
dzieży ;

8. pierścionek srebrny i pugilares, w 
sprawie karnej przeciw Wasylowi Gawron o 
zbrodnię kradzieży ;

9." świder, w sprawie karnej przeciw 
Szczepanowi Dudyk o zbrodnię kradzieży;

10. 1 chustka zimowa bronzowa, 1 
chustka zimowa czerwona, 1 chustka letnia 
czerwona, 1 chustka wełniana niebieska, 1 
chustka jedwabna biała, 1 para bucików sta­
rych, wstążka biało-niebieska, ubranie mary­
narkowe zeigowe, para majtek trykotowych, 
4 kawałki materyi i torba damska, 1 koc, 
w sprawie karnej przeciw Maryi Łysej i tow. 
o zbrodnię kradzieży.

W myśl § 376 p. k. wzywa się osoby 
któreby rościły sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, ażeby w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu licząc w sądzie 
tut. się zgłosiły i swe prawa własności ws­
kazały.

O. k. Sąd obwodowy, Oddz. VI.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. Ow. 1663/13 (7797)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Dmytrów synowi 
Piotra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Ozortkowie przez Mendla Badiana w Ko- 
ciubińcach pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Kozowera, adwokata kraj. 
w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia2 II.
Czortków, dnia 6 maja 1913.

L. cz. Cw. 2504/13 (1) (7693)
E d y k t 

Przeciw Annie Florek i Janowi F lor­
kowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Kasę zaliczkową w Żabnie 
pozew o 280 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Anny Florek 
i Jana Florka ustanawia się p. dr. Niemie- 
rowskiego, adw. kraj w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Florek i Jana Florka w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnów, dnia 24 kwietnia 1913.

Celem strzeżenia praw Chaima Metha 
ustanawia się p. dr. Sołtysika, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 17 -maja 1913,

L. cz. Ns. VI. 34/13 (1) (7689 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje po myśli § 376 p. k. do wiadomości, że 
w tusąd. przechowaniu znachodzą się przed­
mioty należące do niewiadomych właścicieli: i

1. złoty pierścionek w sprawie karnej 
przeciw Leibie Sobol o zbrodnię kradzieży;

2. surdut męski bronzowy w paski, sur­
dut ciemny w kratki, kamizelka zielona zimo­
wa, 2 pary spodni ciemnych, kawałek mate-

L. cz. C. I. 138/13 (3) (7833)
E d y k t .

Przeciw Andrzejowi Melnyczynowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dolinie 
przez Mosesa Langera z Doliny pozew o roz­
wiązanie umowy najmu i o zapłatę 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Melny- 
czyna ustanawia się p. dr, Aleksandra Ru- 
bina, adw. w Dolinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
drzeja Melny czy na w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dolina, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. C. 3041/13 (1) (7544)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Methowi, którego 
miejsce pobytu jest nie znane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Kasę oszczędności miasta Rzeszowa 
pozew o 540 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

L. cz. C. II. 372/13 (4) (7742)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Białasowi z Ra­
niżowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe pozew o 233 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 24 czerwca 1913, o godz. 
8 30 przed południem.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bia­
łasa ustanawia się p. dr. Łacheckiego, adwo­
kata w Głogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Białasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 2648/13 (3) (7684)
E d y k t.

P/zeciw bł. p. Isakowi Sussowi wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Towarzystwo eskontowe w 
Żabnie pozew o 433 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Izaka Siissa ustanawia się p. 
adw. dr. Hollandra w Tarnowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czoną mase w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 maja 1913,

L. cz. Cw. 680/13 (1) (7322)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ruppowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Jaśle przez Józefa Bolesława Nowakow­
skiego pozew wekslowy o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do 1. cz. Cw. 680/13 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Euppa 
ustanawia się p. adwokata dr. Kornhausera 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Euppa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 16 maja 1913.

L. cz. Nc. II. 330/13 (1) (7295)
E d y k t.

Nieznanego z miejsca pobytu Franci­
szka Majchra s. Walentego, dla którego usta­
nowiony został kurator ad actum w osobie 
Stanisława Kozłowskiego z Rąezyny, wzywa 
się, by najdalej do dni 30 licząc od chwili 
ogłoszenia niniejszego edyktu oświadczył się, 
czy zamierza zrealizować ciążące na rzecz 
jego w stanie biernym połowy realności obję­
tej wyk. hip. 563 ks. gr. gm. kat. Rączyna, 
Arona Taubenfelda własnej, prawo pierwo­
kupu tejże nieruchomości, ileźe po bezsku­
tecznym upływie powyższego czasokresu to 
prawo pierwokupu zgaśnie i z księgi grun­
towej wykreślone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 17 maja 1913.

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Krakowie przez 
firmę Joe Lesti Nachfolger pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 czerwca 1913, o godz. 
9 przed południem, w sali Nr. I.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Tadeusza Iskrzy- 
ckiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Kraków, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 267/13 (3) (7899)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Krutyszy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
brzegu przez Jana i Katarzynę Krutyszów 
pozew o unieważnienie wpisu prawa wła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 czerwca 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Eebena w Tarno­
brzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 328/13 (1) (7886)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Skałuba z Harty, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Antoniego Skałubę z Harty 
pozew o 335 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 czerwca 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ska- 
łuby ustanawia się p. dr. Bernfelda, adwokata 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w izeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 21 maja 1913.

L. cz. O. I. 177/13 (1) (7896)
E d y k t.

Przeciw Serafinie Hrabar, przedtem w 
Butynach, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Mostach wielkich przez Semka 
Dorona, gospodarza w Butynach, pozew o 
300 kor.

Na p dstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 24 czerwca 1913,
0 godzinie 8 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. c. k. notaryusza Ernesta Gan- 
thera w Mostach wielkich kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 1 czerwca 1913.

L. cz. C. XV. 419/13 (1) (7876)
E  d y k t.

Przeciw Adamowi Pieniążkowi, którego

L. cz. C. II. 293/13 (7885)
Przeciw Iwanowi Husak synowi Tymka, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dolinie przez Mosesa Schapirę, kupca w Do­
ln ie , pozew o uznanie kontraktu darowizny 
z daty Dolina dnia 17 września 1912 L. rep. 
91 za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9 lipca 1913, o godz. 9 
rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Seweryna Lublinera, adwo­
kata w Dolinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Doliua, dnia 27 maja 1913.

L. cz. Cw. 2122/13 (1) (7873)
E d y k t.

■Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Wiktoryi Adamczyk, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Kasę zalicz­
kową w Żabn;e pozew o 420 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu Wiktoryi Adamczyk ustanawia 
się p. adwokata dr. Fusiarskiego w Tarno­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Adamczyk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 2 maja 1913.

fyroki prasowe.
31. 111 (6613)

£>a3 f. f. ®reiS- aIS $refjgerid)t in 
fjat mit bem ©rfentnifie bom 10 2Jłai 

1913, łjir. 9/13, bie 2Beiteroetbrettuug brr 
nidjtpenobifdjfn Ścudjdjrift (glngblatt), S ru d  
unb SSerlag bon Sofef fyaber in ŚfemS megen 
ber ©tefien bon „raieber einmal ift e§ gelun* 
gen" bis „9Begc entgegenjufommen" unb bon 
„eS ift gerabeju unglaubliĄ" bis „©djtoinbel 
bejaljlen" bcS ŚlrtifcfS: „®er ©taat benft unb 
Jtorn lenft"; bon „9lber barum. namlidj urn"
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6iS Ifjugvunbt3<l)en“ be® Slrtifefó: „©er Srieg" 
in ber 'ilbtetlung mil ber Uberjdjrift: „Silfo ba= 
rum" nad) § 65. a ©t ®. perbcten

©ag f. f SanbeA’ al§ ijkefjge.nd)t in 
'Brag fjat - , l f t  hem ©rfenrttrńjjc nom 10 2)2at 
] 913, j$r. I 291/13, bie SBeiterberbreiturtg ber 
ifinmraer 19 ber geilfdjrift: „Neruda" bora 10 
SJtai 1913. raegen ber ©icilen bon „Było by 
to" 6t8 „neusodda jinak" beg WrtifeiS: „O 
Skadar a Albanii"; bon „Jako v pripade" big 

k riz i' be» SlrtiMŚ: „Eytirkost rakouske di- 
piomaeie" nad  ̂ § 65 a, 491 unb 493 ©t. 
joraic geraafj Srtifel V beg ©efelgeg bora 17 
©ejembet 1862, 92. ®. 951 92r, 8 ex 1863, 
berboten.

®a3 1.1  SanbeS* alg jjkejjgerićut in $ rag  
§at mit bem @rlenntniffc bora 10 9J2ai 1913, 

I  292 13, bie 9$eiterberbreihutg ber $ ?it5 
fdjrift: „Ceske slovo. Vecernik“ bom 8 iD2ai 
1913 inegeu ber ©tellen bon „cele tazeni" big 
„katastrof" bcś SlrtifelS: „Strzena maska" 
nad) § 65 a @L ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iUrefcgetidjt in 
Brag £>at mit bera ©rfemttnijfe nom 10 2)2 a i 
1913, Br. I 288/13, bie SBeiierberbreitung ber 
sJ2uramer 10 ber ^eit/djrift; „Mlade proudy" 
bora 8 2J2ai 1913 tnegen ber ©tellen bon „Ja­
ka to praxe“ big „co to je nar. soc." beg 
9lrti!el§:. „Ve yaznych dobach"; bon „Neda- 
vno odsouzen byl“ big „roky zalare" unb bon 
„Odsouzenemu byl zcela" big „proletarskeho 
dorostu" beg Slriifetg: „§ 222 "; bon „kdy- 
bych vedel ze penize" big „ani slova prote­
stu" beg Slrtifelg: „Svycary“ in ber 92ubrif: 
„Obzory"; bon „Dustojnici" big „§ 222“ nad) 
§ 300, 491 unb 493 ®t. ®. fotoie gemajj 2Ir= 
tifcl IV unb Y beg ©efe^eg bom 17 ©ejember 
1862, 92. ®. 931. 92r. 8 ex 1863, berboten.

©ag f . !. Banfceg* alg Bre^geriĄt in B l'a9
l)at mit bera ©rEenntniffe bom 10 2)2ai 1913, 
Br. I  287/13, bie SBeiterberbeitung ber $eiP 
fcfjrifr: „Ceske slovo, Vecernik“ bora 7 3J2ai 
1913 raegcn beg Slrtifelg, beginnenb mit bera 
SBorte; „Paternita . . . "  nad) § 300 ©t. ®. 
oerboten.

®a§ 1. E. treig- alg ^rejjgericlit ’n / 
Seipa l)at mit bem ©rEenntnijfe bora 10 9J2ai 
1913, Bt- 21/13, bie 2Beitevberbreitung ber 
92nmmer 36 ber* 3eitfdjrift; „92orbbol)mifd;e 
Bolfgftintme" bom 7 9)2ai 1913 inegen ber Ślr- 
tilet: „Slrbeiter! Sn ernftern ©tunbe inenben 
toir mtg an ©ud)“; „ 0  toelcfye £uft, ©olbat ju 
feiu"; „Slbermalg Eonfigjiert"; „©er ©injptudj 
juriidgelbiefen"; ber ©telle bon „@uer Ś tatt" 
big „unterftujjeu" beg SlrtiEclg: „©enoffen unb 
©enoffinne" berboten.

©ag f f. ŚJreig* alg ^re^gerid^t in 93ub= 
toeig t)at mit bera ©rfenntnijje bom 10 2J2ai 
1913, B r- 22/13, bie SBeiterberbrcitung ber 
92umraer 36 ber geitfdjrift; „Budivoj“ bom 9 
9J2ai 1913 inegen ber ©tellen bon „Kdyby ta- 
ke pro m inistra" big „timto zakonem", bon 
„S hruzou by shledali" big „zabijecem", bon 
„Cely ten zakladni" big „vyhazovani“, bon 
„Jest bloupou" big „na kriz!" beg Slrtifelg: 
„Ukrizovana spravedlnost“ nad) § 300 ©t. 
®. berboten.

©ag f. E. $reig- alg Bne^geriĄt in ©fjru* 
bim l)at mit bera (Srfennfrtiffe bora 10 9J2ai 
1913, B r. 47/13, bie SBeiterberbreitung ber 
92ummer 52 ber 3 ê tfrf)rtf t: „Osveta lidu" bom 
6 9J2ai 1913 raegen ber ©tellen bon „Ysecko 
to krve" big „vojskem“, bon „Prosazeni vule“ 
big „naBalkane", bon „V otazce Skadru" big 
„pravy opak" unb bon „Zahranicni politika" 
big „se opakovati“ beg Slrtifcll: „Bez rady a 
bez cile“; „Bałkańska krise" big „tohoto sta- 
tu" beg Ślrtifelg: „Otazka povzneseni parla- 
mentarismu v Eakonsku"; bon „Vyslovujeme 
rozhorceni" big „zasahovati do udalosti" unb 
bon „Udalesti na Balkane" bis „druh proti 
druhu" beg SlrtiSelg: „K situaci" nad) § 65 a. 
unb 300 @t. @. berboten.

©ag f. f. 5trei§= alg iJSrefjgeridjt in Stein 
Ijat mit bera ©rfenntnifje bora 10 9)2ai 1913, 
Be. 14/13, bie SSeitewerbreitung ber 92ummer 
19 ber 3eitfd)rift; „Pokrokove listy" bora 10 
2D2ai 1913 raegen ber ©telle bon „Teprve be- 
hem Talky" big jura ©d)luffe beg 9lrtifelg: 
„Nase zajmy v Albanii" natf) § 64 a unb 
302 @t. berboten.

©ag i- l. ®reig» alg ^refegeriĄt in 
^oniggrap pat mit bem (Srlenutnij]e bom 10 
9J2ai 1913, Bt- IV 46,13, bie SBeiterberbreb 
tung ber 92uramer 4 ber Beitfcprift: „Brandys- 
ske listy" bom 1 B2ai 1913 raegen beg Slrtb 
Wg: „ . ase Yelicenstro" unb ber ©telle bon 
„Doutame, zelid" big „nejvetsi“ beg Slrtifelg: 
„Znicene evistence zavinene upadkem fy. A. 
Stastny at spoi. v Brandyse n. Lacem" narf) 
§ 63 unb 302 ©t. ©, berboten

©ag f. f. Stetg= alg 5[3re^gectc t̂ in 
5£oniggrc& pat mit bem ©rfenntnijfe bora 10
2)2ai 1913, B r- 1^ 47/13, bie 9Beiterberbreb 
tung ber 92utnmer 19 ber geitjcprift; „Lidove 
proudy pro severovychodni Cechy" bont 9 
9J2ai 1913 raegen ber ©tellen bon „Diuzno ve- 
lice" big „o Albanii"; bon „aie co potom?" 
big „a statui navladni" beg Slttilelg: „Kon­
cert"; bon „v Cechach" big „jej vzkrisiti“ 
beg Slrtifelg: „Boure"; bon „Nidky- jine" big 
„katastrofalni veci“, bon „Dnes vsak“ big 
„tak pujde" beg 21'rtifelg: „Papirova konsti- 
tuce" unb bon „Ctenarum nasin" big „celou 
verejnost“ beg silrtitelg: „Bez nazvu“ nadp § 
65 a unb 300 ©t. ®. berboten.

©ag f £. ^reig^ alg Btcjjgcridjt in 9lei= 
dpenberg pat mit bera ©rfenntnijje bora 10 Btai 
1913, B r- 23/13, bie SBeiterocrbreitung ber 
92umraer 6 ber gtttjćprift: „greie beutjtpe ©tim* 
men" bora 10 2)2ai 1913 raegen ber ©telle bon 
,,©g ijt jeneg: ,§dtte idp"‘ big „bag ijt ja eine 
grage fiir jid)“ beg 21rti!elg; „Śine ftiirraifcpe 
SBoćpe" nacp § 63 ©t. ©. berboten.

©ag {. f. $retg=> alg 
cpenberg pat mit bem ®r!emttnijje bont 10 2J2ai 
1913, B r- 24/13, bie SBetierberbreitung ber 
92ummer 19 ber ^eitjcprift: „©rautenauer @djo" 
bora 9 2)2ai 1913 raegen ber Slrtifel: „Sine 
erjperjoglidpe Śpe aujgelojt" unb ,,[3|5ttiidpeg 
@ebot uttb ©taatggebot" naiĄ § 64 unb 305 
©t. ®. berboten.

©ag t !. Sanbeg* alg BteBgeridpt in Sjer= 
noraip pat mit bera ®r£enntnijfe bom 10 Biai 
1913, B t' I  26/13, bie SSeiterberbreitung ber 
92umraer 3282 ber in SuW eft erjcpeinenben 
3eitjcprift; „Dimineata" bom 25 Stpril a. ©t. 
1913 raegen beg Slrtilelg; „Jarasi drama de la 
Mayerling" itt ber ©telle bon „Ce povesteste“ 
big „valoare pentru mine" nadp § 65 a ©t. 
®. berboten.

©ag !. f. Sanbcg* alg BrcBgeriĄt in Sjer= 
notuip pat mit bera ©rlettntnifje bora 10 B2ai 
1913, Bt- I  32 13. bie SSeiterberbreitung ber 
22ttramer 19 ber „Slorradrtg" bom
19 9J2ai 1.913 raegen ber 2Irtifel: „Sin SBort 
an beii Śrjten ©taatganraalt" in ber ©telle bon 
„^anbpabt Spru hig „9)2eiumtggfreipeit bctge* 
raaltigt"; ,,©ie frften 1)011
„©ieje ftonfigfation" big „fonfiSjiert pabe“ nadp 
§ 300 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg BwBftCticpt in 3 arn 
pat mit bera Srfenntniffe bom 10 2J2ai 1913, 
Br. 6/13, bie SBeiterberbrcitung ber 92untmet 
37 ber 3 ettjdprijt: „Narodni list" bom 7 9)2ai 
1913 raegen ber Slrtifel: „Iznimno stanje u 
Bośni i Hrcegoyini" in ber ©telle bon „Dvije 
dualisticke" big „sjediti"; „Jedan vrlo znaca- 
jan  proces" bon „jer da je  prosie" big „ob- 
tuznice" uttb bott „Ispitom syjedoka" big „ve- 
leizdajaici" nacp § 65 a, 300 ©t. @. unb 
Slrtilel VIII beg ©ejejjeg bom 17 ©ejeraber 
1862, 92. ®. S3I. 92r. 8 ex 1863, berboten.

©ag 11 . Sanbeg* alg ^refegeric&t in gara 
pat mit bem Srfenntmjfe bora 10 2)2ai 1913, 
Br. 5/13, bie SBeiterberbreitung ber 92ummer 
36 ber geitjtprijt: „II Dalmata" bom 7 9J2ai 
1913 raegen ber92otij: „Dibattimento" itt ber 
©telle bon „Senonche al“ big „a delinąuere" 
natp § 300 ©t. ®. unb 9lrti!cl YIII beg @e= 
jepeg bora 17 ©ejember 1862, 92. S31. 9?r.
8 ex 1863, berboten.

©ag l. E. Sreig* alg ^Sre^gcridtjt in 92a= 
guja pat mit bera ©rtenntnifje bom 9 9)2ai 
1913, B r 1213, bie SESeiterberbreitung ber 
92uramer 19 ber geitjcprift: „Dubroyuik" bom 
8 m a i 1913 nacp § 493 ©t. B- ^  
boten.

©ag 1 .1  ^reig* alg ^Sre^geriĄi in ©pa= 
lato pat mit bem ©rfemttnifje bom 9 202ai 
1913, Br- 10/13, bte SSeiteroerbreitung ber 
92uramer 19 ber geitfcprift: „Pucke novine“ 
bora 8 Biai 1913 raegen beg SlrtifelS: „Bjez 
od suda" in ber ©tellen bon „Moras platiti" 
big „dobijes pravdu“ unb bon „Ako tuzis" 
big „sedamdeset hiljada" nadp § 302 ©t. @. 
berboten.

Firmy.
cn. ^ipM. 2234 Ctob. II. 16 (7868)

3 m1hh i ĄOflaTKH flo BuncaHHx ssiee cJiipM 
cTOBapnmeHB.

BnncaHo b peecTpi ctobaphiiieHB 3a- 
pi6K0BHx i rocnoflapcKHx.

O c iflO K  C T O B a p n u ie H U : J l t B iB .
«l>ipMa BByuHTB: „3am,nTa 3eHjcn“, 06- 

m/ecTBo 3apeecTpoBaHe 3 oSMestcenoio nopy- 
KOIO.

3ByK (pipMn po3mnpae ca : no noaB- 
ckh: „Zaszczyta Zemli", stow zarej. z ogr. 
porgką;

no HiMeu/KH: „Zaszczta Zemli", reg. 
Gen. m. b. H.

3& xiH a C T a T y T y  y x B a . i e H a  3 i c T a . ia  H a  
3 a r a .iŁ H H x  3 6 o p a x  3 ąhh  17 r p y ^ H a  1912 
m;o ąo §§ 1, 5, 11, 15, 17, 19, 39, 40 i 57
CTaTyTy b 3Byip, hk si^nHC npoTOKoay 3a- 
raatHHx 36opiB.

BacoTa yfli.Ty: flo Tenep 50 Kop., Bifl 
Tenep 100 Kop.

^ a rra  s n ą c y : 18 cIuhh 1913.
II/. K. Cyfl KpaeBHH aKO TOprOBeaBHHH

BiflfliA IY.
JTbbib, flHa 10 ciHHa 1913.

XI. cn. 4>iPM. 2006 Ctob. III. 340 (7867)
3jffiH H  i  flO flaT K H  flO BHH CaH H X Bace (pipM 

c T O B a p a m e H B .
H a a e a c H T B  B U H caT H  b p e e c T p i  C T O sa p n -  

n ie H B  3 a p o 6 K O B H x  i  r o c u o f la p c K H x .
O c iflO K  C T O B a p a n ie H a : T a r a i B .
^>ipMa 3BynHTB: CniaKa omaflHOCTH i 

H 03H U 0K  b T araes i, c T O B a p n in e H e  3 a p ee-  
CTpoBaHe 3 HeodMeaceHoto nopyK oro.

xIaeH flapeKn/m BHCTyUHB: o. Koh- 
CTaHTHH MnKoaaeBHH, HacToaTeaB.

^ IaeH O M  flH p eK n /H i i  H a c T o a T e a e M  bh- 
SpaHHH:] Hkhm BpoflioK, rocnoflap b T ar- 
a e B i .

^aTa B uacy: 27 rpyflHa 1912.
II. k. Cyfl KpaeBHH hko ToproBeaBHHH

Biflflta IY.
JlBBiB, flHa 19 rpyflHH 1912.

L. cz. Firm. 15413 Poj. I. 110 (7730)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A- wykreślono.
Siedziba firm y: Stary Sącz.
Brzmienie firmy: Aleksander Pawliko­

wski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: właściciel 

garbarni.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 19 kwietnia 1913.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 2005/12 Stow. Y. 113 (6837)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul. 3 

Maja 5.
Brzmienie firmy: Towarzyski budowy 

dróg, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu: 17 listopada 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi

popierania zarobku i gospodarstwa członków 
przez organizowanie i przeprowadzenie budo­
wy dróg i mostów i wykonywanie połączo­
nych z tem robót tudzież wszelkich trans­
portów.

Czas trwania: jest nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z dwóch człon­

ków ewentualnie z dwóch zastępców wybie­
ranych przez radę nadzorczą na przeciąg lat 
sześciu.

Wybrani zostali członkami dyrekcyi: 
Jan Głowacki właściciel dóbr w Leśniowcach 
i Władysław Żelewski inżynier we Lwowie.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod firmą stowarzyszenia umieszczone bę­
dą podpisy dwóch członków dyrekcyi, z któ­
rych jeden może być zastępcą członka, albo 
też jednego dyrektora i prokurzysty.

Ogłoszenia: nastąpią w jednera z pism 
lwowskich.

Udział członka: 100 kor.
Odpowiedzialność: sięga poza udział

jeszcze do kwoty dalszej równającej się wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 24 grudnia 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 1400/12 Eg. 0. 266 (5748)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych nałoży 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Spółka kredytowa

ziemska we Lwowie, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) regulo­
wanie stosunków prawnych, kredytowych i 
pieniężnych właścicieli ziemskich i przedsię­
biorstw przemysłowych, rolniczych i leśnych,

b) administracya, melioracye i finanso­
wanie przedsiębiorstw przemysłowych, rolni­
czych i leśnych,

c) nabywanie, dzierżawienie i sprzedaż 
w całości lub części posiadłości gruntowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, rolniczych, 
lub leśnych, ziemiopłodów i artykułów go­
spodarstwa rolnego, przemysłowego lub le­
śnego, tak na rachunek własny jak i sposo­
bem komisowym,

d) prowadzenie rachunków bieżących 
dla klientów, udzielanie kredytu i wyrabia­
nie pożyczek na prowadzenie przedsiębiorstw 
rolnych, leśnych lub przemysłowych, wzglę­
dnie na nabycie posiadłości gruntowych lub 
inwentarzy.

Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu no- 
taryalnego z daty Lwów, dnia 26 czerwca 
1912 1. rep. 1107, tudzież oświadczenia spól- 
ników w formie aktu notaryalnego zeznanego 
z daty Lwów 27 czerwca 1912, l.rep . 1134.

Czas trw ania: nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego: 400.000 

kor. wpłacony gotówką w połowie t. j. w 
kwocie 200.000 kor.

Uprawniony do zastępstwa: zawiadowcy 
i ewentualnie jeden zastępca.

Zawiadowcy: 1. Karol Turski, dyrektor 
dóbr w Luczycach,

2. Andrzej lir. Cetner, właściciel real­
ności we Lwowie ul. Sapiehy 59.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
lub wydrukowanem kładą swe podpisy łącznie 
obaj zawiadowcy, lub jeden zawiadowca i za­
stępca zawiadowcy względnie zawiadowca i 
prokurzysta.

Dzień wpisu: 1 października 1912.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 2014 Rg. C. 91 (7664)
Anderungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Firm en von Einzelkaufsleuten 
und Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. C.
Sitz der Firm a: Lemberg.
F irm aw ortlaut: Yostschreibmaschinen

Geselischaft m. b. Haftung.j
Zweigniederlassung: der in Briinn un- 

ter der Firm a gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederiassung.

F irm aw ortlaut: hat auch zu lauten in 
bomischer Sprache: Yost psaci stroje spole- 
cnost s rucenim obmezenym, in polnischer 
Sprache Yost, spółka maszyn do pisania z 
ograniczoną poręką, in italienischer Sprache 
Yost, Societa a g. 1. in macehine da scri- 
vere.

Datum der Eintragung: 16 Jiinner 1913.
K. k. Landes- ais Handelsgericht,

Abt. IV.
Lemberg, am 9 Jiinner 1913.

L. cz. Firm. 1702 Eg. C. 42 (7665)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Parowa fabryka cu­

krów i czekolady „Postęp" we Lwowie, spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w likwi- 
dacyi.

Przedmiot' przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż cukierków, pierników, czekoiady i 
wogóle wszelkich wyrobów wchodzących w 
zakres cukiernictwa.

Skutkiem zwinięcia przemysłu i ukoń­
czenia likwidacyi w myśl 8 93 ust. z 6/3 
1906 1. 58 p. p.

Dzień w pisu: 3 listopada 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 października 1912.

L. cz. Firm. 2042 Stow. U l. 18 (7667)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo domów 

ludowych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Andrzej
Teller, Zygmunt Poznański, Józef Hudec, 
Herman Horowitz, Aleksander Diamand i 
Artur Hausner.

Członkami dyrekcyi w ybrani: Józef Hu­
dec dyrektor miejskiej Kasy dla chorych po­
nownie, oraz Tomasz Telmany drukarz, Her­
man Horowitz dyrektor galic. spółki zbytu 
dla bydła.

Zastępcami członków dyrekcyi: pono­
wnie Aleksander Di amant kupiec i Artur 
Hausner inżynier oraz Wojciech Toruń fun- 
keyonaryusz kolejowy we Lwowie.

Data wpisu: 5 stycznia 1913.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 grudnia 1912.

L. cz. Firm . 90 13 C. 86 (7816)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisanodo rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba firm y: Drohobycz.
Brzmienie firm y: Dąbrowa Towarzystwo 

naftowe, spółka z ograniczoną poręką w Dro­
hobyczu, po niemiecku: D ą b r o w a  NaphtaGe-

„Gazeta Lwowska" Nr. 133 z dnia 13 czerwca 1913.
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sellschaft mit beschrankter Haftung in Dro­
hobycz.

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
terenów naftowych, udziałów brutto, zakła­
danie towarzystw tłoczniowych i magazyno­
wych, względnie nabywanie istniejących ta­
kich zakładów lub też udziałów tychże, za­
kładanie szybów naftowych i wiercenia tako­
wych, objęcie w7 przedsiębiorstwo szybów do 
wiercenia lub pompowania i wogóle do przed­
sięwzięcia wszelkich robót w zakres górni­
ctwa wchodzących.

Forma spó łk i: kontrakt z daty Droho­
bycz, 7 lutego 1913 1. rep. 6808.

Kapitał zakładowy: 500.000 kor. w ca­
łości w gotówce złożony.

Zawiadowcy: Louis Leon Rene Landrin 
przemysłowiec w Paryżu.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisywać będzie zawiadowca.

Data wpisu: 5 maja 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1136/12 Rg. A. 59 (7798)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firm y: Budzanów.
Brzmienie firm y: Moses Sandler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie-

rżawa prawa propinacyi.
Wykreślono skutkiem zwinięcia prze­

mysłu.
Dzień wpisu: 13 lutego 1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 31 stycznia 1913.

L. XIV. 1706/2. _ (7865 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

konkursu na nagrodę państwową, wyznaczoną 
w r. 1913 przez c. k. Ministerstwo wryznań 

i oświaty dla kompozytorów austryackich.
O. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje na rok 1913 konkurs na nagrodę 
państwową w kwocie 2000 kor. dla kompo­
zytorów w Austryi.

W konkursie tym obowiązują następu­
jące przepisy:

a) w konkursie mogą brać udział tylko 
autorowie stylowych kompozycyi. — W tern 
zrozumieniu dopuszcza się opery, oratorya, 
dzieła symfoniczne, koncerty z orkiestrą, 
utwory muzyki kameralnej, oraz utwory mu­
zyki kościelnej;

b) każdy ubiegający się może wziąć 
udział w konkursie, przedkładając tylko jeden 
u tw ór;

c) prace kompozycyjne winne być wy­
raźnie napisane, oprawione lub trwale ze­
szyte. Na okładce tytułowej należy uwido­
cznić nazwisko i adres au to ra ;

d) ubiegający się winni utwory swe 
przedkładać c. "k. Ministerstwu wyznań i 
oświaty najdalej do dnia 1 sierpnia 1913;

e) przeglądaniem i oceną prac konkur­
sowych, względnie postawieniem wniosku na 
przyznanie nagrody zajmie się komisya, usta­
nowiona przez c. k. Ministerstwo wyznań 
i oświaty.

O. k. Ministerstwo wyznań i oświaty.
Wiedeń, dnia 6 maja 1913.

L. 958/13 (7603 1 - 3 )
K o n k u r s  

celem nadania posady weterynarza miej­
skiego w gminie Rozwadów z terminem wno­
szenia należycie udokumentowanych podań 
do dnia 1 lipca 1913.'

Płaca roczna 1200 kor., posada do obję­
cia zaraz.

W miejscu stacya kolejowa, ładowanie 
bydła, trzody i mięsa.

Warunki nadania posady spisane będą 
osobno przy objęciu tejże.

Z Urzędu miejskiego.
Rozwadów, dnia 1 czerwca 1913.

Komisarz rządowy.

L. W. 91.655/13 (7599)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania począwszy od I. (ewen­
tualnie od II.) półrocza przyszłego roku szkol­
nego jednego, ewentualnie dwóch stypendyów 
w rocznej kwocie 480 kor. z fundacyi sty- 
pendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka 
Szachłackiego dla sześciu uczniów szkół girn- 
nazyalnych w Stanisławowie ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

O stypendya z tej fundacyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnych w Stanisławowie osieroceni t. j. po­
zbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej religii rzymsko-kato­
lickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe 
z dobrym postępem w naukach ukończyli i 
do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
wstąpić się zobowiązują, albo już do szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowie uczęszczają 
i dobrym postępem w naukach się wykazują. 
Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek inter­

natu nie. mogą korzystać z niniejszej fun­
dacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie miej­
skiej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewektualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajewego najdalej do dnia 30 czer­
wca b. r. załączając do nich dowody, iż kan­
dydat posiada wszystkie warunki powyżej 
określone.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 4 czerwca 1913.

Piotrowski w. r.

L. 75-90/pr. (7602 1 — 3)
K o n k u r s.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
bibliotekarza I. klasy w c. k. Bibliotece Uni­
wersyteckiej we Lwowie w VIII. klasie ran­
gi z systemizowanymi w myśl ustawy z dnia 
19 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 34 poborami, 
a mianowicie z płacą roczną 3600 kor. i 
dodatkiem aktywalnym rocznym 1104 kor., 
tudzież celem obsadzenia ewentualnie opró­
żnić się mogącej posady bibliotekarza II. 
klasy w IX. klasie rangi z systemizowanymi 
w myśl powołanej ustawy poborami, a mia­

nowicie z płacą roczną 2800 kor. i dodatkiem 
aktywalnym rocznym 960 kor. rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem wnoszenia 
podań do dnia 15 lipca 1913.

Podania kompetencyjne o powyższe po­
sady, opatrzone w dowody kwalińkacyi nale­
ży wnosić do c. k. Dyrekcyi biblioteki Uni­
wersyteckiej we Lwowie.

We Lwowie,dnia 4 czerwca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

L. W. 188.903/913 (7801J
Odłoszenie konkursu.

W celu nadania 6 stypendyów w ro­
cznej kwocie 300 kor. z fundacyi Karola i 
Reginy Lipińskich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to może otrzymać tylko 
młodzieniec przynależny do jednej z miejsco­
wości Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem albo też 
w obrębie tego kraju urodzony a kształcący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem w konserwatoryum gal. Towarzy­
stwa muzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w rzeczonem konserwatoryum jeżeli stypen­
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje

i należyty postęp. Stypendysta winien przy 
produkcyach egzaminowanych odegrać przy­
najmniej jeden utwór ś. p. Karola Lipińskie­
go. Niedopełnienie tego obowiązku pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyum niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania wystosowane do tegoż Wydziału 
krajowego należy wnosić na ręce ' Dyrekcyi 
gal. Towarzystwa muzycznego we Lwowie 
najpóźniej do dnia 20 czerwca 1913 i załą­
czyć do nich:

1. metrykę urodzenia;
2. świadectwo ubóstwa,
3. dowody dotychczasowego postępu w 

nauce gry na skrzypcach, a wreszcie
4. jeżeli kandydat urodził się poza 

obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, certy­
fikat przynależności kandydata do jednej z 
miejscowości tego kraju.

2j Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 6 czerwca 1913.

Piotrowski w. r.

D G H I E S I E N I A  P R Y W A T K Ę .
Ruch pociągów  kolejow ych

oT oo'^ 7-ią .z-aóą .C 3r z  d n i e m  ±  m a j a  ± © ± 3  r .
według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny:

Z K rakow a: 2 *ą, 542, 622H), 725, 8 4 5 , 955, iio * ), 125, 
2 2 0 § ), 530, 761f), 8 2 5 , 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło ezy sk : 715, u 25, 147§), 2 >s, 525, j.030, 10481) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Z C zern iew ice : 1 2 0 7 , 523fj-), 543*), 740, 1028-)-), i « ,  535, 

6»i, 920
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Okodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tr y ja :  720, 900, ] 140, 620, 1 0 « § ), 1100

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b ora: 745, 955, 148, 830 
Ze S ok a la : 705, 100, 738 
Z Jawrorow a: 804, 420 

Z P o d h a jc e :  l l i o ,  1020 

Ze S to ja n o w a : 950, 630

na dworzec „Lwów Podzam cze":
Z P o d w o ło ezy sk : 655, 1105, i» s * ) ,  l s s ,  506, 1012, lOjjij)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d k a jee : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931, 611,

na dworzec „Lwów-JLyezaltów44:
Z P o d h a jc e : 708*), 1031, 303*) 941, n « § )

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

na dworzec g łów ny :
Z B rzu ch ow ic: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 841, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911  

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 11 majajdo 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o K rakow a: 1 2 * 5 , 335, 8 2 5 , 832, l»6f), 2 « s§ ) , 2 4 5 , 
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, j )  du Gródka Jagieli.

Do P o d w o ło ezy sk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 5 § ), gffił), 840, 1115

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern iow ioc: 2 £ 5 , 610, » io ,  1003, 2 *0 , 312*), 552|), 
750ft), 1100

*) do Stanisławowa. | )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S tr y ja :  725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam b ora: 652, 905, 350, 1056
Do S ok a la : 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o r o w a : 840, 631
Do P od k ajee: 555, 453
D o S to jan ow a: 805, 600

z dworca „Lwó (.-Podzamcze44:
Do P o d w o ło ezy sk : 623, noa, 2 1 4 , 2 5 8 * ), 3 i2 f), 902, 

1133
j )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
D o P o d h a jec : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
D o S to ja n o w a : 822, 617.

z dworca „Lwów-JLyczak:ówst:
D o P o d h a jec : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
D o B rzn eh ow ie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k at.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

D o Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od l 1 maja do 31 wrze­

śnia i n

D o L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600] wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,
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D ie k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

Zl. 115/V. (92) 1913

der Li nsscnreiDund.
C. k. D yrekcja kolei państwowych w e Lwow ie.

ifi urzetariiii ' ;
(7864)

bringl naehsteliende Lieferung zur Aus-

gegen Einsendung des Porto zu

Oie k. k. Staatebalmdirektion in Lemberg 
scbreibung:

von 50 Stiick Wagendecktucher.
l)ie Lieferungsperiode dauert vom I August 1913 bis 31 Mai 1914. Die Lieferung 

wird innerhalb der bezuglichen Periode nacli Massgabe des eintretenden Hedarfes auf 
Grund der Teilbestellungen z u. heworkstolligen sein.

Oflertbehelfe, Oflertformularien, die allgenieineu und beziigliebeu bekonderen Liele- 
ruugsbedingnisse sowie die Belebrung iiber die Stempel und Gobiironpliehten sind boi der 
k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu be.heben, oder 
heziehen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. bsterr. Staatsbalmcn inki. aller Ne- 
bengebiiliren und Spesen zu notieren.

Die Kaution wird im Palle des Lieferungszuschlages in der Hbhe von 5 Prc. des 
Gesamtwertos der erstandenen Lieferung boi der Kassa der k. k. Staa t s balindi rek t i on 
Lemberg zu erlegen sein.

Einreichungstermin. Die Offerte, z u dereń Yerfassung ausscliliesslieh die hiezu auf- 
gelegten Porniuiarien beniitzt wcrden mllssen, sind mit einer Stempelmarke von 1 Krone 
per Bogen zu versehen, \ersiegeit und mit der Aufsclirift Ollert fiir die Lieferung von 
Wagendecktiiclier bei der k. k. Statsbaliiidirektion in Lemberg bis spatestens 29 .Inni
1. J. 12 Ulir mittags einzubringen.

Die Offerteroiińung findet, bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, Krasiekich- 
gasse 5 ara 30 Juni l. J. urn 10 Ulir yormittags statt. Jeder Offerent bat das Eeclit die- 
ser koinmissionelien Oftbrteróffnung personlieh beizuwolinen.

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 4 Woclien vom Schlusstermine der Oflbrt- 
einreichung an gerechnet. und bleiben die Olforenten bis zuin diesem Zeitpunkte an ihre 
Angebote gebunden.

Offerte, welclie den aufgestellten Bestimrnungen niclit entsprechen, bleiben unberiick- 
siebtigt.,

Der k. k. Staatsbahndirektion stelit das Iteclit zu, die Offerte rticksichtlieh der gan- 
zen offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben olme Angabe der Griinde anzit- 
nelmien oder ganz abzulehnen.

Lemberg, am 10 duni 1 9 :3.

Die k. k. Staatsbahmdirektiora.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
cios ta we i

50 płacht do przykrywania wagonów.
Okres dostawy trwa od 1 sierpnia 1913 do 31 maja 1914. Dostawa tych materyałów 

ma bye uskutecznioną w odnośnym okresie w miarę zapotrzebowania na podstawie zamó­
wień częściowych.

honnularzo ofertowe, ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy, jakoteż po­
uczenie o obowiązkach stemplowych, można przejrzeć, abo otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie.

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową.
Ceny należy podać op-latnie w jakiejkolwiek stacvi kolei państwowych wraz z wszel- 

kiemi kosztami i należytościami ubocznemi.
Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawaj będą obowiązani złożyć w kasie

c. k. Dyrekcyi kolei paiistwowej we Lwowie kaucje w wysokości 5 prc. wartości otrzy­
manej dostawy.

Termin wnoszenia ofert. Oferty, któro winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć napi­
sem. „Oferta na dostawę płacht do przykrywania wagonów i wmieść do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie, najpóźniej do dnia 29 czerwca b. r. do 12 »odziny w 
południe. e J

Otwarcie olert nastąpi dnia 30 czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem w bu­
dynku c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie, przy ul. Krasickich 5. Oferenci mowa bvć 
przy otwarciu ofert obecni. ■ ° Ł “

Oddanie dostawy^ nastąpi w przeciągu 4 tydodni, licząc od końca terminu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie.

Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.
G. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości 

jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu. ‘

We Lwowie, dnia 10 czerwca 1913.

C. k, Dyrekcya kolei państw ow ych .

€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
do 1. 1098/III. ex 1913 (7863 1 - 2 )

Rozpisanie budowy:
C. k. Dyrekcya kolei państwowych wc Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi powiększenia hali peronowej i wykona­
nie nowego peronu osobowego na dworcu we Lwowie.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 31 lipca 1914, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem :

„Oferta na powiększenie hali peronowej i wykonanie nowego peronu osobowego na 
dworcu we Lwowie11, najpóźniej do 10 lipca 191.3, o godzinie 12 w południe w protokole 
podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub toż przesłać je pocztą, jako 
polecone przesyłki, tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
Ieżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi Nr. 309, gdzie także 
otrzyma się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 10 lipca 1913, o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 prc. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 czerwca 1913 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w czerwcu 1913.

€. k. Dyrekcya kolei państw owych w e Lwow ie.

Galicyjskie Karpackie  T ow arzystw o  N aftow e
daw n ie ] Bergheim  i Mac G arvey.

Zaproszenie
na

Moczniki

99
1 S 1 2

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w Ragu/ie r
przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z winnicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem i, figow em i, m igda- 
łow em i etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.
Uliźsza wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego . — Jagiellońska 1. 3 . L w ó w . —

„ M e i s t e r  d e r  F a r b @ “
oryginalne reprodukeye . ' U  malarzy

M o  <axpl^fcxai.ei 1 9 0 8 ,  JLS3MO0
p o le c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI L w ów , J a g ie llo ń sk a  3.

XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
uprawnionych do głosowania Akcyonaryuszów

Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa Naftowego
dawniej Bergheim i Mac Garvey, 

mającego się odbyć w dniu 27 czerwca 1D13.
Na mocy §§ 8, 9 i 10 zaprasza się W. Panów Akcyonaryuszów na sta­

tutem objęte XVIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE, które odbędzie 
się w dniu 27 czerwca 1913, o godz. 1 i-tej przed południem, w gmachu 
„Union “ Banku we Wiedniu I., Renngasse 1.

l* o rzą < lek  d z i e n n y :
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok 

1912/13
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum Za­

rządowi.
3. Powzięcie uchwały w sprawie podziału czystego zysku.
4. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowezej w sprawie wyna­

grodzenia komitetu wykonawczego.
5. Wybór Rady zawiadowezej.
6. Wybór cenzorów na następny rok czynności.
Oelem wykazania prawa głosowania (§ 9) można składać akcye włącznie 

do 19 czerwca b. r. w kasach Towarzystwa w Gliniku maryampolskim i wc 
Wiedniu, u firmy M. L. Biedermann i Ska we Wiedniu, w Banku „Union“ 
we Wiedniu i w Banku „Ungarische Agrar- und Rcntenbank“ w Budapeszcie, 
gdzie wydawane będą karty legitymacyjne, uprawniające do wzięcia udziału 
w tern Walnem Zgromadzeniu.

Wiedeń, dnia 12 czerwca 1913.

Rada zawiadowcza.
(Za przedruk n ie płaci się.)

TARYFA FRACHTOWA
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i  Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H  L E R A
2 fcor.f x przesyłką  poc iiow ę 2 kor. 10 hal., za 

pobraniem 2  kor. 55 haS.

(Downy skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Suryer kolejowy Cena 40 halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

07782510
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Miejskie Gimnazyum realne z prawem publiczności w Leżajsku.

po 1. 51.

K O N K U R S .

Komitet, zarządzający Miejskiem Gimnazyum realnem w Leżajsku, 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę nauczyciela języka niemieckiego 
jako przedmiotu głównego z językiem wykładowym polskim.

Kompetenci mają dołączyć do podania, wystosowanego do Ko­
mitetu na ręce Dyrekcyi zakładu, curriculum vitae, przedstawić wa­
runki objęcia posady lub o nie się zapytać.

Termin jak najkrótszy.
Leżajsk, dnia 4 czerwca 1913.

Ks. Antoni Tyczyński
prśzes.

O G Ł O S Z E N I E .
W alne Zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie połączone z losowaniem 

dzieł sztuki za rok 1912 odbędzie się w lokalu Towarzystwa, ul. Dzieduszyekich 1, II. p. o godzinie 11-30 
przed południem w sobotę, dnia 21 czerwca b. r.

We Lwowie, dnia 12 czerwca 1912.
Dyrekcya Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

1 A S A  S P A D K O WA
po ś. p. Sewerynie Domańskim, działająca przez sądownie ustanowio­

nego zarządcę dr. J . Kozowera, adwokata w Czortkowie, ma do sprze­

dania dobra Skowiatyn obszaru 1100 morgów z gorzelnią w powiecie 

borszczowskim i dobra Soroki-Browary obszaru 380 morgów w po­

wiecie buczackim położone.

O g ł o s z e n i e .

Towarzystwo zarobkowe i gospodarcze „Merkur* w Przemyśla zaprasza 
niniejszem P. T. Członków na

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 19 czerwca 1913, ewentualnie w razie braku przepi­
sanego kompletu, dnia 20 czerwca 1913, każdym razem o godzinie 6 po po­
łudniu w lokalu stowarzyszenia w Przemj.śbi przy ul. Jagiellońskiej 1. 27.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi oraz Rady Nadzorczej z czynności za r. 1912.
2. Sprawozdanie Powszechnego Związku we Lwowie z odbytej w maren 

1912 ustawowej rewizyi i powzięcie odnośnych uchwał.
3. Wniosek na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie Nadzorczej z 

czynności.
4. Wnioski co do użytkowania zysku z roku 1912.
5. Zmiana § 35 statutu.
6. Wnioski członków.
7. Wybory nowych członków Dyrekcyi i Rady Nadzorczej na dalize 

trzechlecie, stosownie do §§ 25 i 35 statutu. 
W Przemyślu, dnia 9 czerwca 1913.

Rada Nadzorcza  
Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego „M erkur“ w Przemyślu 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
H. MILBAU. J. MELEN.

K  O A K  T  B  §. ~~ “
Tow. „Szkoły średniej11 w Zbarażu rozpisuje niniejszem konkurs na 2 posady w tu- 

tejszem polskim gimnazyum pryw. z prawem publiczności: a) filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego; b) jęz. polskiego jako pobocznego; germanisty.

Do posady tej przywiązana jest pensya 200 kor. miesięcznie za 18 względnie 19 
godzin tygodniowo. Podania należy wnosić najpóźniej do 2£ czerwca 1918 r. na ręee Dy­
rekcyi gimnazyum. Kandydaci (tylko narodowości polskiej) egzaminowani mają pierw­
szeństwo lub tacy, którzy się zobowiążą do nauki rysunków lub śpiewu.

Za Zarzad Towarzystwa i>Szkoły średniej*.
ROMIGER * PARYŁOWSKI
sekretarz. prezes.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i ąjaw isk  natury“.
|  Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. k ,w iarjeśtjie łenn le-""J |j 

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 

|  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w W  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa iilbarinonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 

|  Nauk w Londynie. WŁ Taczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyczyną W  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

■ ■  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ■ ■  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 

■  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen sta ł się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

■ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który ■ ■  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświeeone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

^  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z przesyłką poeztową 1 K . 66 hal., za zaliczką 2 K . 10 hal.

I>o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu PILUSZICOWSKIECrO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

Zabawką jest dla Pań
szycie sukieb damskich i dziecinnych używajac krojów„ r A v o * i T w

do nabycia, u
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E M A T Y Z 1H
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem  8 kor. 90 lial., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyznm  

za zaliczką nie w y sy ła  s ię .
Z a r a sr»

<lo w yn a jęc ia  
3 pokoje 

p rzed p ok ój
z przynaleźytościam i 

przy ulicy  
Jagiellońskiej 1. 7.

najlepsze gatunki o smakn czystym i 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*92, 2*—, 

2'08 i 2*16 za pół k lgr. poleca 
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

Cimnnia Rieila, £wów.
Lwów, ul. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złofo i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Fryzyerka 
MASŁYA LECHOWA

poleca P. T . Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ie g o  I. 2 3 .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

pokoje słoneczne z balkonem , przedpo- 
* *  kój, kuchnia, łazienka, elektryka, zaraz do na­
jęcia, ul. Zyblikiewieza 7.

Q  n n i  realność około 7 morgową z do-
k j p i  mem mieszkalnym i budynkami
gospodarczymi w Brzuehowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

F l l n i n f  ^  r °k stlldyów, matematyka, lizyka) 
l l O Z U l  p o s z u k u j e  l e k c j i  w e  L w o w ie  

zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
K . H . I .w ó w , u l .  O ł e b o k u  I . 1 4 , d r z w i  4 9 .

1913. ROK XV.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNI
M ie s ię c z n ik  l i t e r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  u tw o r o m  f o r te p ia n o ­
w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k lasyczne^  s a l o ­

n ow ej ta n e c z n e j  w y ją tk i z  o p e r ,  o p e r e te k ,  oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i .

W działo literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 4 2 ,  z przesyłką poeztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty^ wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkoło na for­
tepian prof. A. Kóżyckiego lub za 1 rb. Szkoło techniki fortepianowej 

dyr. Ig. G lassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium SO kop.

Adres Kedakcyi: Warszawa, K rakow skie Przedmieście 6.
Telefon: 143-15 .

A p c y a  dla G alicyi w e  L w ow ie, Muro a z ie im M w  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. .12, — Telefon 527.


